
Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

2 l*i.  Biuro Poli­
tyczne KC PZPR roz­
poczęło cykliczne oce­
ny realizacji przez wo­
jewódzkie instancje 
partii ii chwały VII 
Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Omówiono — z 
udziałem I sekretarzy

KW PZPR — efekty 
działań podjętych w 
województwach: ostro­
łęckim, skierniewickim 
i wrocławskim.

Biuro Polityczne roz­
patrzyło najistotniej­
sze obecnie zagadnie­
nia pracy partyjnej w 
środowisku robotni­
czym.

ZSRR:

Zniszczenie 
kolejnych rakiet 
jądrowych

MOSKWA (PAP) 
W Saryozeku (Kazachska 

SRR) dokonano we wtorek 
zniszczenia dalszych ośmiu 
rakiet krótszego zasięgu — 
zgodnie z radziecko-amery- 
kańskim układem w spra­
wie likwidacji rakiet śred­
niego i krótszego zasięgu 
Przypomnimy, że dzień 
wcześniej również w Sa­
ryozeku wysadzono pierw­
sze cztery rakiety. Łąi znie 
zlikwidowanych tam zosta­
nie 1268 rakiet.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KATOWICE • BIELSKO-BIAŁA • CZĘSTOCHOWA

W numerze m.in.:
O Dlaczego odchodzą z partii?

® Bez trzęsienia ziemi...

Ani kanciarze, ani hero5i
— czyt. str. 3

4P Poznań, Bogucin — czy będzie następny 
napad rabunkowy

— czyi. str. 4

Na scenie i za kulisami

9 Aktualny serwis sportowy
— czyt. str. 6

W sprawie pokoju w Angoli 
oraz niepodległości Namibii

Wznowienie

GENEWA (PAPi
Wypracowanie podstawo­

wych zasad przyszłego po­
rozumienia. umożliwiającego 
zapewnień.e pokoju w An­
goli oraz niepodległości Na­
mibii. to podstawowy cel 
kuleinei rundy czterostror - 
nych rozmów prowadzonych 
przez Angolę. Kube RPA 
i USA w sprawie uregulo­
wania sytuacji na południu 
Afryki Runda ta rozpoczęła 
się we wtorek w genew­
skim międzynaiodowym cen­
trum konferencyjnym.

Rozmowv w sprawie poli­
tycznego uregulowania pro­
blemu nie sa łatw»: Angola 
t Kuba żadain poważnych 
gwarancji integralności te­
rytorialnej I suwerenności 
Angoli, przerwania ingeren­
cji RPA i USA w iei spra­
wy wewnętrzne oraz wpro­
wadzenia w žvcie rezoluci! 
43r Rady Bezpieczeństwa 
ONZ nt. Namibii RPA 
I USA uparcie wiaża sprawę 
niepodległości Namibii z wv- 
P'owadzen.em z terytorium 
Angoli kubańskich wojsk 
nrzehvwaiacvch tam na 
prośbę rządu ancolskiego w 
celu ochrony ni zcd agresja 
z zewnątrz. Sytuację kom­
plikuje nróbuiaea przerwać 
proces uregulowania rob« - 
liancka organizacja ancolska 
UNITA

Obserwatorzy wskazują 
jednak, że m mo istnieją­
cych trudności nowa runda 
rozmów czterostronnych da­
je możliwość oosteou w u- 
regulowaniu sytuacji na po­
łudniu Afryki

Prezentacja radziecaiei 
techniki wojskowej

Frank Carlucci zwiedzi! podmoskiewska 
garnizon lotniczy Kubinka

MOSKWA (PAP)
W drugim dniu pobytu w 

Związku Radzieckim m nister 
obrony USA Frank Carlucci 
zwiedził podmoskiewski garni­
zon lotniczy Kubinka gdzie za 
prezentowano najnowszy ra­
dziecki bombowiec strategiczny 
znany w Kraju Rad jako boin- 
bowfem Tupolewa Na Zachodzie 
maszyna ta otrzymała w termi­
nologii NATO kryptonim .Black 

Jack'1 czyli „Maczuga". Zapo- 
znan e się z najnowszym osią­
gnięciem radzieckiej techniki 
wojskowej było głównym punk­
tem w programie wtorkowym 
oczekiwanym przez gości i to­
warzyszących im dziennikarzy z 
wielkim zainteresowaniem.

Carlucci spędził ok. 1(1 minut 
w kabinie p.lotowej bombowca

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Podczas wizyty szef*  Pentagonu w garnizonie lotniczym 
Kubinka pod Moskwą. toto: CAF

Strajk powszechny 
na ziemiach okupowanych 

przez Izrael
Jak donoszą z Nablusu. na 

okupowanych przez Izrael 
z.em ach arabskich, na za­
chodnim brzegu Jordanu, w 
strefie Gazy i we wschod­
niej części Jerozolimy trwa 
rozpoczęty w poniedziałek 
dwudniowy strajk oowszech- 
n-

Ludność arabska protestu­
je w ten sposób przeciwko 
terrorowi wprowadzonemu 
na tych obszarach przez 
Izrael sfc.e władze okupacyj­
ne i różnego rodzaju repre­
sjom wobec Palestyńczyków.

• « •
W ciągu minionej doby 

samoloty izraelskie orzela- 
tvw ały nad terytorium po­
łudniowego Libanu I Bej­
rutem pozorując naloty 
bombowo-rakietowe na obo­
zy palestyńskie w rejonie 
Sajdv Obrona przeciwlotni­
cza w obozach A (n Al-Chilwa 
i Miamia ostrzelała piratów' 
pow iętrznych.

Izraelskie czołgi ostrzela­
ły kdka ooílidniowol bań­
skich U'iosek. Wybuchły po­
żary. Okupanci przeprowa­
dzili wielka operacie prze­
czesywania miejscowości w 
rejonie Dżezzin w strefie 
bezpieczeństwa.

Najemnicy izraelscy z ar­
mii południowego Libanu u- 
siłowali przedrzeć się prze? 
posterunek norweskiego kon­
tyngentu sił ONZ w Liba­
nie w miejscowości Kauka- 
ba Natraf wszy na opór 
otworzyli ogień Strzelanina 
trwała około nół godziny.

Bojownicy libańskiego Pa­
triotycznego F-onlu Oporu 
atakowali pożycie armii po­
łudniowego Libanu w reio- 
nacL w-ęsek Tumal-Nicha 
I Dżebel-Safi.

(PAP)

Irak - Iran:

Działania na froncie 
nie ustajq

BAGDAD TEHERAN (PAP)
Jak podało dowództwo woj­

skowe Iraku, woj ka irackie 
odparły w poniedziałek atak 
Irańczykow, którzy prf bowali 
nodpłynąć na f anonierkacb do 
irack.eh pozycji na wschód od 
rzeki Tygrys.

Irańska artyleria — stwier­
dza komunikat irack.ego do­
wództwa — ponownie ostrzelała 
w nocy z poniedziałku na wto­
rek pograniczną m.ejscowoac 
Bimalek na północnym odcinku 
frontu. 2,ginęły 2 osoby cywil­
ne, 8 osób zostało rannych, usz­
kodzeniu uległo kilka domów

Według informacji irańskiej

nym odcinku frontu w re ionie 
Mehranu. Wyeliminowano z 
walki 270 irackich żołnierzy 
zniszczono śmigłowiec, czołg 
kilka ciężarówek i inny sprzęt 
przeciwnika Walki w tym re­
jonie trwają.

Na północnym otkl „;u frontu 
wojska Iranu odparły al od­
działów irackich, które próbo­
wały zająć wzgórza o znaczeniu 
strategicznym. Zabito bądź ra­
niono setki żołnierzy przeciw­
nika, wzięto do niev’oli 16 jeń­
ców Podczas walk i wymiany 
strzałów na połudn owym od­
cinku frontu zabito au żołnierzy 
irackich. Irańskie lotnictwo — 
stwierdza agencja IRNA — 

Problem wynagrodzę» dla nauczycieli r Postawy Polaków 
wobec ustroju • Ocena wiwty T. Olechowskiego w USA

Konferencia rzecznika 
prasowego rządu

WARSZAWA (PAP)
2 bni konferencja prasowa 

izeczn.ka rządu Jerzego Urba­
na rozpoczęła się od serii py­
tań.

fanie ministrze w 5 woje 
wództwach, na terenie których 
ukazuje się nasza .azeta, nau 
czyciele twierdzą, ż.e nie no- 
dejmą we wrześniu swoich 
pensji, gdyż są one zbyt niskie 
w stosunku do zaronków w 
przemyśle, które jak wiadomo 
ostatnio znacznie wzrosły. Czy 
n ąd zna tę sytuację i jakie 
podejmuje kroki, aby poprawić

sytuację materialną nauczy­
cieli? (GLOS ROBOTNICZY)

Rząd wyjątkowo wczesn e w 
porównaniu z innymi latami, 
ogłosił waloryzacją piać nau­
czycieli i olareśi 1 jak mają 
one wyglądać od 1 września 
1988 r. — stwierdził rzecznik

W momencie ogłoszenia wa­
loryzacji wysokość podwyżek 
została przyjęta przez środo 
wisko nauczycielek.e na ogół 
z satysfakcją. Póź liej jednak 
nastąpiły wysokie podwyżki w

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Uproszczone zasady rozdziału książek szkolnych • Ponad 
połowa tytułów dotarła już do księgarń

Co w uczniowskim 
tornistrze?

Gdy pierwszy dzwonek zaprosi uczniów 
do klas — w każdym tornistrze powinien 
znaleźć sie komplet niezbędnych 1 .iażek 
i przyborow szkolnych. Doświadczenie lat 
ubiegłych uczy nas jednak, że nie zawsze

W aib. roku np. mimo je 
p:erwsze transporty podręczni­
ków znalazły się w księgar­
niach bardzo wcześnie to nie­
które tytuły zaczęto drukować 
dopiero... po 1 września jak np 
podręcznik do historii dla szkól 
podstav owych.

— Czego można spodziewać 
się w tym reku? — to pytanie 
zadaliśmy Wiesławowi Olesia­
kowi, kierownikowi działu or­
ganizacyjno - administracyjnego

poligrafia i dystrybucja potrafią zapewnić 
młodzieży i nauczycielom ten komfort, 
oferując w zamian nerwówkę, nicper uiść 
i próby „załatwiania” brakujących po­
dręczników „po znajomości”.

w książki już bez pośrednictwa 
szkoły — bezpośrednio w księ­
garni Obecnie obowiązują na­
stępujące zasady: podręczniki 
dla lilas II—VIII szkół podsta­
wowych (z wyjątkiem ze»zy- 
tów ćwiczeń i podręczników do 
nauki języków obcych) „wypo­
życzane*  są” nieodpłatnie prze® 
szkołę urzniowi. Pierwszaki i 
sześciolatki z „zerówek” kupują

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Katowicach oraz Jó­
zefowi Kopczackicmu — pełno­
mocnikowi kuratora ds. zaupa- 
trz.enia w podręczniki.

Okazuje się że w tym roku 
system zaopatrywania v naj­
niezbędniejsze pomoce naukowe 
został zmodyfikowany. Jak pa­
miętamy. juz w roku ubiegł vm 
wprov adzono tzw wolną sprze­
daż podręczników Oznacza to 
ze uczeń może się zaopatrywać

Wymiana wakacyjna 
z NRD

WARSZAWA (PAP)
Ponad 160 tys. dziewcząt 

• chłopców z Polski sp,dzi 
część wakacji w NRD. Po­
dobna grupa NRD-owskiej 
młodzieży gościć będzie w 
czasie lata w naszym kraju. 
Wakacje po obu stronach 
Odry lo nie tylko wypoczy­
nek. spotkania z rówieśni­
kami wspólne zabawy i im­
prezy «portowe — to rów­
nież wspólna praca w wie­
lu zakładach 1 przedsiębior­
stwach obu kiaiów. Od cza­
su zapoczątkowania wymia­
ny. tj od 1983 r., do Pol­
ski i NR D wyjechało, nie 
licząc tegorocznego lata, po­
nad 1.4 min młodych oby­
wateli obu państw.

Pogoda
Dziś na zachodzi» zachmu­

rzenie przewaZn'e umiarko­
wane, na pozostałym obsza­
rze duze z większymi prze­
jaśnię i.aint. Miejscami, głów­
nie na południu i wschodzie 
opady aeszczu. Na południu 
lokalnie burze. Jutro na po­
łudniu i wschodzie miejsca­
mi opady deszczu w ciągu 
dir.a stopniowo zanikające. 
Temp. min. w nocy od 
7 st. na północnym zacho­
dzie do 4 st. na południo­
wym wschodzie. Temn. maks 
w dzień od 20 st. na półno­
cy do 27 st. na południo­
wym zachodzie.

Obradowało Kolegium Wojewody

Nie będzie 
zawieszonych na kołku 

süaiiainvch inwestycji
Onkologu, jak rzadKo której z medycznych dyscyplin 

towarzyszy dziś wciąż najwięcej chyba emocji i nadziei 
pacjentów'. W tej dziedzinie tez szczególnego znaczenia 
nabiera stosowanie nowoczesnych metod diagnostyczno-
-leczniczych i zapewnienie 
hospitalizacji.

W nasz’”u regionie pierwszy 
krok w kierunku nowoczesnej 
— odpowiadającej światowym 
s andardom — opieki onkologicz­
nej postawiono kilka lat temu 
przekazując w Gliwicach wyr 
posażony w najlepszą aparatu­
rę ZaKład leleracnoterapii 7 
początkiem lat 80 rozpoczęto 
również budowę inwestycji klu­
czowej cila całego przyszłego 
Regionalnego Centrum Onki .lo­
gii, a mianowicie bloku łóżko- 
weg i z 583 łóckami oraz zespo­
łu klinik i przychodni a także 
obiektów towarzyszących za­
plecza medycznego i socialno- 
-technicznego. To wielkie i nie­
zmiernie — z technicznego 
punktu widzenia — skompliko­
wane przedsięwzięte (inwesty­
cja powstaje bowiem w en- 
trum dynamicznie rozwijające­
go się miasta) od początku bu-

chorym warunków szybkiej 

dowy napotykało na niemałe 
trudności. Pisaliśmy juz o tych 
sprawach na naszych łamach, 
jako że redakcją „TR” patro­
nująca m m utworzonemu w 
Gliwicach Obywatelskiemu Ko­
mitetowi Wałki z Rakiem ży­
wo interesuje się postępem prac 
przy tej inwestycji Z przykroś­
cią zatem kilka miesięcy temu 
przyszło nam poinformować 
Czytelników, iż oto generalny 
wykonawca Reg.onali.ego Cen­
trum Onkologii tj. Gliwickie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Węglowego z uwagi na trud­
ności z przygotowaniem dalsze­
go frontu robót — praktycznie 
opuścił plac budowy Sprawa 
ta wzbudziła również ogromne 
zatroskanie władz administra­
cyjnych woj. katowickiego kto-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Współpraca 
gospodarcza 
PRL—Kuba

WARSZAWA (PAP)
2 bth. sekretarz stanu w 

Ministerstwie Współpracy 
Gospodarczej z Zagranica —■ 
Andrzej Wójcik spotkał sie 
z ministrem handlu wew­
nętrznego Republiki Kuby 
— Manuelem Vila Sosa. O- 
mówiono niektóre zagadnie­
nia dotyczące współpracy 
gospodarczej i wvmianv 
handlowej między obu kra­
jami ze szczególnym 
uw zględińemem Intensyfika­
cji dostaw towarów rynko­
wych.

Dobre tempo 
żniw

WARSZAWA (PAP)
Szybko wzrasta zaawanso­

wanie żniw. Ponad 60 tys. 
kombajnów. które pos.ada 
w |vm roku roln.ctwo. zbie­
ra w pogodny dzień zboża z 
ok. 400 tys. ha. Ocenia się, 
że w kraiu skoszono do tej 
pory 1/3 zbóż, a w wielu 
województwach środkowych 
przeszło połowę. We wtorek 
maszyny żniwne pracowały 
na pełnych oblotach w po­
łudniowo-wschodnich rejo­
nach kraiu. W Innych wo­
jewództwach temoo żniw 
neco osłabło. z powodu 
przelotnych opadow które 
wywołał rnzemieszczaiacv 
się od zachodu niż. Tam. 
cd’ie wystąpiły obfitsze 
deszcze przymusowa przer­
wę w żniwach rolnicy wy­
korzystali na dosuszanie 
wcześniej zebranego ziarna 
1 jego dostawę do punktów 
skupu.

Zgoda na zwołanie
Zgromadzenia Ornego 
członków PEN-Clubu

Frezyient miasta stołecz­
nego Warszawy wystosował 
nastęouiące pismo do mini­
stra kultury t sztuki:

W odpowiedzi na pismo 
obywatela ministra z dnia 
28 l.pca 1988 r. uprzejmie 
informuję że została wyra­
żona zgoda na zwołanie 
przez ob Juliusza Żuław­
skiego Zgromad-enia Ogól­
ne :n członków PFN-Clubu w 
celu wyłonienia statutowych 
władz stowarzyszenia.

(PAP)
agencji IRNA. wojska irańskie 
atakowały w poniedziałek pozy-

d wukrotnie .’bombardowa'o 6 
wiosek w okolicach miasta Me-

cje wojsk irackich na central- riwan.
Drugie po Malborku? < Interesujące odkrycie archeologiczne w Sławkowie XXV Tydzień Kultury Beskidzkiej

Afganistan:

Zbrojne akcje 
przeciwko opozycji

W wielu rejonach Afganista­
nu w ostatnich dniach toczyły 
się walki wojsk rządowych z 
niepi zejednany mi formacjami 
opozycji. W powiecie Tagman 
(pcoyvincja Kabul) zdobyto 4 
tajne bary ekstremistów W 
gminie Narang w powiecie 
Ćhaskunar (prowincja Kinar) 
kontynuowana jest operacja li­
kwidowania ekstremistycznego 
ugrupowania, które terroryzo­
wało ludność wiejską Tylko w 
ciągu minionego dnia zabito 20 
rebeliantów. Łącznie w trakcie 
operacji, w które, aktywny u- 
dział biorą chłopi, zlikwidowa­
no 120 ekstremistów. Zdobvtn 
dużą ilość broni i amunicji.

Jednakże sukcesy armii af- 
ganskiej nie gwarantują kresu 
przelewu krwi. Swiadcza o tym

fakty. W tej samej piowmcji 
Nangarhar, gdzie niedawno for- 
maciom antyrządowym zadano 
wiele ciosów zbrojne grupy o- 
pozycji zamierzają ponownie 
podjąć działania zbrojne. Ich 
celem jest zajęcie powiatów 
Aczin i‘ Nazjan W planowanej 
operacji mają uczestniczyć „do­
radcy” amerykańscy i arabrcy. 
Obecnie trwa przerzucanie bro­
ni i amunicji do streív przy­
szłych działań wojskowych.

Zagranicz.nj opieKunowie opo­
zycji troszczą się również o to. 
by ich podopiecznym nie za­
brakło broni W ostatnich 
dniach lipca wbrew poroz.u- 
mienioin genewsk.m kontynuo­
wano przerzucanie broni z I'a- 
kistanu do różnych rejonów 
Afganistanu. (PAP)

Bułgaria: Zgmęły 23 osoby

Katastrofa 
samolotu pasażerskiego
We wtoiek o 17.29 w r«jo- 

nie lotniska sofijśkiego uległ 
katastrofie samolot JAK 40 
należący do bułgarskich linii 
lotniczych, który miał udać 
>ę w regularny rejs do W’a 
dÿ. Katastrofa nastąpiła tu® 
yO »tarcie.

Na pokładzie samolotu znaj 
dowało się 33 pasażerów i 
czteroosobowa załoga. 23 oso­
by poniosły śmitre. 14 osob 
umieszczono w szpitalach.

Powołano specjalną komi­
sję do zbadania przyczyn ka­
tastrof?. (FAP)

Dokąd prowadzi tajemne prz w?
W tym ciemnym, niskim ko­

rytarzyku, gdzie nie spo«4b 
poruszać się nie schylonym 
stopa ludzko nie stanęła 
przez przeszło 500 lat. Chro­
powate ściany z wapiennej 
dużej kostki być może kryjg 
tajemnicę te^o tajemnego 
przejścia zamkowego. Kto lu 
ostatni przechodził? Dokud 
ono wiodło? Jakich drama­
tycznych 7darzeń musiało 
być nieraz świadkiem?

Archeolodzy na zamku w 
Sławkowie niedawno dokonali 
niezwykłego odkrycia. Dokopa­
li się Jo tajemnego przejścia z 
dolnej kondygnacji. kłor® pro­
wadziło albo poza fosę, - Ibo 
poza wały obronne. Jest to — 
jak twierdzi Jacek Pierzak, 
wojewódzki konser wator za­
bytków archeologicznych w 
Katowicach — drugie tego ty­
pu znalezisko w kraju po zam­
ku w Malborku. Zaczęło Sięud 
tego, że grupa młodzieży pra­
cująca na archeologicznych wy­

kopkach, wydobywająca z z.e- 
mi sławko. oskiej zamek, a kon­
kretnie Magda Legutko, u- 
czennica III klasy Technikum 
Budowlanego w Olkuszu, jako 
wolontariuszka pomagająca 
archeologom, czyszcząc resztki 
kamiennych schodów zamko­
wych zauważyła powstały w 
ziemi lej, w który osypywała 
się ziemia. Okazało się że pod 
nim była wielka jama, wcho- 

:ąca pod kamienny mur.
Przechodziła ona w kamienny 
korytarzyk. „Podłoga” koryta­

rzyka była przysypana war­
stwą ziemi i wapien"ymi ka­
mykami. które odpadły przez 
wieki od sufitu. Chropowate 
ściany z kamienia wap.ennego 
i dolomitu miały re=ztki prze­
wodu wentylacyjnego Jakież 
emocje budzą tego typu odkry­
cia!

Nie znany jest jeszcze ani 
początek tego przejścia, które 
jak przypuszcza się, i lodlo z 
pierwszej kondygnacji zamku,

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Tędy przypuszczalnie biegło tajemne przejście (czarna linia na wizerunku rekonstrukcji zamku), 
tak to wygląda obecnie, w głębi młodzi odkrywcy archeologicznych tajemnic. F"ito: J. Choikowski

Makowska estrada 
w nowej szacie
Nie lada niesnodziankanu za­

skoczyła tegoi ocznych rości 
TKB esti „da urzygotowana w 
Makowie Podhalańskim W peł­
ni docenić mogli to zwłaszcza 
ci. którzy nie po raz pifirw«zv 
biura udział w wielkiei paia- 
dz.e góralskiego folkloru w td 
miejscowości

Odpowiedz.ialni za organizacje 
dział; cze kultury z M.-kowa i 
przedstawiciele władz lokalnych 
zadbali o rzcczv najważniejsze 
i o najmnieisze azezrgóły W 
tym celu Bielskie! Spółdzielni 
Pracv Artvstów Plastyków 
Walor* ’ zlecono zaneoiektowa- 

nie dekoraci! estrady Wvkona- 
na nr-rz solidnego rzemieślnika 
brezentu je sie znakomicie

dvskretnie i estetycznie dopeł­
niając pełen werwy pokaz ta­
ne znycli i wokalnych umiep.t- 
nosci zespołów ludowych Ja­
kość dźwięku uległa tez zdecy­
dowanej poprawie dzięki zaku­
pieniu pełnego zestawu profesjo 
nalnego sprzętu nagłośnia iace- 
go. Z udosl.on.ilei.’ami tvmi 
zdążono w Makowie w samą 
norę. gdvź w tvm roku zain­
teresowanie mieszkańców, wcza­
sowiczów i turystów folklorys­
tycznymi newsami jest znacznie 
większe niż kiedykolwiek. K t- 
netv 1 bilety wsteou sprzeda­
wane sa nawet w czasie trwa­
nia knleinvch koncertów i tii-

(ClĄG DALSZY NA STR. 4)

ZwiĘkszbny ruch na przejściach granicznych

Ceinicy nie próżnują
WARSZAWA (PAP)

Na wszystkich przejściach 
gran<cznych w kraju1' panuje 
obecnie zwiększony ruch tury­
styczny. Służby celne i gra­
niczne mają o tej porze roku 
najwięcej piacy. Na pełne wy­
niki kontroli celnych tegorocz­
nego sezonu turystycznego jesz­
cze za wcześnie. Jest on dopie­
ro na półmetku. Ale dane 
dłównego Urzędu Ceł za pierw­
sze półrocze br. wskazuią. że 
nielegalny przywóz i wywóz 
dziel sztuki, złota, walut i to­
warów miał rozmiary podobne 
jak w ub. roku. Polscy celnicy

w ciągu 6 miesięcy bi. wszczęli 
ponad 6 tys. spraw. Wartość 
zakwestionowanych dewiz (po 
kursie oficjalnym) wyniosła po­
nad 235 5 min zł. złota usiło­
wano przemycić za ok. 85 min 
zt. srebra — za ponad 1£>1 min 
zł. Ponadto zatrzymano 349 
min zł nielegalnie wywożonych 
ooz.a granice naszego kraju.

Najwięcej kolizji z prawem 
celnym odnotowano przy w’y- 
wozie z Polski — 5382 sprawy 
karne — skarbowe. Najwięcej 
przypadków pruemytu odi.oto-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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Jednomyślne oceny po wizycieH.-D. Genschera w ZSRP

Polityka jawności 
jest nieodwracalna

BONN (PAP)
W bonskiej koalicji rządowej nie ma rozbieżności w oce­

nie radzieckiej nolityki reform — o, wiadczyl we wtorek w 
wywiadzie dla rozgłośni LUEDDEUTSCHER RUNDFUNK 
wicekanclerz; minister spraw zagranicznych RFN Hans- 
-Dietrich Genscher. ..Kanclerz Koni — podkreślił Ge nscher 
— podziela moje zdanie, że prowadzona przez Michaiła Gor­
baczowa polityka jawności w sprawach wewnętrznych i za- 
g.anicznych jest nieodwracalna”.

Minister potwierdził pozytyw­
ną ocenę wyników swej za­
kończonej w niedzielę wizyty 
w ZSRR i pomyślnych perspek 
tyw rozwoju stosunków radziec 
ko-zachodnijniem.eckich. Jako 
wskaźnik ich nowej jakości 
Genscher wymienił radziecką 
gotowość przedyskutowania na 
forum mieszanej grupy robo­
czej sytuacji obywateli ZSRR 
pochodzenia niemieckiego. Wy­
raził też nadzieję na dojście do 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy ZSRR . RFN na temat włą 
czenia Berlina Zachodniego do 
przyszłych porozumień dwu­
stronnych.

Genscher wraził przeświad­
czenie, że ZSRR jest poważnie

zainteresowany redukcją wojsk 
i zbrojeń konwencjonalnych w 
Europie. Podczas rozmów z kie 
rownictwem radzieckim miał o- 
kazję przedyskutować otwarte 
problemy mandatu rokowań w 
tej prawie oraz zakończenia 
Wieueńskiego spotkania KBWE. 
Bońsk. minister nie może prze­
widzieć, czy stanie się to mo­
żliwe jeszcze we wrześniu po 
przerw e w obrrdąch tego fo­
rum 35 państw jednakże po­
wiedział. Jestem pewien, że 
możemy zakończyć konferencję 
w Wiedniu w taki sposób, aby 
wszczęcie rokowań na t-.nat 
stabilizacji konwencjonalnej by­
ło możliwe jeszcze w tym ro­
ku".

Dziennik »Prcwda«:

Droga zosta.a wybrana
MOSKWA (P\P)

Idee socjalizmu już 70 lat sa 
sprawdzane w naszym kraju 
przez życie i praktykę i mimo 
wszystkich vrzežvtvch trudnoś­
ci. naród nic wyobraża sobie 
przyszłości bez socjalizmu Już 
w Hm zawarta jest ważna 
charakterystyka istoty ustroiu 
społecznego, odnosi sie to rów ■ 
meż do minionych dziesięciole­
ci — pisza na łamach ,.PR 
DV” znani radzieccy publicyści 
O. Łccis i I. Dicdkow odpo­
wiadając prof. J. Afanasjewowi, 
który w artykule Odnowiedzi 
historyka” zamî-szi zonvm przez 
organ KC li PZR 26 lirroa 
oświadczył: ..Nie uważam że 
stworzone u nas społeczeństwo 
jc t socjalistycznym”.

Stalin i lego otoczenie — kon­
tynuują autorzy artykułu — da- 
zac do umocnienia swoiei wła­
dzy straszliwie zdefor rowali 
socjalizm stworzvli bezlitosny 
mechanizm tłumienia innych 
opinii. Ale naród szedł za ni­
mi wierząc w nraktyczne dzie­

ła budowy przemysłu i obrony 
kraiu socjalizmu nie znaiac ca­
łej prawdy o starannie ukry­
wanych rrzesttostwach staliniz­
mu. Własn.e to wyjaśnia dla­
czego nie baczac na najwięk­
sze deformacje, socjalizm prze­
żył także te gorzkie chw ile. 
Żvl przede wszystkim w świa­
domości i twórczej pracy na­
rodu w jego ideałach i nadzie 
iach. W ten snosób zachowano 
m mo wszystko ideow i mo­
ralny impuls Października Tak 
hartowała sie siła duchowa 
k‘óra pomogła ocalić idee so­
cjalizmu, gdv ooz.nalisimy cała 
or=wde o Stalinie

Oczvw ście süorv o tvm skąd 
przeszliśmy i co pozostawiamy 
za soba sa ważne przede wszy­
stkim dlatego że pomagała 
zrozumieć oczekującą nas dro­
gę — drogę przebudowy Nie­
dre wda jest — nisza O Lacis i 
I Diedkow — że drogę te wy­
bieramy po omacku Partia 
w:e czego chce i wie lak to 
osiągnąć.

Lew Wozniesienski rzec7P:kiem rządu ZSRR
Konferencja prasowa 
w radzieckim MSZ

MOSKWA (PAP) 
Rząd radziecki ma także swe­

go własnego rzecznika prasowe­
go, przy Radzie Ministrów pow­
stał Wydział Informacji, na któ­
rego czele sta ał znany dzien­
nikarz Lew Worniesie iski. Po­
informował o tym na wtorko­
wej konferencji w Centrum 
Prasow ym MSZ ZSRR castr p- 
ca kierownika Wydziału Infor­
macji MSZ Wadim Perfiliew.

Lew Wozniesiensk. ma na 
swym koncie około 200 prac z 
dziedziny ekonomii, ale znany 
jest przede wsz; stkim jako au­
tor odważnych i bardzo popu­
larnych audycji telewizyjnych 
o tematyce społeczno-ekonomi­
cznej.

Utworzenie Wydziału Infor­
macji przy rządzie jest kolej­
nym potwierdzeniem faktu, że 
jawność obejmuje prace wszy­
stkich organów państwowych.

Na wtorkowej konferencji wy­
stąpił także przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR Wasilij Ignatow. 
,W dobie pięriestrojki zakazem 

organizowania wieców i demon­
stracji niczego nie osiągnęliśmy” 
— stwierdził. Tylko w tym ro­
ku oobyło się około 600 demon­
stracji ulicznych z udziałem se­
tek tysięcy ludzi. Jest to nowe 
zjawisko w życiu Związku Ra­
dzieckiego. Należało nadać mu 
ramy prawne i dlatego 29 lip- 
ca Prezidium RMv Naj vžs tej 
ZSRR przyjęło dekret o trybie 
organizacji i przepr iwadzan a 
zebrań, wieców, pochodów uli­
cznych i demonstracji w Związ­
ku Radzieckim.

Nowe radzieckie regulacje 
prawne w tej dziedzinie nie od­
biegają od wzorów zagranicz­
nych. Główne różnica polega na 
tym. że w ZSRR udzielenie zgo­
dy na masowe zebranie leży w 
kompetencji' komitetu wyko­
nawczego właściwej terenowej 
rady deputowanych ludowych, 
a nie policji — jak w innych 
krajach.

Omawiając bieżące sprawy

Spotkan'e
I sekretarzy KC partii 

Armenii i Azerbejdżanu
We wtorek w St~nanakercie 

— stolicy N ägorno-Karaba,-hü 
(obwód autonomiczny Azerbej­
dżanu) — odbiło sie spotkanie 
1 sekrelarzv KC KP Azerbejdża 
nu Ahdul-Rachniana Wezirowa 
i KG KR Armenii Sorena Aru- 
tiuniana. w którvm uczestniczył 
przedstaw iciel KC F.PZF i Pre­
zydium Radv Najwyższej ZSRR 
ąrkadij Wolski. Szefowie renu- 
blikauskich organizacji partyj­
nych wymienili poglądy na te- 

polityki międzynarodowej Nf- 
dim Perfihew skomentował wi­
zytę sekretarza obrony US A F. 
Cariucciego w Moskwie Takie 
kontakiy pozwalają leniej, zro­
zumieć podejście drugiej stro­
ny do spraw bezpieczeństwa, 
sprzyjają umacnianiu współpra­
cy i wzajemnego zaufania — 
pow ledział.

Sprzyja temu również rozpo­
częta 1 sierpnia w Kazachsta­
nie likwidacja radzieckich ra­
kiet krótszego zasięgu zgodnie 
z podp.sanym w grudniu w Wa­
szyngtonie układem radziec :o- 
-amerykanskim zrnsi “zono już 
pierwsze cztery z °26 rakiet 
krótszego zasięgu podlegających 
redukcji — poinformował Per- 
filiew.

Przed .tawciel MSZ oświad­
czył także, że Związek Radziec­
ki z wielkim zadov. oleniem 
przyjął decyzje rządu iransk.e- 
go w sprawie o, icjal.iego uzna­
nia rezolucji 598 Rady Bezpie- 
czen twa i ma nadzieje, że w 
najbi'zszym tygodniu zostanie 
osiagnicle irańsko-irackie poro­
zumienie dotyczące zakończenia 
działań wojennych.

Niepokój budzi natomiast sy­
tuacja w Afganistanie. Dostawy 
broni z zagranicy dl i zbrojnej 
opozycji nie usłają W tych wa­
runkach ”m większe znaczenie 
ma wydatna pomoc Zw izku 
Radzieckiego dla narodu afgań- 
sk.ego. We wtorek do Moskwy 
przybył minister spraw zagra­
niczni ch Pakistanu gen. Sa- 
hahzada laqub Khan, który 
spotka się z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR Eduardem 
Szewardnadze. Tematem roz­
mów będzie realizacja porozu­
mień genewskich w sprawi0 
Afganistanu — poinformował 
Ptrfiliew.

Natomiast za wyd irzenie 
wielkiej wagi — stwierdził — 
należy uznać niedawne spotka­
nie w Bogorze wszystkich "tron 
zainteresowanych w pomyślnym 
rozwiązaniu proolemu kampu- 
czańskiego.

mat realizacji uchwał KC 
KPZR. Prezydium Rad v Naj­
wyższej i Radv Mnidtrów ZSRR 
w sprawie Nagorno Karabachii.

Niedopuszczalne jest to. że 
przyjęte przez partie i rząd de­
cyzje sa na razie niezadowala­
jąco realizowane przez mini­
sterstwa i resorty zwi izkow° 
oraz organa republikańskie i 
obwodowe W związku z tvm 
opracowano wiele konstruk­
tywnych propozycji mających 
na celu pełniejsze wykorzysta­
nie mozl.wości obu republik w 
celu przyspieszenia rozwoiu 
społeczno-gospodarczego i kul­
turalnego Nagorno-Karabachij- 
skieeo Obwodu Autonomiczne­
go. W czasie pobvtu w Słena- 
nakercie odbyły się spotkania i 
rozmowy z ludźmi pracy tego 
miasta. (PAP)

Prezentacja radzieckimi 
techniki wojskowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
oznaczonego jedynie czerwoną 
gwiazdą i mającego na o- 
gome wypisaną liczbę 12. 
Uważai y za miarodajne wy­
dawnictwo rocznik,1 Jane s po- 
daje, że naszyna ma długość 
54 metrów przy rozpiętości 
skrzydeł 56 metrów i ciężarze 
250 tys. kg Samolot, nad któ­
rym prace trwał j 10 lat, może 
dwukrotnie przekraczać szyb­
kość dźwięku przy zasięgu do 
7300 km. Zdolnj jest do prze­
noszenia bomb i pocisków ma­
newrujących.

• W DNIACH 1—2 bm. w 
radzieckim Minis* erstwie Spraw 
Zagranicznych odbyły się ra- 
dziecko-amerykafiskie konsul­
tacje polityczne Rozmowy pro­
wadzili wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR Władimir 
Pietrowski i asystent zastępcy 
sekretarza stanu USA Richard 
Williamson, Dokonano wymiany 
poglądów oraz przedstawiono 
stanowiska swych krajów w 
sprawie działalności ONZ.
• W HIROSZIMIE rozpoczę­

ła się we wtorek tradycyjna 
międzynarodowa konferencja 
przeciwko broni atomowej. O- 
mawiane sj wspólne cele i no­
we zadania ruchów antywojen­
nych w- ich walce z grezbą ka­
tastrofy nuklearnej. W konfe­
rencji uczestniczy 300 przedsta­
wicieli japońskiego ruchu po­
kojowego jak równ,eż ok. 100 
delegatów z 26 państw. Obec­
ni są przedstawiciele 14 organi­
zacji międzynarodowych

O W PONIEDZIAŁEK 3 
okręty brytyjskiej marj arki 
■/o jen ne j przeszły przez Kanał 
Sueski i skierowały się do Za­
toki Perskiej. Dołącza óne do 
grupy sił USA i NATO, dzia­
łającej w tvm regionie w celu 
„zapewn ema bezpieczeństwa że 
glugi międzynarodowej ’
• PREZYDENT NIKARAGUI 

Daniel Ortega oświadczył, że 
podejmowane przez administra­
cję USA próby uK "rżenia 
wśród państw Ameryki Środko­
wej anfunikaraguańskiei koalicji 
mogą doprowadzić do nieod­
wracalnych następstw i stać się 
przeszkodą na drodze do osiąg­
nięcia pokoju tv regionie.

Chocież rzecznik Sinn Fein w 
Belfast ie uznał autentyczni 'ć 
MbniedzialkovNgo Itłcfcnu do 
BBC w Irlandii Północnej, w 
którym anonimowy rozmćwea 
oświadczył, że wybuch w lon- 
dvuskich koszarach Inglis hył 
dziełem IRA. Scotland Yard jest 
bardzo ostrożny w wvpnwïc- 
dziaef na temat owej eksplozji. 
Wyrażono pewność, iż nie hvł 
to wybuch rażii i nrzvnuszcre- 
nie. że mogło1 chodzić o bombę 
.■mieszczona wewnątrz budynku 
koszar.

Wyraża sie obawy że eksplo- 
zr ta w wvniku którei zginał 
jeden żołnierz może oznaczać 
ooczatrk rowei fali działalności 
IR ‘i w W Brytanii nodobnie 
iak w latach 7ft i n i aorzatku 
80 Bomb; w koizarach — nrzv- 
Domina sie — iast nierwszvrn 
orzypadkiem akcji IRA w sa- 
mei W Brvtanii od oodłożenia 
w r. 1984 bomby w Grand Ho­
telu w Brighton nodczas ziazdu 
Partii Konserwatywne) z udzia­
łem członków rządu i aremier 
M. l'hatch“r. kiedy to zginęło 
5 osób, a 30 zostało rannych. 
Od tamtego czasu odnotowano 
szereg sukcesów — zarówno 
wywiadowczych, iak i oneraevi- 
nych — w walce z IT A co 
nrzv rosło wvkrvcie składów 
broni i materiałów wvbucho- 
wveh oraz szereg aresztowań i 
sk_ zai.

Uważa sie jednak, że nowa 
bomba może oznaczać iż na te­

Amerykański miłośnik sportu 
David Horntng uczcił swe 
r~terdzieste urod '.ny w spek­
takularny sposób, pokonując 
wpław pr: °prawy wodne w 
Moskwie. Nowym Jorku i Sen 
Francisco w tym samym dniu. 
Pływak długodystansewy wpierw 
przepłynął 5 kl'ometrôw rzeką 
Moskwą od Stadionu im. Leni­
na po mury kremlowskie. na­
stępnie wskoczył do samolotu, 
którym dotarł do Nowego Jor­
ku na krótki postój. Wystar­
czyło mu to do przepłynięcia 
Hast River pod Mostem Brook- 
lińskim,

Dzień Horning zakończył w

Carlucci obejrzał czterosilni- 
kowy bombowiec, przyzi ając 
następnie, że nie jest fachow­
cem i nie był w stanie pojąć 
wszystkich szczegółów technicz­
nych. Amerykanie porównują 
radziecki bombowiec ze swa 
maszyną B-l, która może latać 
na niskim pułapie i być wy­
korzystywana do przenoszenia 
ciężkich ładunków. W zeszłym 
mies.ącu marszałek Siergiej 
Achromiejew, szef sztabu gene­
ralnego radzieckich sił zbroj­
nych. miał okazję obejrzeć bom­
bowiec B-l w bazie Ellsworth 
w południowej Dakocie.

Wsiadł również do kabiny 
myśliwca typu „Mig-29”. Na 
cześć gościa radzieccy lotnicy 
urządził, yokaz akrobacji lotni­
czej, zarówno w lotach indywi­
dualnych, jak i grupowych. 
Franka Carlucciego zaznajamiał 
z wojskową techniką pierwszy 
zastępca naczelne— dowódcy 
sił powietrznych ZSRR, gene- 
rał-pułkownik Boris Kcrulkow.

W poniedziałek po południu 
przebywając w Wojskowej A- 
kademii Sztabu Generalnego Sil 
Zbrojnych ZSRR minister "bro- i 
ny USA stwierdził, ze Związek 
Radziecki i USA powinny kon­
tynuować — na drodze rozwija­
nia kontaktów wolsko wych — 
polepszanie wzajemnego zrozu­
mienia w kwestiach wzbudzają­
cych niepokój obj stron a tak­
że nadal prowadzić prace nad 
porozumieniami które zuoew i- 
łyby stabilizacje na dużo niż­
szym poziomie zarówno 
dz edzi lie broni jądrowej jak 
i Konwencjonalnej.

W Związku Radzie kim spot­
kaliśmy s;e z zauziwiaiaca szcze­
rością i lawnoscia która prze­
jawiała sie nie tvlko w trakcie 
rozmów, ale i w tvm że kole­
dzy radzieccy przedstawili nąm 
ostatnie modele -.nrzetu wcisko­
wego — oświadczył minister 
obrony USA Frank Carl icci 
Wystąpił on we wtorek na kon­
ferencji prasowej dla dz:enni- 
karzv radzieckich i zagranicz­
nych. Któ a odbyła sie w Am­
basadzie USA

Frank Carlucci pozvtvwnie 
ocenił dotychczasowe rozmów 
z ministrem obror- Dmitriii m 
Jazonem. Podkreślił ich ko­
rzystny -harakter Minis'er 
ooronv USA zaprosił Dmitria 
Jazowa do odwiedzenia Starow 
Zjednoczonych i — jak poinfor­
mował dalei — zaproszenie zo­
stało orzviete.

Po prawie 1,5 roku
Porywacze zwróci1! 

uprowadzone dziecko
Włoscy porywacze uwolnili 

we wto-ek rano w górach w 
Kalabrii 8-letniego Marco I orę 
uprowadzonego v marcu 987 r.

Dziecko zostało znalezione 
przez przypadkowe osoby, Któ­
re zawiadomiły policję. Zdaniem 
policjantów, rodzina zapłaciła 
gangsterom tylko połowę oku­
pu — 210 tys dolarów

Porwanie było jednym z naj­
bardziej dramatycznych we 
Włoszech w ciąga ostatnich kil­
ku lat. Kidnaperzy co pewien 
czas przesyłali rodzicom foto­
grafie dziecka. na których 
chłopczyk wygląd;1 wraz 
smutniej i mizerniej. Najwvz=ze 
władze włoskie w.elokrol i.e in­
terweniowały o uwolnienie 
Marka, z apelem do porywaczy 
wi stępował również papież Jan 
Paweł J1 (PAP)

Czarny lipiec
w Alpach

16-lctni Francuz Jean A toi­
nę Cerson był 34 charą, która 
poniosła śmierć w Alpach i ri i- 
cuskich w lipcu lego roku. Mło­
dy człowiek został uderzony 
przypadków o spadającym od­
łamkiem skalnym, gdy zn ido 
wał się na przełęczy na. w -so- 
ko-ci 2 tys. m n.p.m. i zginął na 
miejscu. Wypadek wydarzył się 
w ostatnią niedzielę.

Jak podały francuskie alpe’- 
skie służby ratownicze, w uli. 
miesiącu w tutejszych górach 
zostało rannych 306 osób, a 6 
zaginęło. Ratownicy interw'enio- 
wali 387-krotnie. (PAP)

Ubiegłej doby...
W Tychach zatrzymano 

19-letniego AnJrze.ií S., 
zamieszkałego w Biało­
gardzie, który włamał się 
do prywatnego mieszkania 
przy ul. Engelsa. Nato­
miast w Katowicach za­
trzymano Mariana N. ('at 
39) i Pawła K (lat 29) 
którzy przy ul. Kościuszki 
pobili Henryka D. kradnąc 
mu zegarek i sygnet.

* ♦ ♦
Zanotowano 11 pożarów. 

M.in. w pobliżu Olkusza 
spłonęła stodoła. Straty 
oszacowano na 4 min zło­
tych. Przyczyny pożaru nie 
ustalono.

Protest państw socjalistycznych

Przeciwko ^arnani- zasad 
prawa międzynarodowego

WASZYNGTON (PAP)
18 moje i II czerwco br. 

Stany Zjednoczone zaostrzyły 
restrykcje w zakresie podróżo­
wania stosowane wobec sta­
łych przedstawicielstw Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD i Polski 
przy ONZ. Wymagane jest 
i gtaszanie władzom amerykań­
skim wszystkich wyjazdów po­
wyżej 25 mil od centrum mia­
sta Nowy Jork, a także korzy­
stanie w tych przypadkach z 
pośrednictwa biura ds. obcych 
misji.

Kroki podjęte przez Stany 
Zjednoczone stanowią jaskrawo 
naruszenie norm prawa między­
narodowego, a w szczególności 
Kartv ONT, umowy w sprawie 
siedziby ląrodów Zjednoczo­
nych z 1947 roku, umowy o 
przywilejach i immunitetach 
ONZ z roku 1946 oraz konwen­

cji wiedeńskiej o tosunkach 
dyplomatycznych z 1961 roku. 
Konwencja ta ma pełne zasto­
sowanie także do stałych pr ed- 
stawicielstw państw przy ONZ, 
a nie tylko do ambasad. Instru­
menty prawa międzynarodowe­
go ustalają obowiązek równego 
traktowania dyplomatów róż- 
nyc’ państw i zakazują stoso­
wania wszelkiej dyskryminacji.

Stany Zjedr iczone, jako stro­
na tych umów międzynarodo­
wych, zobowiązane są do prze­
strzegania ich postanowień zgo­
dnie z zasadą „pacta suni ser­
vanda”. Żadne decyzje we­
wnętrzne ani normy prawa we­
wnętrznego nie mogą uzasadnić 
naruszenia zobowiązań trakta­
towych.

Należy dodać, że kroki dys­
kryminacyjne podjęte przez 
Stany Zjednoczone nie bvły nl- 
czj m sprowokowane. W kołach 

O NZ zwraca się uwagę, że je­
żeli dyplomata uprawia dzi« łal- 
ność sprzeczną z jego misją i 
statusem, to należy mu to udo­
wodnić, uznać za persona non 
grata i wydalić z kraju, nie 
wolno natomiast stosować odpo- 
w.edz.alności zbiorowej.

Strona polska nie dała naj­
mniejszego powodu do zastoso­
wania tego rodzaju dyskrymi­
nacyjnych pos mięć. Stany Zjed­
noczono, nodejmując decyzję w 
sprawie restrykcji pod"óżowa- 
nia, złamały fundamentalną za­
sadę prawa międzynarodowego, 
zasadę równego traktowania

Stron polska, podobnie jak in­
ne państwa socjalistyczne, kilka 
krotnie protestowała przeciwko 
tego rodzaju restrykcjom doma­
gając się ich odwołania. Są one 
oowiem bezprawne, bezzasadne 
i coraz bardziej anachroniczne 
wobec postępującej poprawy 
stosi nków międzynarodowych.

W związku z prccpsem tureckich działaczy

Wspólne oświadczenie 
2F partii tanŁWsch Europy

MOSKWA (FAR)
Dziennik „PRAWDA" opubli­

kovat «c u orek wspólne o- 
swiadczcnic 28 partii komuni­
stycznych Europy, w tym PZPR, 
w związku z toczącym się w 
Ankarze procesem tureckich 
działaczy komunistycznych 
Przypomniano, żc sekretarz gc- 
i pralny Komunistycznej Partii 
Turcji Haydar Kutlu i sekretarz 
I literalny Robotniczej Partii 
Turcji Nihat Sargin 16 listopada 
ubiegłego roku wróaili z emi­
gracji do swego kraju z zamia­
rem utworzenia legalnej zjed- 
noi zonej partii komunistycznej, 
która mogłaby jawnie uczestni­
czyć w życiu politycznym kr?.- 
ju.

Na oczach towarzyszących im 
parlamentarzystów i praw..i- 
ków z wielu krajów europej­
skich zostali natychmiast aresz­
towani W czasie przebywania 
w areszcie byli poddawani tor­
turom. Prześladuje się ich za 
to, ze myślą inaczej. Za głosze­
nie własnych poglądów grozi 
im najsurowsza kara, co stano­

wi naruszenie praw człowieka. 
Kilkakrotnie już przerywany 
proces sądowy odbywa się z 
pogwałceniem prawa do ooro- 
ny

Partie komunistyczne wyraża­
ją uznanie dla odwagi Kutlu i 
Sargina zapewniając ich o swym 
pełnym poparciu. Podkreślają 
działalność powszechnego ru­
chu na rzecz uwolnienia turec­
kich przywódców komunistycz­
nych. Ruch ten obejmuje par­
lamentarzystów prawników, 
ludzi o rozmaitych poglądach i 
przynależności partyjnej. Syg­
natariusze oświadczenia zobowią 
zują się do wzmożenia wysiłków 
w obronie wolności i praw 
człowieka. Domagają się od 
władz tureckich natychmiasto­
wego uwolnienia Kutlu, Sargina 
i ich współpracowników, pow­
szechnej amnestii dla osób wię­
zionych za przekonania, lega­
lizacji komunistycznej part.i 
Turcji i wszystkich organizacji 
demokratycznych oraz pełnego 
urzeczywistnienia w Turcji 
swobód politycznych i związko­
wych.

W Í990 r.
»Skoda Favorit« 

także na polskim rynku
W faŁirjce śamocnodow w 

mieście Mlada Boleslav rozpo­
częła się seryjna produkcja no­
wego typu osobowej SKody — 
Skoda Favorit. Według planu 
do końca roku zakłady opuści 
38 tys. „favoritek” których ce­
nę ustalono na 86 tys. koron 
plus liczne dodatki za kolor, 
wyposażenie itd.

Nowa ..škodovka" nie będzie 
już mogła być nazywana „volks­
wagenem wschodu", gdyż jej sil­
nik znajduje się z przodu. Zgod­
nie z zapowiedzią producenta 
potwierdzoną zres. tą przez do­
tychczasowe próby eksploata­
cyjne, jest sa nochodem średniej 
klasy europejskiej, ładnym, e- 
konomicznym i dobrze — znacz­
nie lepiej od poprzednich tv jw 
— „trzymającym się drogi".

Kiedy będzie ją można kupić 
i w Polzce? Wed ug informacji 
przedstawiciela „Polmotu ’ w 
Rradze, pierwsze partie .„vo- 
ritek” zakuoi Polska w 1990 ro­
ku. Ich ilość nie została jeszcze 
ustalon i, znajdą się wśród ob­
jętych umową i dodatkowymi 
kontraktami dostaw czechosło­
wackich samochodów do Polski. 
Warto przypomnieć iż w roku 
obecnym . akupiliśmy v CSRS 
3197 škodovek” typu 12UL oraz 
500 rýpu 105S (z produkcji tych 
ostatnie czechosłowackie zakła 
dy definitywnie ostatnio, zgod­
nie z zapowiedzią, zrezygnowa­
ły). Polmot” przeprowadził już 
wstęnne. pozytywne rozmowy 
na temat dostaw „favoritek"; 
nie ustalono jeszcze, z oczywi­
stych powodów, ich ceny.

'PAP)

W ciągu 5 lat
List w butelce

przepłynął Atlantyk
Uczeń szkoły podstawowej w 

amerykańskim mieś ie Haint-Fe- 
tersburg (w stanie F'oryda) Nick 
Biddle otrzymał odpowiedź na 
list, który w zakorkowanej bu­
telce wrzucił do Atlantyku ko­
ło Wysp Bahc.mski h meć lat 
temu Butelkę znalazł 60-letni 
emeryt brytyjski Alan Bermet 
po drugiej strome oceanu.

Doniósł on chłopcu, że zna­
lazł butelkę na wybrzeżu mor­
skim w Walii. Oznacza to, że 
przepłynęła ona co najmniej 7 
tys. km.

N. B'ddle nie wierzył, ze "no 
przesyłka dotrze aż tak daleko. 
Sadził, że butelka rozbije się 
gdzieś o kamienisty brzeg w 
Ameryce czy Europie, lub na 
jakiejś atlantyckiej wyspie. Ro­
dzice potraktowali pomysł chłoń 
ca jako zwykłą zabawę. Sprawa 
nabrała rozgłosu z chwilą gdy 
zajęli się nią miejscowi dzien­
nikarze, którzy połączyli się te­
lefonicznie z V’aliQ i otrzymali 
potiwerdzenïe informacji od 
brytyjskiego obywatela.

(PAP)

Szwajcaria: Polewanie na kobrę 

Łabędzie 
dokończyły dzieła

W niedzielę mieszkańcy mia­
steczka Montagnola w połud­
niowej Szwajcarii z przeraże- 
n/^m zauważyli, że w okolicach 
pojawiła się żywa kobra kró­
lewska, groźny jadowity wąż, 
którego ukąszenie powoduje 
śmierć w ciągu 10 minut.

Kobra najprawdopodobniej 
uc e.zta jak ,emuś hodowcy. 
Miejscowa policja zorganizowa­
ła prawdziwą obławę, po kilku 
godzinach udało się ronić węża 
strzałem z broni palnej. Jednak 
gad zniknął w zaroślach nad 
brzegiem jeziora Lugano. Fis- 
toria mmln nieoczekiwany fi­
nał: w poniedziałek pr~echod- 
nie wid-ieli ? łabędzie, pożera 
jące dużego węża.

Szczęśliwie surowica, sprowa­
dzoną na wizelki wypadek z 
Bazylei do większych szpita'i w 
regonie Lugano, nie przydała 
się. (PAP) 

Sierpniowe urlopy, czyii gospodarczy letarg 
Francuzi szukają recept

Tradycyjnie w sierpniu gospodarka francuska popada w 
stan uśpienia. 45 proc, wszystkich zatrudnionych wypoczywa 
jv iym czasie na wakacjach. To typowo francuskie przyzwy­
czajenie coraz irudnicj daje się poęodzić i warunkami za­
ostrzającej się konkurencji w gospodarce światowej. Fran­
cuskie przedsiębiorstwa iisiłujr więc od pewnego czasu Zna­
leźć rozwiązanie p-oblemu „sierpniowego exodusu ’ waka­
cyjnego.

Od 1 sierpnia, według jednej 
z ankiet przeprowadzone! wśród 
J200 przedsiębiorstw, blisko 40 
proc, nakładów przemysłowych 
całkowicie iamyka swoje pod- 
wo ie. Produkcja przenu słowa 
spada o ponQd 30 proc. Wed>'’g 
tej ankiety, Paryż jest w mniej­
szym stopniu dotknięty maso­
wymi wjjazdam, ra urlop niż 
prowincja. W stolicy tylko 19 
iroc. zakładów wyłącza się z 
produkcji Zjawisko to jest na­
tomiast dotkliwie odczuwalni w 
takich regionach, jl > Bretania 
gdzie zamy\< się 56 proc, za­
kładów czy Limousin, gdzie nie 
pracuje aż 63 proc, zakładów 
Bardziej dotknięte tą plagą są 
raczej wielk.e zakłady przemy- 
jlorve mniej elastyczne w funk 
cjonowaniu.

Przyczyny tego zjawiska są 
znane. We Francji, w przeci­
wieństwie do innych krajów, 
ustav.a o płatnych urlopach zo­
bowiązuje p-acowmków do wy­
korzystania ich w okresie od 1 
maja do 31 nażdziermka. Sy­
stem oświatowy najczęściej 
zmusza rodz.ców do wykorzy­
stywania urlopu w sierpniu i 
lipeu kiedy dzieci mają waka­
cje. Przyczyną „sierpniowego 
letargu" jest również — zda­
niem komentatorów francus­
kich — brak wyobraźni dyrek­
cji wielkich przedsiębiorstw 

przemysłowych. Wola one po 
prostu zamykać zakłady niż za­
planować zastępstwa. SpecjalLCi 
zwracają uwagę, ze w miarę re • 
alizowama progu nu integracji 
zachodnioeuropejskiej, a zwłasz­
cza tworzenia „prawdziwie 
wspólnego rynKu” EWG zwy­
czaje w gospoda' ce francuskiej 
muszą się zmienić. Przedsiębior 
stwa francuskie, zwłaszcza na­
stawione na produkcję ekspor­
tową, uświadamiają sobie coraz 
baroziej, że nie mogą w mie­
siącach letnich siedzieć z założo­
nymi rękami, podczas gdy fa­
bryki ich konkurentów pracują 
pełną parą.

Problem letnich wakacji za­
częto więc we Francji trakto­
wać bardzo poważnie. Zrzesze­
nie przedsiębiorców francuskich 
(CNPF) rozwaza już od pewne­
go czasu rozwiązania, które mo­
żna by zastosować. W licznych 
zakłanach zamierza się wpro­
wadzić za pomocą różnego 
rodzaju bodźców finansowych 
bądź piem.i systemy zachęcają­
ce personel pracowniczy do 
płatnego wynoerynku poza u- 
święconymi miesiącami Epcem i 
sierpniem. System taki wpro­
wadzono już eksperymentalnie 
we francuskich zakładach infor­
matycznych amerykańskiego 
konstruktora Kewletta — Pa- 
ckarda Jak twicrd-.i dyrekcja 
tych zakładów, dzięki tak.ej po­

lityce letnie zwolnienie tempa 
produkcji jest tam znacznie 
mniejsze niż w innych przed­
siębiorstwach. W najważniej­
szym koncernie z dzjedzipy in­
formatyki — IBM obowiąz.uje 
już zasada, aby zapewnić w o- 
kresie letnirr w miarę możli­
wości obecność co najmniej 50 
proc, personelu. Za każdy ty­
dzień urlopu wykorzystywany 
poza lipcem i sierpniem, pra­
cownik otrzymuje dodatkową 
premię w wvsokosci 350 fran­
ko a’

Inne mniejsze przedsiębior­
stwa idą również w ślady gi­
gantów przemysłowych. Ï tak 
ivoňska uma Roiret ograniczy­
ła np. letni urlop do trzech ty­
godni, a pozostały tydzień pra­
cownik może wykorzystać w in­
nym terminie. Otrzymuje zp to 
dodatkową premię. Sięga się 
też po jeszcze inne środki: 
przyjmując na okres letni pra­
cowników tymczasowych badz 
„słażystów letnich”, co często 
stosowane jest w prasie fran­
cuskiej, zwłaszcza w dzienni­
kach.

Ro :w;ązań jest więc sporo, 
chociaż przyjmowane są powoli 
i z oporami. Trudno bow ein jed 
ną decyzją przerwać Wielolet­
nie nawyki i tradycje. Pozosta- 
ją jeszcze zresztą do uregulo­
wania sprawy ustawodawstwa 
socjalnego przy zmianie warun­
ków korzystania z urlopow. W 
sukurs przed.,icbicrstwom prze­
mysłowym zdają się przychodzić 
pewne zarvsou ujace się tenden­
cje socjologiczne. Snecjaliści ob­
serwują już od kilku lat że 
Francuzi sami skracają letnie 
wakacje. Wynika to m.in. z co­
raz wyższych kosztów wyjaz­
dów na urlopy, a także rosną­
cych ogólnie kosztów utrzyma­
nia i słabej pozycji franka wo­
bec dolara. Coraz więcej osób 
pozostaje w domu w czasie 
urlopów bądź zadowala się krót 
kimi wyjazdami poza miasta

Obradowało Kolegium
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
re przystąpiły do rozwiązywania 
nabrzmiałych w procesie inwe­
stycyjnym problemów budowy 
finansowanej ze środków cen­
tralnych. Ta inwestycja szpi­
talna nie może bowiem zostać 
zamknięta na przysłowiową 
kłódkę — takie stanowisko wy­
raził również podczas wczoraj­
szego posiedzenia Kolegium Wo- 
jewe I f Tadeusz Wnuk — wo­
jewoda katowicki. Uczestniczą­
cy w obradach Janusz Proko- 
p.ak, podsekretarz stanu w Miy 
nisterstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej zapewnił, iż znajdą 
się wszelkie niezbędne środki 
finansowe na kontynuację w 
roku b eżącym oiaz najbliż­
szych la .ach niezbędnych zadań 
inwestycyjnych przy wznosze­
niu KCO Kwestia natomiast 
wymagającą szczegółowych u- 
staleń jest określenie formuły 
organizacyjnej i wyodrębnienie 
instytucji sprawującej nad tym 
obiektem kompetentną pieczę 
in westorską.

Podczas wczorajszych obrad 
Kolegium Wojewody w części 
dotyczącej inwestycji służby 
zdrów ta zajęto sir również przi - 
biegiem prac budowlanych przy 
wznoszeniu kolejnej finansowa­
nej ze środków centralnych bu­
dowy szpitala Zahrze-Gli wi­
ce. Tutaj w chwili obecne po­
stęp prac jest znacznie bardziej 
zadowalający i zgodnie z opra­

cowywanym obecnie progra­
mem etapowego przekazywania 
tych inwestycji pierwszy blok 
łóżkowy mógłby zostać oddany 
przez budowlanych już z po­
czątkiem 1990 roku.

Kolegium Wojewody podczas 
wczorajszych obrad oceniło rów­
nież stan zaopatrzenia rynku w 
woj. katowickim, a także wy­
niki gospodarcze za siedem mie­
sięcy b- , zwłaszcza w dziedzi­
nie budownictwa mieszkanio­
wego i funkcjonowania komu­
nikat ji. Omówiono również 
wnioski wypływają.! z niedaw­
nej narady wojewodów w War­
szawie.

Podsekretarz itanu w M ni­
sterstwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Janusz Prokopiak. go­
szczący w woj katowickim za­
poznał się również ze danem 
prac przygotowawczych do roz­
budowy sznitala oparzeniowego 
w Siemianowicach.

Również sprawom budownic­
twa szpitalnego i ochrony zdro­
wia poświęcona była wczora1- 
sza wizytacja poselska w Raci­
borzu. Posłowie, gen dyw. pi­
lot Roman Paszkowski i Wal­
ter Lamka w towarzystwie wi­
cewojewody katowickiego Józe­
fa Zbieszczyka oraz władz mia­
sta wizytowali budowę szpitala 
miejskiego w Raciborzu oraz 
odwiedzili ałogę Rafametu” 
w Kuźni Raciborskiej oraz żoł­
nierzy jednej z jednostek woj­
skowych. (EKA, rg)

AGENCJE DONIOSĘ Y
• BANK NARODOWY JU­

GOSŁAWII ogłosił, ze w okre­
sie od 1 hpca do 30 września 
1388 roku wycofuje się mone­
ty puszczone w obieg począwszy 
od 1965 roku, a na 1986 roku 
kończąc. W tym okresie p d- 
legaji one wymianie w oddu.a- 
łach oanku a po 39 września 
br tracą wartość Od tego dnia 
stają się przedmiotem Zaintere­
sowania tylko numizmatyków. 
Chudzi o monety o nominale 
1 2 i 5 dinarów. Najniższym 
nominałem pozostaje obecnie 19 
dinarów.
• JUŻ TRZECI TYDZIEŃ 

odmawiają przystąpienia do za­
jęć studenci największej uczel­
ni w Chile — stołecznego uni­
wersytetu Domagają się oni 
zwiększenia nakładów na po­
trzeby oświaty oraz usunięcia 
rektora narzuconego przez jun­
tę Pinocheta. Ze studentam so­
lidaryzują się wykładowcy i in­
ni pracownicy uiiiwersytetu.
• WE WTOREK TANO po- 

nadu -więkowy samolot szpiegów 
ski USA „CP-71” naruszył prze­
strzeń powietrzną KRLD. Sa­
molot przeleciał nad wodami te­
rytorialnymi KRLD na wschód 
od miasta Kosoń nad Morzem 
Japońskim podobny incydent 
wydarzył się 31 lipca br Agen­
cja zwraca uwagę na fakt, że 
Stany Zjednoczone dokonały o- 
becnej prowokacji krótko pn 
przedłożeniu przez KRLD nowej 
propozycji w sprawie przepio- 
wadzenia z USA rozmów mię- 
dzv prrlpmen larnyeh
• JUŻ 600 OSOB zmarło w 

I: diach w wyniku panującej tu 
epidemii cholery. Epidemia wy­
buchła w następstwie powodzi.

Po wybuchu w brytyjskich koszarach

Wzrost aktywności IRA?
rytorium W Brytanii (nrzy- 
auszczalnie w nobliżu Londynu) 
usadowiła sie nowa gruna ooe- 
racvina IRA gotowa do wszczę­
cia kamoanii terrorvstvcznvch 
■nmachów arzeciwko celom woj­
skowym i cvwilnvm. Zanowie- 
dziano zaostrzenie ochrony 
obiektów osób i zgromadzeń 
Dublic_nvch Chociaż w aonie- 
działek nadło wiele wvoowiedzi 
neg.tvwnie oceniających stan 
beżu erzeństwa w samych ko­
szarach Inglis — mieści sie tam 
centralna rozdzielnia poczty 
woisk lądowych co siła rzeczv 
Dowodnie że bvłv one bardziej 
otw irte — nader sceatveznie 
ocenia sie możliwości zasadni­
czej Doprawy bezoieczeństwa <v 
innych koszarach na terenie W. 
Brytanii, jako że sama ich bu­
dov, „ — z licznymi obiektami 
cvwilnvmi na zaoleczu — utrud­
nia zamkniecie dostenu do nich.* * * «

Cd najmniej trzech żołnierzy 
zostało ranuvch we wtorek ra­
no w wvniku wybuchu minv 
we wsi Carland (w pobliżu 
Du igąnonu. w zachodniej częś­
ci Irlandu Północnej) gdy nrze- 
jeżdżał tamtedv oatrol ulster- 
skich oddziałów paramilitar- 
nvch

Rzecznik sit nolicvinvch nie 
ootrafił Dodać dokładnej liczby 
rannveh. Dodał ze nie znani na­
pastnicy ostrzelali również 
land-rovera. którym iechali 
żołnierze. (PAP)

Karwowski rodem z USA

Pozazdrościć formy
i nie tylko...

San Francisco, gdzie dotarł sa­
rn olotem o zachodzie słońca. 
Wyczynowiec zanurzył się w 
wodach zatoki San Francisco 
przy Nor*h  Tower, przepływa­
jąc 3 kilometry pod słynn.i 
most Golden Gate. Na. ląd. 
czterdziestolatek wyszedł w 
kompletnych ciemnościach.

Ta ostatnia próba wydała mu 
się najcięższa, być może d'a- 
teoo. że na nogach był jui 29 
godzin bez snu.

Przy okazji trzech przepraw 
wpław, Horning w tym dniu 
zaliczył dystans 7.241 mil w po­
wietrzu.

(PAP)

Trwa ś^dztwo w sprawie 
wydarzeń w Sumgaicie

Goła piękność sparaliżowała ruch w części Los Angeles

( dzie diabeł nie może...

Niektóre dane na temat tra­
gicznych wydarzeń w Sumgai- 
cie (Azerbejdżan) gdzie w koń­
cu lutego grupa elementów 
chuligańskich wywołała za­
mieszki. którym towarzyszyły 
gwałty, grabieże i zaboistv.a. 
orz’ toc’.vl we wtorek na ła­
mach dziennika „TRU ł” zastęp­
ca szefa głównego Wydziału 
Śledczego Prokuratury ZSRR 
W.adimir Nienaszrw.

Poinformował on. że różnego 
rodzaju obrażenia cieles z od- 
n.osło Donad 200 osób. Wśród 32

ofiar śmiertelnych 6 osób bj lo 
narodowości ozerhojdzańsk>ei 
Zdemolowano około 200 miesz­
kań. uszkodzone ponad 50 obiek­
tów kulturalnych i usiugoi *cb  
uszkodzono i »palono ponad 40 
samochodów.

Ustalono tożsamośi w z,asa- 
dzie wszvstkich przesteoców — 
oświadczył W. N.enaszzv,. Po­
ciągnięto do odpowiedzialności i 
aresztowano 94 osoby, które na­
ruszyły prawo. aa wśród nich 
zabójcy gwałciciele, grabieżcy. 
Do sadu sk-'erowano 16 gpeaw 
karnych dotyczących 20 oskar­
żonych

Naszym nsjjwsżniejsiym obo­

wiązkiem iei ustalenie praw­
dy — Dowiedzuł W. Nienaszów. 
Podkreślił on że gruną śled­
cza nie ulega ani emociom, ani 
żadnej presji i nie odstąpi od 
ani jednego artykułu kodeksu 
karnego.

Przedstawiciel prokuratury po­
informował że w grupie pro­
wadzącej śledztw o iest kilku 
prokura torów, którzy sprawują 
ścisły nadzór nad przesf rzega- 
niem prawa w trakcie docho­
dzenia. i'eraz chodzi o dokład­
na analizę materiału dowodo­
wego. określenie roi i miejsca 
każdego w masowveh z»ri.esz- 
kach — stwierdził W. Niena- 
■zew (PAP)

Prasa n.e tylko w Los Ange­
les, ale niemal w całych USA. 
pełna była doniesień na temat 
tego, co sparaliżowało ruch u> 
znacznej części tego — dość 
wielkiego — miasta.

Otóż pewnego przedpołudnia 
na ulicy pojawił" się — co do 
tego wszyscy sprawozdawcy są 
zgodni — nie tylko bardzo ład­
na i zgrabną ale niezwykle 
seksowna kobieta. Z protokołu 
policyjnego - gdyż ffnał ępa ■ 
ceru odbył, się w areszcie — 
wynika, że była to kobieta 11-

1 2 <
C-ł

ciąca 27 iciosen, niejaka Valeri 
Moralves. z domieszką krwi 
meksykańskie i.

Nc jej widok zderzyły się 
dwa samochodu osobowe, co 
było winą k ęrowców patrzą­
cych nie przed siebie. Gołe cał­
kowicie ciało idącej piękności 
przyczyn;ło się w krótkim cza­
sie do powstania gigantycznego 
korka, w którym byli już i 
ranni.

Puszczono w ruch machinę 
policyjną. Vtociyli powabna 
kobietę nie tyiko policjanci, ale 
również personel karetki pogo­
towia.

Widocznie jednak wszyscy po­
tracili głowy, gdyż powabny 
seks „opanował” karetkę pogo­
towia i :—~zył przed siebie.

Podniesiony a’arm na wszy­
stkich krótkofołówka,ch policyj­
nych i szpitalnych dotarł do

kiermvey karetki więziennej. 
Dopadl karetkę pogotowia. Nie 
oparło mu się uciekająca pięk- 
r ość.

Przywiódł ja na najbliższy 
posterunek, gdzie stwierdził z 
przerażeniem, że kilku groź­
nych więźniów, jakich przewo­
ził z więzienia do więzienia, 
korzystając z řepo, że ich kie- 
rowca-konwojent oślepł z za­
chwytu na widok lak pięknej 
gołąbki, wykorzystało okazję i 
zbiegło.

Jak r tego wynika, dla tych 
ostatnich wolność była ważr ej- 
sza od widoki1 piękności „ocie­
kającej” seksem (PAP)2 sir. • „TR” • 3 sierpr:a 1988 t.
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ALEKSANDRA BIREK Nie dolrzymano słowa
Po okresie, kædy szeiegi 

partyjne zwiększały się nie­
mal automatycznie, kieoy 
przyjmowano po kilkudziesię­
ciu naraz kandydatów nie 
zastanawiając się ani nad mo­
tywami ludzi zgłaszających 
akces do partii, ani nad tym, 
co sobą reprezentują, nadesz­
ły lata, gdy wielu wysiłków 
i starań wymaga utrzymanie 
dotychczasowego stanu posia­
dania, czasy, kiedy nabór kan 
dydatów jest trudniejszy a 
bywa, że ludzie odchodzą z 
partii. Tak, jak wcześniej, 
często n eprzemyślany, roz­
wój szeregów, tak i obecna 
svtuacja budzić musi obawy. 
Stąd w wielu instancjach par­
tyjnych pracę z kandydatami, 
działania dla stabilizacji or­
ganizacyjnej, traktuje się, ja­
ko

zadanie pierwszoplanowe.
W Siemianowicach Miejska 

O-gamzacja Partyjna skupia 
5.343 członków i kandydatów 
partii. Od 1,1. 1986 do 30.V1. 
1988 z szeregów ubyło 140 
osób i niestety jest to tenden­
cja ciągła, Ludzie odchodzą, 
niełatwo jest zainteresować 
polityczną działalnością mło­
dych, stanowiących naturalny 
narybek partii.

— Problem rozwoju na­
szych szeregów uznaliśmy 
więc w obecnej sytuacji za 
jeden z najważniejszych — 
mówi I sekretarz KM PZPR 
w Siermanowieach Mieczysław 
Hojda — Uważamy, że roz­
wój, bądź spadek liczebności 
organizacji świadczy o sku­
teczności partyjnego działa­
nia. Starania nasze idą zasad­
niczo w dwóch kierunkach: 
określenia przyczyn i znale­
zienia skutecznych sposobom 
przeciwstawiania się ujem­
nym. zjawiskom. Chcemy, jak 
najszybciej osiągnąć stabiliza­
cję, co oznacza zrównoważe­
nie przyjęć i odejść z partii. 
Analizujemy zagadnienie na 
kilku płaszczyznach, dokonu­
jemy oceny przyjęć, oceny 
pracy naszych pndstawnwyt h. 
organizacji pod tym kątem, w 
wyniku tych działań powstaje 
mapa polityczna naszego mia­
sta. Trzykrotnie od początku 
br już problemy naboru do 
partii były przedmiotem obrad 
Egzekutywy KM PZPR, pod­
czas których sprecyzowaliśmy 
zadania dla podstawowych or­
ganizacji w tym względzie. 
Problemy te poruszane są 
również podczas comiesięcz­
nych narad z sekretarzami 
KZ PZPR i POP.

Dlaczego niektórzy ludzie z 
partii odchodzą? Przyczyny są 
w Siemianowicach podobne, 
jak w innych miastach, o ta­
kim samym pi zemysłowym 
charakterze. Na decyzję wielu 
ludzi ma wpływ przeciągają­
ca się niekorzystna sytuacja 
ekonomiczna w naszym kra­
ju. trudności codziennego ży­
cia braki w sklepach. Mogą 
coś o tym powiedzieć towa­
rzysze przeprowadzający trud 
ne rozmowy z osobami, które 
zdecydowały się oddać par­
tyjne legitymacje. 58 osób 
trzeba było wydalić z szere­
gów partyjnych bowiem pozo­
stały na stałe za granicą. Naj­
większy problem stanowią 
jednak ludzie odchodzący na 
emeryturę, którzy uważają, 
że koniec pracy zawodowej, 
fn również koniec partyjnej 
działalności. Przykładem mo­
że tu być kop. „Siemianowi­
ce”, w której rocznie przecho­
dzi na wcześniejszy odpoczy­
nek około 300 górników. Śą 
to ludzie jeszcze młodzi, pod 
pięćdziesiątkę, którzy wolni od 
obowiązków zawodowych, mo­
gliby dac coś z siebie w pra­
cy politycznej. Niestety, wielu 
z nich zrywa z partią. N'e 
biorą przeniósień, albo nie

zgłaszają się w organizacjach 
terenowych a rozmowy z ni­
mi nie dają żadnych, albo 
dają tylko krótkotrwałe re­
zultaty. Dziwi takie stanowi­
sko i nasuwa smutne reflek­
sje, że zanika coś, co dawniej 
określało się mianem honoru, 
godności osobistej. Człowiek, 
pragnący tę godność we włas­
nych oczach zachować, nie 
zrywał z ideą, której oddany 
był przez całe swe życie.

W rozmowach z odchodzący­
mi powtarza się toż sprawa skła 
dek- — życie jest drogie, pie­
niędzy coraz mniej, placi się 
jeszcze składki związkowe i in­
ne, to stanowi poważne obcią­
żenie.

Cóż, można tylko powiedzieć 
że w krotce sytuacja ulegnie 
istotnej zmianie. KC PZPR, bio- 
rąc te racje pod uwagę, opra­
cował projekt nowej in­
strukcji naliczania składek 
partyjnych zakładajacy, że 
pracujący będą płacić skład­
ki w wysokości 0 5 proc, 
zarobków, byli PPR-owcy, 
f'PS-owcy. wet “rani, którzy u- 
kończyli 70 rok życia według 
własnego uznania, renciści, eme­
ryci i rolnicy w wysokości 0.4 
proc. pobieranych świadczeń. 
Projekt będzie jeszcze poddany 
pod dyskusję w organizacjach par 
tyjnycb To tak tytułem infor­
macji ď.a tych, dla których 
składki były’ zbyt dużym obcią­
żeniom.

Odejśca można zrównowa­
żyć tylko diogą przyjęć, po­
zyskiwania dla partii wartoś­
ciowych ludzi. Dlatego też w 
Siemianowicach szczególną 
uwagę zwrócono na równo­
ważenie ubytków’ przyjmo­
waniem w szeregi partii pożą­
danych kandydatów.

— Dobre wyniki dają właś­
ciwie prowadzone grwoy 
pr.cedknndydackie w zakła­
dach pracy — mówi sekretarz 
KM PZPR Andrzej Schmidt 
— Inaczej mówiąc przemyśla-

Roiwójlub spadek 

liczebności 

organizacji 

świadczą 

o skuteczności 

pracy

na praca z ludźmi aktywnymi 
w różnych formach działal­
ności społecznej, którym cza­
sem trudno się zdecydować 
na zasadniczy krok, jakim 
jest zwrócenie się o legity­
mację kandydacką, aie któ­
rym

odpowiednie podejście
do nich, ułatwia decyzję. Bez­
partyjnych, szczególnie tych 
których chętnie widzielibyś­
my w naszych szeregach, za­
praszamy na otwarte zebra­
nia partyjne, zachęcamy do 
dyskusji, do udziału w szko­
leniach.

W Siemianowicach, słusznie 
upatrując kandydatów w szere­
gach organizacji .młodzieżowei. 
zainteresowano się rzeczowo i 
konkretnie 'i.ałalnościę w tym 
zakresie ZM ZSMP. Okazało sie. 
że powiedzmy to jasno, general­
nego uporządkowania wymaga 
problem ZSMP-owskiej rekomen 
dacji. Dokonano w tym zakre­
sie weryfikacji i podczas uro­
czystego spotkania "w KM P”PR 
wręczono kołom ZSMP, w for­
mie specjalnych aktów, prawo 
rekomendacji młodych aktywi­
stów w szeregi partii. Współ­
działanie partii z młodymi 
da je pewne rezultaty W 1987 r. 
organizacja ZSMP-owska prze­
kazała do PZPR 4 aktywistów.

w br. rekomendowano już 7 
osób. Są to młodzi ludzie zwią­
zani głownie z kon. „Siemia­
nowice” i hutą „Jedność”. Wszy­
stkie organizacje partyjne, które 
ostatnio nie przyjęły ani jed­
nego kandydata zostały zobowią 
zane do przeprowadzenia u sie­
bie gruntownej analizy proble­
mu i przedstawienia wniosków 
do 31.VIII br. Rozważając ten 
problem na forum miejskim, 
towarzysze zauważyli, że gorzej 
jest tam. gdzie sekretarze peł­
nią swoje funkcje społecznie, np. 
w szkolnictwie, które w ostat­
nich kilku latach wyłoniło tylko 
10 kandydatów. Powołanie Ko­
mitetu Środowiskowego Oświa­
ty, którym kieruje energiczny 
I sekretarz Stanisław Kędra na 
pewno przyczyni się do zmiany 
tego stanu rzeczy

Przy rozpatrywaniu proble­
mu naboru do partii — mówi 
Andrzej Schmidt — zastana­
wiamy się również nad spra­
wą zebrań partyjnych. Jak 
je uatrakcyjnić? Jak sprawić, 
żeby stały się rzeczywistym

forum wymiany poglądów
na tematy ważne dla każdego 
kolektywu? Zęby ludzie mó­
wili o wszystkim, co dotyczy 
ich miejsca pracy i żeby z te­
go wynikało rzeczowe działa­
nie? Istnieje oczywiście obo­
wiązujący nas zapis w Sta­
tucie, ale może lepiej było 
by, gdyby stworzono możli­
wość organizowania zebrań 
rzadziej (szczególnie w środo­
wiskach zawodowych, gdzie 
zebrać ludzi jest bardzo trud­
no), ale za to przygotowanych 
niezwykle starannie? Już te­
raz przy wprowadzaniu II 
etapu reformy gospodarczej 
obserwujemy zjawisko, które 
z pewnością będzie się nasi­
lać: grupy partnei skie nie­
chętnie patrzą na uczestnika 
zwalniającego się z pracy, 
obniża im zarobki. Na wszy­
stkie te pytania i miete in­
nych staramy się znaleźć od­
powiedzi, ale nie jest to spra­
wa łatwa.

Przy KM PZPR w Siemia­
nowicach działa zespół do 
spraw rozwoju szeregów par­
tyjnych, złożony z długolet­
nich, doświadczonych towa­
rzyszy. Jest on bardzo pomoc­
ny w prowadzeniu pracy z 
ludźmi. Członkowie zespołu 
przeprowadzają rozmowy z 
każdym członkiem partii, któ­
ry chciałby zaprzestać działa! • 
ności, często z pozytywnymi 
wynikami. Rozmawiają rów­
nież z kandydatami na ' an- 
dvdatów, interesują się dzia­
łalnością ludzi, którzy udzie­
lają rekomendacji do partii. 
Kontrolują w tym zakresie 
organizacje partyjne. Jest to 
praca żmudna, w której czę­
sto ponosi się porażki, ale dla 
prawdziwej działalności par­
tyjnej bardzo ważna.

Zielone światło zwrócone w 
Siemianowicach na sprawę 
stabilizacji partyjnych szere­
gów daje rezultaty, może 
jeszcze nie takie, takich wła­
dze miejskie oczekują, ale 
jednak znaczące. Od 1.1. 1986 
przyjęto w szeregi partii 266 
kandydatów. 75 proerrt sta­
nowią młodzi robotnicy, co 
cieszy, bowiem orgamzacja 
miejska starzeje sie. średni 
wiek członka partii wynosi 
w Siemianowicach 43,6 lat. 
Najpoważniej wzrosły szeregi 
partyjne w kopalni „Si ewa- 
nowice”, gdzie przyjęto w tej 
kadencji już 154 kandydatów, 
w Przedsiębiorstwie Montażo­
wym „Kotłomontaż” —19 ka i 
dydatów, w hucie „Jedność ’ 
— 17 kandydatów 1 Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
„Fabud” — 15 kandydatów. 
Można przypuszczać, że prze­
myślane i uporczywe działa­
nie będzie coraz bardziej 
owocować w przyszłości.

Jeszcze w 1983 r. pisałem do 
Was, że Olkuska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa na terenie osiedla 
Żwirki i Wigury urządziła so­
bie magazyny zamiast teren ten 
przeznaczyć na plac zabaw dla 
dzieci. Z datą 10.XI.1983 r. znak 
745/83 Jako odpowiedź otrzyma­
łem pismo podpisane przez z-cę 
dyr. ds. GZM inż. Polak Stani­
sława, które i Wy otrzymaliście, 
mówiące o tym że skład mate­
riałów budowlanych i innych 
elementów został zlikwidowany. 
Dziś (list z 22 lipca 88 r.) w 
dalszym ciągu stoią tam 2 po­
mieszczeń <a magazynowe, obok 
nich dodatkowo urządzono skła- 
dowisko-magazyn na smolę, jak 
też składa się tam różne inne 
materiały, chociaż w mniej­
szych ilościach, pomimo że 
Spółdzielnia ma swoje -spiecze 
w innym miejscu. Spółdzielnia 
ta dysponuje innymi termami 
gdzie posiada magazyny i teren 
ten jest przeznaczony właśnie 
na takie składowisko, to jednak 
w dalszym ciągu utrzymuje się 
składowisko na osiedlu Żwirki 
i Wigury. Jestem przekonany, że 
Warza ponowna interwencja 
spowoduje, że OSM zlikwiduje 
ostatecznie na tym osiedlu swo­
je magazyny i teren ten będzie 
wykorzystywany zgodnie z prze­
znaczeniem. Spółdzielnia ta win­
na zagospodarować dla siebie i 
drugi p’ac za świetlicą Centrum 
bowiem od lat nic tam nie ma, 
a jedynie zrobiono ogrodzenie 
tego placu, aby dzieci nie wy­
biegały bezpośrednio na ulicę.

P.H. Olkusz

Wciąż tylko obiecują
Zwracam się ponownie do 

Działu I,ączności z Czytelnika­
mi, gdyż otrzymałem pismo z 
kop. „Gottwald”, że roboty tyn­
karskie zostały wykonane do 
dni- 3.04.88 r. Zgad-.a się, za co 
bardzo dziękuję redakcji „TB”. 
Po robotach tynkarskich mieli 
przyjść malarze, ale dotychczas 
nikt się nie zjawił. Byłem tam 
kilka razy i zapew niali mnie 
trzy razy, że przyjdą malarze, 
pomalują klatki schodowe i mie­
szkanie. ale jak dotychczas 
skończyło się tylko na obietni­
cy i pięknych słówkach. Ostat­
nio znów byłem w administra­
cji i ponownie zapewniono mnie, 
re. w ciągu tygodnia przyjdą. 
Jest także wiele innych usterek, 
które ciągle zgłaszam i wciąż 
wszystko pozo«tajo po staremu.

Robert Dres ’ : z 
Katowice, ul. Gliwicka 183

Dotychczas nie 
odpowiedzieli nam:

— KWK ..Sośnica ' z Gliwic 
na list nr 154/88/tz z dnia 
27.1.1988 r.

— MPGKiM z Zawiercia na 
list nr 1230/88/tz z dnia 

25HI.1988 r.
— Hutnicze Przedsiębiorstwo 

Remontowe z Rudy Śląskiej na 
list nr 96/88/t’ z dnia 18.11.88.

— Nadleśnictwo Kłobuck na 
list nr 975/88/tz z dnia 25.11’ 88 
przekazany przez Urząd Gminy 
Wręczyca.

Na cześć biurokracji trzy­
krotne hin, hip. hurra’

Rys. J. PUCHALSKI

(Tioi wyrok został wydany 
ponad miesiąc temu „skaza­
niec’' w niiz.ym nie ujawnia 
swojego prz.edagonalnego sta­
nu. Produkcja przebiega tu 
normalnie, miesięczne zadania 
są wykonywane. Tylko w ga­
binecie dyrektora co raz to 
odzywa się telefon. Temat 
rozmów nader aktualny — jak 
zostanie „skonsumowany”' ów 
nowy owoc reformy gospo­
darczej — l.kw idacja przed­
siębiorstwa.

Zabrakło szczęścia do szefów
Przedsiębiorstwo Materiałów’ 

Izolacji Budowlanej „Izolacja” 
w Gliwicach pojawiło się na go­
spodarczej mapie regionu w po­
łowie lat 70. Dwa jego zakłady 
w Gliwicach i Oświęcimiu do­
starczają budownictwu materia­
ły ternio- i hydroizolacyjne. Mó­
wią. mniej uczenie, różnego ro­
dzaju wełnę mineralną oraz pa­
pę. W ubiegłym roku , Izolacja” 
w Gliwicach wyprodukowała 
około 24 tys. ton wj robo w z

normatywnych wynagrodzeń tu 
kwocie 6.3 min zł. W ukazaliśmy 
także przed bankiem istotne 
przyrosty produkt ji. Niestety, w 
marcu br. bank powiadomił nas. 
iż na skutek nieosiątłnięcia 
polnej realizacji programu u- 
zdrowienia przedsiębiorstwa za- 
przestaje się kredytowania.

Poszukiwanie skutecznego 
lekarstwa

Przedsiębiorstwo próbowało 
rozrzedzić gęstniejąca z miesią­
ca na miesią«1 wokół niego atmo­
sferę. W 1985 r. rozpoczęto tu 
dalsze inwestycje produkcyjne 
finansowane z. różnych źródeł. 
M.in. około 260 min zł dali od­
biorcy wyrobów gliwickiej „Izo­
lacji” oraz 140 min zl przeka­
zał Urząd Postępu Techniczne­
go i Wdrożeń. Inwestycje te 
ukończono w połowie ub. r Za­
warto także spółkę z udziałem 
kapitału zagranicznego. W dzia­
łaniach tych chodziło o wprowa 
dzenie na rynek i eksport no-

10 pi oc Dlatego też trudno bu 
lo się nam zgodzić negatyw- 
nym stanów skiem banku wo­
bec nas. Jednak wy aśnienia 
przeka-ane rto banku, umotywo- 
V'ane konkretnymi (aktami nie 
'ntilazbi zrozumienia Nie uu'a- 
żamy s’ę jàdnak za bankrutów. 
Likwidacja przedsiębiorstwa nie 
oznacza w naszym przypadku 
rozprzedania majątku, jaki po­
siadamy.

W objęcia spółki
Tak się składa iż dyrektor 

Keziarz jest jednocześnie likwi­
datorem przedsiębiorstw a. Za­
tem posiada dobre rozeznanie 
co dalej będzie z . jego” przed­
siębiorstwem i prawi» 600 oso­
bową załogą J.ik sam powiada, 
gliwicka ..Izolac'a" nic ulegnie 
fizycznej likwidacji a prze­
kształceniu strukturalnemu. Co 
przez to rozumieć l Po prostu 
gliwicka ..T’olacja ’ bodzie sta­
nowić wkład óo istniejącej spół­
ki o nazwie — Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Wdrożeniow e ..Po­
lino, a” z siedziną w Katowi-

Stan likuidcicji w glinid\'ÍGj ,Jząkicji”

Beztrąsimeiiii..
JÓZEF HEBLIŇSKI

wełny mineialnej oraz około 20 
min m kw. papy. Dodajmy od 
razu, iż, nasz rynek wchłonąłby 
tych deficytow’ych wyrobów zna 
cznie więcej. Wartość ubieglo- 
rocz.nej produkcji wyniosłą 3.7 
mld z.ł i była rezultatem pracy 
zaledwie 59(ł-osobowe i załogi. Od 
samego początku przedsiębior­
stwu niezbyt się jednak szczę­
ściło.

Sporo prototypowych urządzeń 
zainstalowanych w nowych ha­
lach wciąż się psuło. Rosła awa­
ryjność, a efektywność pracy 
pozostawiała wiele do życzenia. 
A tego nowo wprowadzana na 
początku la‘ 80 reforma gospo­
darczą na dłuższą metę nie tra­
wi. Nie dość tego, samodzielne 
przedsiębiorstwo zostało obcią­
żone spłatą 451 min zl kredytu, 
jaki swego czasu na tę inwesty­
cję zaciągnięto w banku. W su­
mie wszystko to nie sprzyjało 
stabilizacji kadry kierowniczej, 
od której przecież w dobie re­
formy tak wiele zalezy. Obecny 
dyrektor przedsiębiorstwa, inż. 
Józef Kozia rz pracuje na tym 
stanowisku dopiero dwa lata. 
Jak sam obliczył w ciągu mi­
nionych 10 lat na różnych kie­
rowniczych miejscach zasiadało 
w przedsiębiorstwie krócej lub 
dłużej około 20 osob Nie było 
zatem wielkim zaskoczeniem, iż 
TMIR „Izolacja” rychło popadlo 
w konflikt z bankiem, który fi­
nansował prze tsiębiorstwo.

— IV maju ubiepłepo roku II 
Oddział Narodowego Bank u Pol 
sktego w Gliwicach przyjął spo­
rządzony przez nas program u- 
zdrowienia gospodarki przedsię­
biorstwa — mówi dyrektor Ko­
siarz. — Nie udało się po jednak 
w pełni zrealizować. Mam tu na 
myśli głównie zbyt niski to sto­
sunku do planowanego poziom 
wypracowanego zysku. W po­
zostałych zaś częściach nasz pro­
gram został realizowany, mimo 
że praktycznie mieliśn y nu to 
tylko 7 miesięcy. Przedsiębior­
stwo w pełni pokryło wszystkie 
zobowiązania wobec banku i 
budżetu. M.in. ratę kredytu in­
westycyjnego w wysokości około 
122 min zł i podatek od ponad-

woczesnych materiałów budowla 
nych, a także o lepsze wykorzy­
stanie posiadanego majątku wy­
twórczego. Przedsięwzięcia te są 
wciąż aktualne. W połowie przy 
szlegn roku mia‘a (ma?) ru.izyć 
produkcja płyt włóknisto-cemen- 
towyęh zastępujących słynne 
azbestowe płyty o nazwie Are- 
kol. Drugą zaś spółkę gliwicka 
..1 lolacja" zawarła z krajowy­
mi kontrahentami i ma ona na 
celu ' jmulowanie środków na 
rozwój produkcji i wdrożenie 
nowych technologii wytwarzania 
wyrobow z wełny mineralnej. 
Trzeba otwarcie powiedzieć, iż

Likwidacja 

przedsiębiorstwa 

nie oznacza 

rozprzedania 

majątku jakim 

dysponuje

wszystkie te działania organiza- 
torsko-produkcyjne przyniosły­
by wymierne efekty. Np. zysk 
za I półrocze br wyniósł "20 
min zł. Produkcja w owym o- 
kresie W’.rocł= o 20 proc, w po­
równaniu do I półrocza ub. r. •

— Nie ehciałbym, by ktokol­
wiek odniósł wrócenie, iż ..wy­
bielam” obraz naszego przedsię­
biorstwa — powiada dyrektor 
Koziarz. — J°'t jednak, fakte.n, 
że dzięki zmianie asortymentu 
produkcji na bardziej nowocze­
sny, o lepszej rentownośt i a 
także dzięki oszczędnościom od­
zyskaliśmy swoją kondycję fi­
nansową. Przy spadku zatrud­
nienia z ponad, 700 pracowni­
ków na początku lat 80. do oko­
ło 600 w chwili obecnej, skala 
produkcji zwiększyła się aż o

cach. Wejście do spółki — jak 
twierdzi likwidator — pozwoli 
zwiększyć efektywność działa­
nia głownie w sferze finanso­
wo-ekonomicznej i technologi­
cznej. Zniknie zatem ono z reje­
stru samodzielnych przedsię­
biorstw przekształcając się w za­
kład spółki „Polinova". Owe 
przekształcenie strukturalne nie 
może odbić się ujemnie na sy­
stemie produkcji. Wszak wełna 
mineralna i papa to materiały, 
na które oczekuje wiele placów 
budów.

Jak zatem na cala te operację 
zapatruje się preze= spółki „Po­
linova”, mgr inż. Dariusz Fur- 
lepa,

— Przeprowadziliśmy dokład­
ną analizę co do skali ryzyka 
przyjęcia w skład spółki gli­
wickiej „Izolacji” — mówi pre­
zes Furlepa. — Przy takich de­
cyzjach zewsze istn'eje pewne 
ryzyko. Uwalam jednak iż z 
tym przedsiębiorstwem warto 
wejść w ścisły kontakt. Możemy 
w ipólnie wiele dobrego zdzm- 
łać dla gospodarki zapewniając 
sobie odpowiedni zysk z naszej 
działalności. Poza tym w przed­
sięwzięciu uczestniczyć będzw 
to'że nowo powołany do życia 
Fundusz Zmian Strukturnlnjich 
w Przemyśle dający niejako do­
datkowe gwaranaje. iż nie stra­
ci my na tym pr yjmując w 
skład spółki gliwicką „Izolację”.

Fnrnialuojirawne decyzje do­
tyczące ostatecznych losow gli- 
wii-kiej .Izolacji" zapadną do 
końca września br. Nie są jesz­
cze znane szczegóły, na jakich 
warunkach wejdzie ona w skład 
wspomnianej wcześniej spółki. 
Prawie 600 osobowa załoga na 
razie się nie „rozchodzi'' ocze­
kując, że w najgorszym razie 
zmieni sir pracodawca. Czy tak­
że za kilka miesięcy szczęśliwie 
dla niej obróci sie koło gospo­
darczej fortuny? Czv z „pod­
padniętych” w f<Bl' sami prze­
istoczą się w bankierów’ dla in­
nych? O,i chciałnhy się. Lecz 
to przede wszystkim zależeć już 
bodzie od Łegosci menedżerskich 
głów’ spółki „Polinova”.

„Szkoła 
pnez'/câa”

W tej szkole nie ma ta­
blicy ani ławek. Program 
przewiduje wiele emocjo­
nujących zaięć i trudnych 
piub, które uczą jak prze­
żyć w szczególnych warun­
kach. Kazdy się może w 
takich znaleźć, np w wy­
niku katastrofy, zabłądze­
nia w lesie czy w górach. 
Jak pokonać własny strach, 
jak ;eśc. nadawać znaki na 
odlegh =ć. jak wzniecić 
ogień z prymitywnego 
kizes.wa — uczy w „szko­
le przeż.ycia” nasz rodak 
Jacek Falkiewicz*  zamiesz­
kały v e Włoszech.

Na zdjęciu- zwyczajna 
„ zR-ilna lekcja”...

Foto: C A.F — 
Jacek Fałkiewici
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PRZEMYSŁAW BLRG

Endokrynologia badaiaca 
Rruczofy wydzielania do- 
krewnego oraz wydzielane 
przez nie hormony, ich od­
działywanie na ustroi, a tak­
że choroby spowodowane 
zaburzeniami w pracy tych 
gruczołów, iest nauka roz- 
wijająca sie dopiero od koń­
ca lat 50. Wtedy to właśnie, 
dokładnie w 1959 roku, ame­
rykańscy i angielscy bada­
cze odkryli bardzo ważny 
fakt a mianowicie, że prze­
ciw hormonom można wy*  
tu arzać przeciwciała.

Pierwszy zauważył to prof. 
Solomon Rprson z USA. który 
badajac diabełyków lerzony^h 
insulina stwierdził, że po pew­
nym okresie przyjmowania in­
suliny wykazują oni odpor­
ność na nią. Zidentyfikowano 
przeciwciała przeciwko insu­
linie, wyprodukowano suro­
wicę owych przeciwciał i oka­
zało się, że bardzo silnie wią- 
żą one cz.ąsircz.ki insulin v. 
Biło to przełomowe odkrycie, 
klórp umożliwiło powstanie 
współczesnej endokrynologu, 
a w szczególności dało sposob­
ność prowadzenia nowoczesnej 
diagnostyki hormonalnej, któ­
ra dn lego r'dsu operowała 
jedynie mało skutecznymi 
metodami biologicznymi lub 
chemicznymi. Okazało się bo­
wiem, że wystaruzy do odpo­
wiedniej Hošci preparatu hor­
monalnego oznakowanego 
wcześniej pierwiastkiem pro­
mieniotwórczym (najczęściej 
jodem —131) dodać odpowied­
nią ilo£ć przeciwciał tego hor­
monu, by po pewnym czasie 
surowica przeciwciał została 
calkoyvicie wysvcona. Radio­
aktywność frakcji hormonów 
oznakowanych, związana z 
przeciw ciałami ninże być 
więc swoistym monitorem 
bardzo dokładnie ukazującym 
ilości badanego hormonu w 
organizmie. Ażeby takie bada­
nie przeprowadzić nie trzeba 
pobierać krwi bezpośrednio z 
gruczołu, którego wydolność 
się sprawdza, lerz wystarczy 
do tego próbka krwi obwodo­
wej (pobieranej np. z żyły 
łokciowej).

Noyve metody tak dalece się 
rozwinęły, że obecnie me ma 
w zasadzie substancji w orga­
nizmie, której radioimmuno- 
logicznie nie można by ozna­
czyć. Dzisiaj badania takie 
noszą nazwę badań immuno- 
metrycznych lub dokładniej 
radiosaturacyjny ch i są pro­
wadzone właściwie wszędzie 
— w klinikach ginekologicz­
no-położniczych (w przy pa d- 
k.irh patologii riązuł. w klini­
kach endokrynologicznych (w 
przypadkach niedocz.vnnnsri 
lub nadczynności poszczegól­
nych gruczołów, otyłości), a 
fak/p w' internie, zwłaszcza w 
schorzeniach, przy których 
dochodzi do zaburzeń syste­
mu iin mu no logicznego organi­
zmu. W Polsce tą właśnie me­
todą prowadzone jrst już od 
kilku lat wczesne wykrywanie 
u noworodków patologii tar- 
rz.ycy — masowe badania ob*J  
litujące swym zasięgiem rałv 
kraj prowadzone sa przez In­
stitut Matki i Dziecka.

Pierwszą placówką produ­
kującą medyczne zestawy do 
oznaczania hormonów tar­
czycy. wzrostu i trzustki 
'hormony białkowe) był w 
Polsce Ośrodek Produkcji 
i Dystryb-icji Izotopów w 
Świerku. Technologia wy­
twarzania zestawów służą­
cych oznaczaniu hormonow 
białkowych jest już w peł­
ni opanowana. O wiele trud-

Wyniki 
batalii o indeksy

W tym roku o przyjęcie na 
1 rok studiów dziennych we 
wszystkich szkołach wyższych 
ubiegało się ponad 113 tys. kan 
dydatuw. mniej więcej tyle sa­
me co w roku ubiegłym. Jak 
zwykle najwięcej młodzieży zło­
żyło podania do uczelni nadzo­
rowanych przez Ministers! wo 
Edukacji Narodowej — 87,3
tys osoo. Nie wszyscy przystą­
pili do egzaminów wstępnych, 
tak więc liczba walczących o 
indeksy zmalała do 108 5 tys. Z 
egzaminacyjnymi zadaniami upo 
-Ho się ok. 57.9" tys. kandyda­
tów. z czego 47.5 tys. w szko­
łach wyższych podległych MEN. 
Niewiele mniej młodz.eży przy­
jęto na 1 rok studiów, bo oko­
ło 50 tys.

Tak więc egzamin wstępny 
zdało, ale nie zostało przyję­
tych na studia 7 tys. młodych 
ludzi. W szkołach MEN więk­
szej części spośród tych, do któ­
rych nie uswechnęło się szczę­
ście w trakcie egzaminacyjnej 
próby, umożliwiono jednak rozi- 
poczęcie studiów. W tym celu 
wykorzystano rezerwę uczelnia­
nej komisji rekrutacyjnej. Skie­
rowano młodzież do studenckich 
hufców pracy, i na studia dla 
pracujących. Stworzono rów­
nież możliwość uczestnictwa w 
zajęciach w charakterze wolne­
go słuchacza. „— —

Stanisław Krawczyk, dyrek­
tor biura cechu rzemiosł róż­
nych w Sosnowcu jest opty­
mistą. W końcu ubiegłego ro­
ku w mieście było 1670 war­
sztatów rzemieślniczych. Na 
rok 1988 przewidywano ich 
wzrost do 1800. Tymczasem 
już w połowie roku było ich 
1813 Dyrektor widzi w tym 
rezultat trafnej polityki władz 
miejskich, sprzyjającej odra­
dzaniu się rzemiosła i długo­
trwałych starań cechu, a 
zwłaszcza jego starszego, po­
sła Lucjana Stępnia.

Przybyło warsztatów, przyby­
ło uczniów. Jest ich w Sosnow­
cu 220. Udali się też otworzyć 
dodatkową klasę w Zespole 
Szkół Ekonomiczno-Administra­
cyjnych w Dąbrowie Górniczej. 
Uczęszcza tam 30 młodych lu­
dzi zdobywających zawód w 
warsztatach na terenie Sosnow­
ca.

Innymi słowy — jest całkiem 
nieźle. A byłoby jeszcze lepiej, 
gdyby nie ' bariery w Rozwoju. 
P erwsza to czynsze za lokale 
spółdzielcze. Są wyzsje mi w 
budynkach kwaterunkowych, :o 
sprawia, że w nowych dzielni­
cach rzemieślnika uśw:adczyć 
trudno. Bariera druga to pa­
liwo, którego cechowi, a prze­
zeń rzemieślnikom, przydziela 
się za mało. Trzecia to brak 
telefonów, choć akurat z nim 
ostatnio coś jakby zaczęło się 
odblokowywać.

Kiedy przychodzi do mówie­
nia o rzemiośle odbywa się to 
zwykle według jednego z 
dwóch zasadniczych schematów: 
oskarzjnęlskjego b*dź  pate­
tycznego.

Zwolennicy ^er mego przyj­
mują, że ta dziedzina gospodar­
ki jest moralnie niepewna. 
Można w niej zrobić za duże 
p.emądze w za krótkim czasie, 
co wiąze się z nieuczciwość ą. 
Oszukiwaniem klientów z jed­
nej strony i «zero^o rozbiido- 
waną sferą łapówkarrtwa z 
drugiej.

Temu, że zdarza aę i oszu­
kiwanie, i łapówkarstwo za­
przeczyć nie sposob. A to roz­
targniony piekarz zanořím , że 
produkują- chleb wicski wy­
pada dodać nieco mąki ziem­
niaczanej. / to wytwórca śru­
bek wsadź do pa< zki ponad 
poiow«*  wadliwych i będzie in­
kasował, jak za dobre.

Jednak rzemiosło nie jest osa­
motnione na tym polu. vV koń­
cu farbę najlepiej kupuje się 
od malarzy, ropę od kierow­
ców, zaś usługi zamawia u fa­
chowców działają<*ych  „na pań­
stwowym”. Nie wspominając o 
dośe rzęstym wychwytywaniu 
pi zez "istytucje kontrolne 
przypadków podmieniania ma­
teriałów i gorsze w państwo­
wych zakładach pracy i nie 
obniżaniu cen z tego tytułu.

Przechodząc zaś do łapówkar­
stwa przypomnieć należy, ze 
oprócz dających muszą istnieć 
binrący. I że przedstawiciel 
sektora prywatnego bywa naj­
częściej „kasowany” nie za za­
łatwienie sp ’awy nielegalnej, 
lecz „za życzliwość”, czyli po­
dejście prz^z urzędników pań­
stwo yyeh do jego podań.i bez 
dod-*kowei  zwłoki i utrudnień.

Z czołem w obłokach
Tal ,o wiór hfctroic-negr po­

dejścia dc s?*  fr«,®» ao-

0 rzemiośle bez schematów
że cęść opirowa apelu ogniw 
TRON przy częritochowskiej 
Izbie Rzemieślniczej sformuło- 
wanogo w okresie wybor«u do 
rad narodowych. Znaleźć w 
niej można słowa o n eustaią- 
cym manifestowaniu przez rze­
miosło tego województwa po­
parcia dla politycznych i pad­

nięcia az 20 proc, jej zaawan­
sowania mm bank skredytuje 
resztę.

— Dlaczego nikt nie współ- 
czuje nam, że aby ustawić no­
wą wiatę na przystanku mu­
śliny uzyskać zgodę na lokali­
zację od pięciu niezależnie dzia­
łających instytucji. Tylko wszy-

Rni kanciarza 
ani ber osi

WOJCIECH JAROS '

stwowych władz PRL, popar­
cia wyrażanego „...nie bacząc 
na nacotukane przeszkody, szy­
kany, niekiedy wręcz upodla­
nia".

Postawa taka nie je ;t, rzecz 
jasna, domenę wyłączn e Czę­
stochowy. Ot« jeden z tygod­
ników rozczula « : nad cięż­
kim losem ludzi zakładających 
nową piekarnię w sc i*'  v ec- 
kiej dzielnicy Sredula. Rocz­
nym przeb:janiem przez uigod- 
nieni: i dckumemty, prze' lek-

budową, komecsnoicię esiąg-

scy mają pretensje, że wiat 
jest za mało! — słyszę w WPK.

Związkowcy ze „Społem” za­
stanawiają się zaś na czym po­
lega równouprawnienie wszy­
stkich sektorów gospodarki ( la 
jego brak uskar :a się rzemio­
sło), jeśli p«1 otwarciu noa ej 
placówki mkt ich me zwalnia 
od podatku dochodowego «*d  
tejże placówki przez trzy lata; 
jeśli połowy ceny kupionego 
rąz na pięć lat samochodu do­
stawczego nw .nogą odzyskać 
w postaci zwolnienia a pod-i-

ku; jeśli wreszcie oni płacą po­
datek od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń, a sektor prywat­
ny nie zna tego problemu.

— Nieprawdą jest byśmy sto­
sowali szczególnie wysoce o- 
platy czynszowe wobec rzemio­
sła. Każdy lokal spółdzielczy 
jest droższy od komuna’nego, 
gdnż w czynszu mieści się 
sphita kredytu zaciągniętego na 
wybudowanie domu. ż’onniiio 
ogrzewanie mieszkań jest do­
towane, a lokali rzemieślni­
czych me. To stwarza rożn cę 
— wyjaśnia dyrektor obejm i- 
jecej dzielnicę Zagórz- Spół- 
dz'elni M esizka iowej „Hutnik” 
Andrzej Górnicki. Dodaje, iż w 
wyniku umowy z prezydentem. 
Sosnowca, a nie cechem, który 
się w jpi-awie takiej do spółdziel­
ni me zwracał, dir podstawowych 
usług: fryzjerstwa, szewstwa i 
niagio-prasowalm, za zgodą Ra­
dy Nadzorcrej „Hutnika”, ob­
niżono wysokość czynszu.

Szukanie środka
Dość regularne pojawianie się 

skrajnych opinii na temat rze- 
nuosła, czy może — patrząc 
szerzej — sektea prywatnego, 
wskazuje przede wszvstL m, iż 
stosunek do mego wciąż jeszcze 
daleki jest od normalności. Jak 
gdyby nie sposób było zrozu­
mieć, że ludz.e chwytający się 
za dz ałalnosć w ty m sektorze 
zazwyczaj nie czynią tego ani 
z nťlosci de obywateli np 
dzielnicy Srodüla c erniących 
katusze z oraku słodkich bu­
łek na miejscu, ani dlatego, ze 
chcą ich im owych b łkach 
w ykantewać. Są natui alr ia tak­
że w«ród nich idealiści i hocł - 
rztr.Dlerzy. W podobnej jednak

pronrreji, jak w każdej innej 
gt up.e społecznej.

Większość chce po prostu żyć 
nieco lepiej niż przeciętna i 
widzi, że możliwość taką dale 
właśnie, czy wręcz niemal je­
dynie prywatny handel, usługi, 

ytwórstwo. Zainwestowanie 
własnej pracy i kap:talu. To 
ojtałnie ma prawo niepokoić. 
Zwłaszcza gdy przy dzisiej­
szych cenach me warto s;ę za- 
'. .orać za otwicrame oprzyrzą­
dowanego w stopniu podstawn- 
w”m warsztatu bez dziesięciu 
milionów. Z drugiej zas strony 
za kwotę taką moi na bvlo w 
lipcu kupić na giełdzie jedne­
go" do półtora nowego Polone­
za”. Jeśli więc warsztat nie ma 
służyć szybkiemu zbiciu mająt­
ku, a być inwestycją na cale 
lata, czy wręcz ocknienia, trud­
no dziwić się tym, którzy wo­
lą wykładać oszczędności, za­
ciągać pożyczki na rozkręcenie 
własnego interesu, niż przeja­
dać szvbko tracące ne wartości 
pieniądze

Jeśli zaś budzą słuszny rjfe- 
pokój dochody sektora prywat­
nego nieporównywalnie nick’e- 
dy wyższe od tych jakie osiąg­
nąć można przeciętnie w go­
spodarce uspołecznionej, być 
może należy odwrocie wątpi.- 
wości. Nie rezygnując z postu­
latu ścisłej kontroli finansowej, 
uniemożliwiającej oszustwa, za­
pytać czy jest prawidłowe, iż 
nawet l-aidzo wytężona praca 
w sektorze państwo« ym bądź 
spółdzielczym nie daje dochodu 
porównywalnego z prywatnym. 
Co trudno chyba uznać za wi- 
n? . prywaciarstwa”.

niejszvm zadaniem bvło o- 
rracowanie klinicznych me­
tod oznaczania hormonów 
steroidowych. Organizm 
człowieka sam nie wytwa­
rza przeciwciał przeciwko 
tym hormonom. Aby je u- 
zyskać należy wysy ntetyzo- 
wać pochodne hormonów, 
związać je z białkiem, 
wszczepić zwierzętom i do­
piero organizmy zwierząt 
wytworzą odpowiednie prze- 
c.wciała. Ponadto zestawy 
kliniczne do oznaczania hor­
monów steroidowych są 
bardziej skomplikowane m. 
in. dlatego, że najczęściej 
užvwa sie w nich zarmast 
iodu — 131 trytu, a ten jest 
trudniej wykrvwalny. Zesta­
wy tr są bardzo drogie, 
w zależności od tego jaki 
hormon się bada.

Obecnie większość takich 
zestawów musimy sprowa­
dzać z zagranicy, ale wszy­
stko wskazuje na to, że już 
niedługo nasze klmikl unie­
zależnią się od łego kosz­
townego importu Człowie­
kiem który od lat już zaj­
muje się tą problematyl.= 
ip't prof. dr hab. Romuald 
Shinmcki. kierujący obecnie 
Z.akładem Endokrynologii In­
stytutu Sportu w Warsza­
wie. Stworzył on pierwsze 
w Polsce metody radioak­
tywnego oznaczana hormo­
nów steroidowych i opraco­
wał też sposoby otrzymy­
wania ich przeciwciał. Wkrót­
ce. najprawdopodobniej w 
przyszłym roku, ruszy pro­
dukcja polskich zestawów 
tego t”pu.
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Konferencja rzecznika prasowego rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
sferze produkcyjnej, co mogło 
doprowadzić do zachwiania się 
proporcji między płacą w prze­
myśle a płacą nauczycieli. Przy 
tym ceny rosły.

Zdając sot e z tego sprawę 
rząd w lipcu br. przyznał do- 
laitkowe środki na wynagro­

dzenia nauczycieli. Opubliko­
wane wcześniej stawki i tabele 
płac zostaną — podkreślam — 
zmiecione. Prace w tym za­
kresie są w końcowej fazie. Ich 
wyniki zostaną ogłoszone. Przed 
zakończeniem tych prac nie 
chcę jeszcze i nie mogę poda­
wać szczegółów, ale też przed 
podaniem szczegółów nie mają 
uzasadnienia z góry czynione 
zapowiedzi, że nauczyciele oka- 
żą niezadowolenie.

Ostatnio mówi się wiele o 
pluralizmie. Teraz np. z oka­
zji projektowania nowej usta­
wy o stowarzyszeniach. Jak 
pan ocenia proporcje postaw 
politycznych Polaków wobec 
ustroju? (PAP)

Centrum Badania Opinii Spo­
łecznej przeprowadziło badan.a, 
w których dało reprezentacji 
dorosłej ludności kraju do wy­
boru cztero rodzaje stosu 'ku 
wobec istniejącego w Polsce 
systemu władzy — poinformo­
wał J. Urban.

— 5 proc. Polakow wyraziło 
pogląd, że system władzy jest 
dobry i nie wymaga zmian.

— 43 proc, zadeklarowało prze 
świadczen.e, że istniejący w 
Polsce system władzy jest w 
zasadzie dobry, choć pewne 
zmiany byłyby potrzebne.

— Ponad 34 proc, odpowie­
działo tak: istniejący w Polsce 
system władzy wykazuje wiele 
nieprawidłowości. Konieczne są 
duże zmiany.

— 7,9 proc, dorosłych Pola­
ków odparło, że system władzy 
w Polsce jest zły i trzeba by 
go w ogóle zmienić.

Reszta nie miała zdania.
Ponad 77 proc, dorosłych Po­

laków wyraziło więc takie po­
glądy o systemie władzy, które 
są zbieżne lub zbliżone do oce­
ny samych władz dostrzegają­
cych potrzebę głębokich zmian, 
wyrażoną np. przez VII Ple­
num KC PZPR — podkreślił 
rzecznik.

5 proc, ludności są to zwo­
lennicy socjalizmu o skłonnoś­
ci ich zachowawczych Nato­
miast blisko 8 proc, są to prze­
ciwnicy naszego ustroju.

Sadzę, że ten generalny u- 
kład opcji politycznych stwarza 
znaczne możliwości dla procesu 
dorozumienia narodowego obej­
mującego zdecydowaną więk­
szość Polaków, bo przecież 92 
proc, dorosłej ludności nie są 
to zwolennicy calkow’tre in­
nego systemu władzy, niż ten, 
który w Polsce maimy. Oczy­
wiście istnienie tej większości 
trzeba oceniać majac również 
w pamięci duże rozmiary kry­
tycyzmu i niezadowolenia, któ­
rym podszyta iest dziś general­
na aprobata dla socjalizmu.

Panie ministrze podobne sa 
Jakieś zatargi płacowe w pro­
mysle miedzinwvm. Czy mógł­
by pan podać jakieś szczegóły 
na ten temat? (UPI)

Tak. Istnieje zatarg w ko­
palni ..Rudna”, który był ob­
ficie relacjonowany przez za­
chodnie agenc e. Sądzę, że tak 
szerokie zai iteresowanie tym 
zatargiem dowodź’, choć za­
brzmi to paradoksalnie, że w 
Polsce nanuie snokói. cisza, nie 
ma skąd czerpać sensacyjnych 
wiadomości. Jest to jeden z 
wielu zatargów nłacowych i o 
warunki pracy n>e m^'^cv sen- 
sacvineec wymiaru. W kopal­
ni tej istota zatargu sa zresztą 
warunki bhn. Snrawa ma cha­
rakter mie:í-:owy. więc nie 
znam szczegółów. Wiem że to­
czą sie tam rozmowy i admi­
nistracja gospodarcza zmierza 
do tego, aby sprzeczności zła­
godzić, a powstałe problemy 
rozwiązać.

Czy pojawiły się jakieś no­
we szczegóły w śledztwie pro­
wadzonym w związku ze 
śmiercią Jana Strzeleckiego? 
(UPI)

W wyniku ogłoszenia przez 
ministra spraw wewnętrznych 
nagrody w wysokości 5 min zł 
za informacje, które pomogły­
by schwytać zabójców (a do 
tego doliczyć trzeba jeszcze mi­
lion złotych nagrody Polskiego 
Towarzystwa Socjologicznego), 
wiele osób zgłosiło s:ę. dekla­
rując swoją pomoc. Wszystkie 
informacje są- skrupulatnie 
sprawdzane. Na razie nie moż­
na jednak powiedzieć aby in­
formacje te zbliżały organa 
ścigania do osoby sprawcy czy 
też sprawców pobicia Jana 
Strzeleckiego.

Jak władze polskie oceniają 
wyniki wizyty ministra Tadeu­
sza Olechowskiego w Stanach 
Zjednoczonych? (RZECZPOSPO­
LITA)

Minister spraw zagran cznych 
udz elił wywiadu, w którym 
dokonał oceny swojej wizytv 
w Stanach Zjednoczonych. Do­
dać do tego mogę, że przebieg 
wizyty i treść rozmów świad­
czą o dalszej poprawie klima­
tu w stosunkach polsko-ame­
rykańskich. Wysocy rozmówcy 
amerykańscy mają skłonność 
do recenzowania zdarzeń w 
Polsce. Powiadali więc szefowi 
polskiej dyplomacji, że chocáaž 
tak często wypowiadają kry­
tyczne uwagi na tematy pol­
skie. to urzędowy Waszyngton 
śledzi i docenia także postęp 
dokonujący się w Polsce, do­
strzega pozytywne strony za­
chodzących u nas procesów. 
Wyrażano zainteresowanie pol- 
•ką reformą gospodarczą.

Rozmówcy amerykańscy syg­
nalizowali, że z ich strony 
nadchodzi już czas na jakieś 
kroki wspomagające polską re­
formą gospodarczą, gdy okaże 
ona swą skuteczność. Okazy­
wano jednak znaczną wstrze­
mięźliwość w konkretyzowaniu 
tych kroków, zapowiadając dal­
sze rozmowy jesiemą. Podkreś­
lono, że Ameryka nie jest za­
interesowana destabilizacją w 
Polsce, ale p.zeeiwnie — silna 
pozycją Polski i odgrywaniem 

przez nasz kraj stabilizującej 
roli w Europie.

Ministrowi Olechowskiemu 
powiedziano, że jeżeli wyniki 
reformy gospodarczej okażą się 
w drugim półroczu owocujące, 
władze USA gotowe będą oka­
zać pomoc w uzyskaniu przez 
Polskę gospodarczego wsparcia 
przez instytucje międzynarodo­
we. w których US 4 mają 
w pływy.

Oczywiście my świadomi je­
steśmy niejednoznaczności poli­
tyki amerykańskiej wobec Pol­
ski i n.eobowiązującego charak­
teru wielu zachęt i zapowiedzi 
jakie słyszymy. Konstatujemy 
jednak wyraźną, korzystną 
zmianę tonacji w rozmowach 
oraz stałą poprawę klimatu.

W naszej polityce będziemy 
starali się ten proces poprawy 
stosunków umacniać i rozsze­
rzać.

Od paru lat twierdzono, że 
rozwiązanie sprawy PEN-Clu- 
bu jest bardzo trudne z uwagi 
na komplikacje prawne. Wczo­
raj okazało się, iż było to bar­
dzo proste. W związku z tym 
ehciałem zapytać czy sprawę 
tę tak długo przewlekano, gdyż 
brakowało woli politycznej, by 
zakończyć tę kwestię? (REU­
TER)

Woli politycznej nigdy nie 
brakowało — podkreślił J. Ur­
ban. Sprawa ta nie była i nie 
jest prosta. Obecnie znaleziono 
sposób jej rozwiązywania, mia­
nowicie panu Żuławskiemu ad 
person am prezydent miasta, na 
wniosek ministra kultury, po­
wierzył misję zwołania zebra­
nia, które będzie mogło wy ło­
nić nowe władze. Jest to wy­
nik pewnego procesu, rozmów, 
w tym rozmów z Kazimierzem 
Barcikowskim. Jest to także 
efekt koalicyjnego listu w spra­
wie PEN-Clubu, który solidar­
nie podpisali i członkowie daw­
nego, rozwiązanego zarządu, a 
także np. panowie Dobraczyń­
ski i Żukrowski. Jednym sło­
wem jest to owoc pewnego 
procesu. Mamy nadzieję, że 
dojdzie do zebrania wyborcze­
go i że na tym zebraniu doj­
dzie do consensusu. Chodzi o 
to aby polski PEN-Club zaczął 
normalnie funkcjonować i aby 
służył jednoczeniu środowiska 
nie zaś jego dzieleniu. Jednak­
że. tak jak zawsze to mówiliś­
my, jest to sprawą samego śro­
dowiska pisarzy. Mogę także 
poinformować, że minister kul­
tury i sztuki osobiście napisał 
o podjętej przez s!ę inicjaty­
wie do prezesa światowego 
PEN-Clubu pana Kinga. Nato­
miast pan Żuławski otrzymał 
już list od prezydenta miasta, 
upoważniający go do zwołania 
zebrania. Mogę również Doin­
formować że na kongres w 
Seulu wyb eraja się panowie 
Żuławski i Międzyrzecki, a tak­
że jeszcze jeden z p.sarzy. Nie 
potrafię w tej chwili OKreslić 
odmiennego charakteru w ja­
kim udaje się do Seulu trzeci 
przedstawiciel polskiego środo­
wiska literackiego.

Czy mógłby pan skomento­
wać informacje Biura Praso­
wego Episkopatu Polski, która 
została ogłoszona w prasie po 
pańskiej wypowiedzi na temat 
rozmów o pracach nad ustawą 
o stowarzyszeniach? (KURIER 
POLSKI)

Potwierdzam, że to co powie­
działem zawierało nieścisłość. 
Poza tym publicznie mówiąc o 
obecnym stadium rozmów na 
temat projektu ustawy o sto­
warzyszeń ach mimowolnie po- 
pełnilem niedyskrecję — po­
wiedział J. Urban.

Na temat p”ac nad projek­
tem ustawy o stowarzyszeniach 
wypowiedział się w wywiadz’e 
dla PAP wiceminister spraw 
wewnętrznych gen. Pudysz. 
Pragnę dodać, że tworzeniu no­
wej ustawy towarzyszy pewna 
modelowa intencja o charakte­
rze społeczno-politycznym. Cho­
dzi o utorowanie drogi swo­
bodnej możliwości tworzenia 
także organizacji mających for­
mę stowarzyszeń, ale nie par­
tii politycznych czy związków 
zawodowych. Stowarzyszenia 
mieszczące się w ramach kon­
stytucyjnych zasad ustrojowych 
stanowiłyby płaszczyznę szero­
kiego pluralizmu politycznego.

W 1981 roku niefortunny 
okazał się eksperyment polega­
jący na tym. że formą politycz­
nego w istocie rzeczy pluraliz­
mu stał się ruch zawodowy, a 
areną jego działania zakłady 
pracy.

Różnorodne stowarzyszenia 
stwarzałyby pole działania tak­
że dla byłych działaczy „Soli­
darność,”, pragnących zacho­
wać swą tożsamość polityczną, 
gotowych funkcjonować zgod­
nie z prawem i z myślą o po­
stępie w życiu kraju, nie zaś 
o doprowadzeniu do katakliz­
mów.

Wiemy już z doświadczenia, 
że w zakładzie pracy intencje 
polityczne urzeczywistnia się za­
zwyczaj poprzez różne żądania 
ekonomiczne, naciski rew ndy- 
kacyjne, bo to najlepsza droga 
do uzyskiwania popularności 
Byłoby to niszczące wobec re­
formy gospodarczej i gospo­
darki.

Zakłady pracy musza praco­
wać spokojnie, spełniać swe 
ważne dla społeczeństwa cele 
gospodarcze. Sa one głównym 
podmiotem reformy gospodar­
czej. Nie lezv w interes a ogó­
łu Polaków, aby placówki pro­
dukcyjne były areną politycz­
nych sporów. Chodzi więc o 
tak; model życia publicznego, 
w którym płaszczyzną ścierania 
się poglądów byłyby stowarzy­
szenia społeczne.

Są pogłoski, że ewentualnie 
pan Ciosek spotka się z panem 
Wałęsą. Czy mógłby pan za­
przeczyć tym pogłoskom lub je 
potwierdzić? (UPI)

Mogę zaprzeczyć, ponieważ 
sam mam duże trudności, gdy 
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chcę się spotkać z panem Cio- 
skiem.

Z więzienia wyszli już wszy­
scy tzw. WIP-owcy z wyjąt­
kiem pana Dutkiewicza, który 
według zachodnich źródeł jest 
podobno wycieńczony głodówką 
i choruje. Dlaczego właśnie je­
go potraktowano inaczej? („R 
DIO „POLONIA”)

Z więz’eń wyszli ck którzy 
odmawiali służby wojskowe] a 
obecnie zgodzili się pełnić służ­
bę zastępczą według nowych 
zasad ustawowych.

Dutkiewicz odmawia także 
pracy o celach społecznych po­
za systemem wojskowym, a ta­
ka odmowa jest karalna. Gdy­
by się zgodził — wyszedłby z 
więzienia.

Rozgłośnie zachodnie mów;ły, 
że Dutkiewicz nie może praco­
wać w ramach służby zastęp­
czej ponieważ jest slaby i cho­
ry, i dlatego nie wyraża zgo­
dy. Jest to stawianie sprawy 
na głowie. Gdyby Dutkiewicz 
wyraził zgodę na pracę w ra­
mach służby zastępczej ł po­
pros T o przeznaczenie go do 
takiej służby to (tak jak każ­
dy kandydat do pracy w ra­
mach tej służby zastępczej) 
stanąłby przed komisją lekar­
ską. Jeżeli jest rzeczywiście 
chory i słaby lekarze orzekli­
by jego niezdolność do służby 
zastępczej, bo osób zdrowotn ie 
niezdolnych do pracy nikt nie 
ciągnie do żadnej w ogóle służ­
by.

Przypadek Dutkiewicza nie 
jest więc w tej chwili ani po­
lityczny. ani humanitarny ale 
stanowi ściśle indywidualny dzi­
woląg.

Inflacja utrzymuje się na 
wysokim poziomie. Jakie kroki 
zamierza przedsięwziąć rząd. 
ażebv ją powstrzymać? (REU­
TER)

Są to kroki różnego rodzaju. 
Głównym instrumentem polity­
ki rządu w tej dziedzinie jest 
zwiększanie podaży towarów na 
rynek, w tym także poprzez 
zwiększony import zaopatrze­
niowy. Innym instrumentem 
ekonomicznym jest ogranicze­
nie inwestycji, w szczególności 
inwestycji „w mury” oraz tych 
nakładów, które stają się ren­
towne dopiero po dłuższym 
czasie. Kolejnym środkiem jest 
kontrola ruchu cen i płac, 
przyjęcie zasady, że ulgi sy­
stemowe z tytułu eksportu są 
udzielane tylko wówczas. gdv 
dostawy producenta na rynek 
utrzymują się co najmniej na 
poziomie ubiegłorocznym. Chce- 
my w ten sposób przeciwdzia­
łać rozwojowi eksportu kosz­
tem zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego.' W drugim półro­
czu br. polityka w zakresie cen 
i dochodów ulegnie znranie. 
Będzie to polityka ogranicza­
nia zarówno wzrostu dochodów 
n ieuzasadn ion ych ekonomi czniie. 
jak i wzrostu cen, aby zaha­
mować narastanie inflacji. 
Trwają dvskusje nad polityką 
gospodarczą w przyszłym ro­
ku. z założeniem, że 1989 r. 
bodzie już okresem zmniejszonej 
inflacji. Podejmowane są za­
tem bardzo różne inicjatywy 
gosoodarcze w tej dziedz nie. 
zainteresowanych odsyłam do 
obszernego dokumentu pt. 
Działania na rzecz równoważe­
nia rynku i hamowania infla­
cji w drugiej połowie br.

Panie ministrze, co wreszcie 
z nana wyjazdem do radia 
„Wolna Europa”? (PAP)

Wysłałem do pana Pella, sze­
fa monach; jsk:ej rozgłośni list 
proponujący mój pizyjazd w 
pierwszej połowie września. Te­
raz czekam na odpowiedź.

26 l:pca radio zachodnionie- 
mieckie DLF nadało w tej 
sprawne komentarz. Jest tam 
mylna sugestia jakoby, kierow­
nictwo „Wolnej Europy" było 
inicjatorem mojego wyjazdu do 
Monachium. Poza tym radio 
zachodnioniemieckie powiedzia­
ło, cytują:

„Cała tą sprawa wywołała 
rzecz jasna burzę nie tylko w 
samej „Wolnej Eur< pie”, ale 
także na emigracji Posypały 
się protesty od polskich emi­
grantów. Zaprotestował między 
Innymi prezes Polonii amery­
kańskiej Alojzy Mazewski.

Pracownicy sekcji po'skiej 
radia „Wolna Europa” na spot­
kaniu z prezesem Pellem pra­
wie jednomyślnie wyrazili swo­
ją dezaprobatę dla pomysłu 
wizyty Urbana w ich rozgłoś­
ni. Niestety jak dotąd nie uka­
zał się żaden oficjalny protest 
pracowników sekcji polskiej 
czy to na antenie radiowej czy 
też w innej formie. Fakt mil­
czenia zespołu polśk:ego ’ nie 
przyczynia się do jasnej i kla­
rownej oceny tego bardzo 
dziwnego wydarzenia.

Prezes Pell broniąc swojej 
decyzji zaproszenia Urbana 
stwierdził, że rozmawiać nale­
ży ze wszystkimi. Można tylko 
wyrazić zdumien’e, dlaczego do 
tych rozmów wybrano akurat 
Ürbana? Jerzy Urban nie cie­
szy się zbytnią sympatią spo­
łeczeństwa polskiego. Wiedzą o 
tym nawet Amerykanie. Tym 
bardziej więc zaproszeire rzecz­
nika rządu PRL do siedziby 
radia „Wolna Europa” wydaje 
się być posunięciem niezbyt 
szczęśliwym. Jedno jest pewne, 
z całej tej afery korzyści wy- 
c ągnie jedynie Jerzy Urban. 
Jego DOjawienie się w „Wolnej 
Europe” z pewnością spowo­
duje ' spadek zaufania słucha­
czy do tej rozgłośni”.

Wyjaśniam, że prezes Pell 
jest niew,nny. to nie on mnie 
wybierał na „gościa” RWE.

Odnotowuję, że radio za­
chodnioniemieckie plasuje się 
w tej sprawie następująco: kry­
tykuje prezesa Pella, podjudza 
protesty sekcji polskiej „Wol­
nej Europy” i poprzez złośli­
wości deklaruje swą silną nie­
chęć do rzecznika polskiego 
rządu. Stwierdzam, że nie 
wązystkde zachodniorfemieckie 
reakcje są tego rodzaju Rząd 
RFN zaproponował, abym od­
wiedziny placówki amerykań­
skiej w Monachium połączył ze 
złożeniem wizyty oficjalnej w 
Republice Federalnej Niemiec. 
Zaproszenie to przyjąłem X za­
dowoleniem.

Łódzki „Textilimpex” działa w duchu reformy

Nie narzekać, a egzekwować !
ŁÓDŹ (PAP)

Co by się stało, gdyby po­
stąp ć zgodnie z reformą? Na 
takie pytanie postanowiła od­
powiedzieć Spółka Handlu Za­
granicznego „Text limpex” w 
Lodzi i podjęła stosowne dzia­
łania nie dlatego, żeby zaspo­
koić czczą ciekawość, ale dla­
tego, że po prostu nie miała 
innego wyjścia. Spółce zabrak­
ło pień ędzy, chociaż wyniki 
eksportowe świadczą o jej za­
możności, efekty pulrocza są 
w „Textilimpexie” wręcz zna­
komite, zarówno w eksporcie, 
jak 1 imporcie. W porównaniu 
do I półrocza ub. .roku np. eks­
port do państw zachodnich i 
rozwijających się wzrósł o pra­
wie 28 proc., a w wolnych de­
wizach wzrost wyniósł nawet 
40 proc. Mimo to, spółka zna­
lazła się w bardzo trudnej sy­
tuacji finansowej, bo odb.orcy 
surowców nie wywiązują się 
wobec niej z należności. Lista 
dłużników jest spora i obej­
muje zakłady z różnych reg;o- 
nów kraju,- które winne są

„Textilimpexow.” ponad 60 mld 
zł. Przez to „Textilimpex” jest 
również niesolidny, bo winien 
jest producentom wyrobów eks­
portowanych 40 mld zł. „Tex- 
tilimpex” zaciągnął bankowy 
kredyt w wysokości 37 mld zł, 
żeby się jakoś „ratować”, ale 
stwierdził, że tak dalej być 
nie może. Rozmowy z dłużni­
kami niewiele dały. Przedsta- 
w ciele przedsiębiorstw potrak­
towali zebranie w tej sprawie 
jako jeszcze jedną naradę, pod­
czas której mówi się słusznie, 
ale z której nic nie wynika. 
Każdy zresztą miał jakieś ar­
gumenty. Głównie takie, że je­
mu też ktoś jest winien. I by­
ła to prawda, ale spółka po­
stanowiła, że ten łańcuszek 
trzeba wreszcie przerwać. Od 
15 lipca br. ..Textilimpex” 
wstrzymał dłużnikom dostawy 
surowców. Surowce ma. ale 
chce je sprzedawać, a nie da­
wać. Na biurku dyrektora spół­
ki Stanisława Jarosa zaroiło się 
od teleksów, a telefony firmy 

Dokąd prowadzi 
tajemne przejście?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ani jego koniec. Żeby dowie­
dzieć się tego trzeba jeszcze 
zdjąć wiele metrów ziemi, na 
której rosły już przeć eż stare 
drzewa. W lipcu archeologom 
dzielnie pomagałą młodzież 
szkolna i studencka, m.in. To­
masz Odziamek, uczeń II kla­
sy Technikum Górnictwa Rud 
w Bukownie, Paweł Nowak z 
I klasy Zasadniczej Szkoły Ga- 
strononreznej w Bukownie. Dla 
tych chłopców spotkanie z ar­
cheologią jest wielką przygodą.

Prace archeologów „na gór­
ce”, gdzie spod warstw ziemi 
wyłoniły się mury sławkow- 
skego zamku trwają już pią­
ty sezon. Zamek był wieżą 
mieszkalno-obronna, która pow­
stała w XIII wieku. Jest to 
jedna z najwcześniejszych tego 
typu budowli w południowej 
Polsce, obiekt dotychczas nie 
opisany w fachowej literaturze. 
Najstarszą budowlą jest tutaj 
w;eża mieszkalna mająęa ongiś 
3—4 kondygnacji, podobnie jak 
w zachowanych w całości wie­
żach na Dolnym Śląsku w 
Świnach i Siedlęcinie. Mają 
one tam wysokość około 28 me­
trów. W XIV wieku budowlę 
powiększono i wybudowano ka­

mienną wieżyczkę, która słu­
żyła jako klatka schodowa, a 
także powstał kamienny budy­
nek bramny, co zmieniło kie­
runek wejścia do wieży. Ca­
łość otoczono fosą i wałem 
ziemnym, . a dziedziniec wy­
brukowano płaskimi kamienia­
mi. Zamek został zniszczony w 
1455 roku przez nie opłacone 
oddziały zacięzne z Moraw. W 
tejże- warstwie można znaleźć 
ślady owych zniszczeń, groty 
ze strzał wystrzelonych z łu­
ków, gruz. Stacjonowały tu 
kiedyą wojska księc.a wrocław­
skiego Henryka Probusa, bi­
skupa Jana Muskaty, rezydo­
wał tu biskup krakowski Jan 
Grot. Od końca XV wieku bu­
dowlę tę pokryła ziemia, po­
rosły ją- drzewa, po pewnym 
czasie poszła w zapomnienie.

Dop ero łopata archeologa 
wyłoniła w głębokich wyko­
pach wspaniałe średniowieczne 
mury, zdaniem fachowców, jed­
ne z piękniejszych tego typu 
w kraju. Trafiły się tu różno­
rakie znaleziska, i srebrne mo­
nety, i ostrogi, i fragmenty 
strzemion, a nade wszystko 
wiele grotów, strzał i cerami­
ki. Zamek był otoczony fosą, 
która miejscami osiągała sze­
rokość 20 metrów. Czyżby tu 

dawno nie przeżywały takiego 
obciążenia.

— Reakcje były różne — 
mówi S. Jaros — ale znamien­
ne jest to, że kierownictwa fa­
bryk prezentowały przede 
wszystk.m myślenie na „tak”. 
Przedstawiano harmonogramy 
płatności, proponowano urucha­
mianie części płatności i w ogó­
le — szukano i nadal się szu­
ka sposobów rozwiązania spra­
wy tak, aby płacić, a nie na­
rzekać C7v straszyć. Np. dy­
rektor „Kowar”, któremu to’ 
zakładowi my jęsLeśmy winni 
pieniądze, zaproponował, żebyś- 
mv naszego długu nie spłacali 
/Kowarom” a przekazali za tę 
kwotę surowiec zakładom „Pol- 
merino”, bo z kolei „Kowary” 
są dłużnikiem „Polmeri.no”.

Czasy chyba napra-wdę się 
zmieniły, bo większość nie ma 
już tego odruchu, żeby chwy­
cić za „ważny” telefon, złożyć 
skargę, wvslaé pismo do władz, 
grożące postojem

Przykład „Textilimpexu” do­
wodzi. że „działanie” w duchu 
reformy przez, jednych, wy­
wołuje aktywność innych w 
tymże duchu. Wniosek ten jest 
może nawet bardziej optymi­
styczny, niż konkretne 6 mld 
zł, które w ciągu kilku dni 
wpłynęły na konto „Textilim­
pexu”.

kończyło się tajemne przejś­
cie?

Archeologiczne wykopki na 
zamku potrwają jeszcze jakiś 
czas. Co później zrobi się z ty­
mi můrami? Może wieżę-za- 
mek zrekonstruować; jest tego 
zwolennikiem dyrektor Miej­
skiego Ośrodka Kultury w 
Sławkowie Stanisław Głogow­
ski. Ma już fachowca od ka­
miennej murarki, no i koszty 
— jak obliczył — nie będą 
zbyt wysokie.

Ale na tym nie koniec lip­
cowych odkryć w zabytkowym 
miasteczku. Pod murem koś­
cielnym, a dokładniej mówiąc 
pod prezbiterium datowanym na 
połowę XIII wieku odkryto 
wczesnośredniowieczny cmenta­
rzyk. który musiał być zatem 
wiele starszy niż kościół. W 
grobach sprzed setek lat zna­
leziono kobiece ozdoby z brą­
zu — kabłączki skroniowe, 
dwie srebrne monety, bite jed­
nostronnie, które niegdyś trzy­
mali w dłoniach zmarli i one 
to jak grecki obol, miały praw­
dopodobnie ułatwić im podróż 
pa drugi świat. Znaleziono tak­
że resztki kości palca z obrącz­
ką. skorupy naczynia z wcze­
snego średniowiecza. Dokładne 
daty ustalą naukowe badania. 
Również w l.pcu odkryto dłu­
go poszukiwane obwałowania 
miejskie; fosę i wały z XIII/ 
XIV w. Nadal prowadzi się 
prace wykopał skowe.

A zatem w Sławkowie, gdy 
tylko wbijesz łopatę to zaraz 
wychodzi przeszłość?

JACEK DUBIEL

TwfívW
3 SIERPNIA

19S7
Prezydium Komitetu Rady 
Ministrów ds. Nauki i Po­
stępu Technicznego omó­
wiło problemy rozwoju 
techniki światłowodowej.

1968
Zmarł Konstanty Rokos­
sowski. marszałek ZSRR 
i Polski, uczestnik Rewo­
lucji Październikowej, pod­
czas II wojny światowej 
dowódea Frontów m.in. I i 
II Białoruskiego. Minister 
obrony narodowej Polski w 
latach 1949—56. Urodzony 
w 1896 r.

1944
Wyzwolenie Tarnobrzegu.

1918
Zmarł Jan Stróżecki, dzia­
łacz ruchu robotniczego, 
prawnik, członek II Pro­
letariatu, współzałożyciel 
PPS. Urodzony w 1869 r.

1903
Urodził się Habib Burgiba, 
pierwszy premier niepo- 
dleg'ej Tunezji, prezydent 
w latach 1957—87.

1863
Urodził się Geza Gardonyi, 
u ęgierski pisarz, autor po­
wieści historycznej „Gwiaz­
dy Egcru”. Zmarł w 1922 
roku.

1773
Zmarł Stanisław Konar­
ski, pisarz polityczny, pu­
blicysta, pedagog, reforma­
tor szkolnictwa, poeta 1 
dramaturg; prekursor pol­
skiego oświecenia, zało­
życiel Collegium Nobilium. 
Urodzony w 1700 r.

4 bm. w godz. 11-16

Inspektorzy IRCh-y 
poszukują pustostanów

Delegatura Najwyższej Izby 
Kontroli — Wojewódzki Oddział 
ds. Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej w Katowicach informuje, 
żc 4 bm. w 8 miastach woj. ka­
towickiego: Katowicach. Za­
wierciu. Będzinie. Gliwicach. 
Chorzowie. Tarnowskich Gó­
rach, Mysłowicach i Żorach od­
będą sie dyżury IRCh. Społecz­
ni kontrolerzy oczekiwać beda 
na informacje i zgłoszenia oby­
wateli o wolnyi li i nic zasiedlo­
nych mieszkaniach, tzw. pusto­
stanach.

Oprócz społecznych kontrole­
rów IRCh w dyżurach udział 
wezmą wiceprezydenci miast, 
kierownicy wydziałów spraw 
lokalowych. wiceprezesi spół­
dzielni mieszkaniowych oraz 
kierownicy lub zastępcy jednos­
tek organizacyjnych dvsoonuia- 
eveh lokalami mieszkalnymi. 
Przyjęte w ramach dvžurów od 
obywateli uwagi, wnioski i in­
formacje nie beda rozpatrywa­
ne w trybie skarg, niemniej 
jednak na ich podstawie ..Ins­
pekcja Robotnicza” w uzasad­
nionych przypadkach dokona

kontroli i ich wyniki zrealizuje 
zgodnie z posiadanymi upraw­
nieniami.

Obywatele zgłaszać mogą się 
4 bm. w godz. 11—16 osobiście 
lub telefonicznie pod podanymi 
niżej adresami i telefonami:

Katowice. Urząd Miejski, pok 
nr. 1. tel. 537-853. 538-011/8 w. 
341.

Będzin, Komitet Miejski 
PZPR, sala I-a. tel. 673-521, 
673-523.

Chorzów, KM PZPR, sala nr 
4. tel 410-322.

Gliwice, Urząd Miejski, pok. 
123. tel. 314-530. 314-444.

Mysłowice, Urząd Miejski, 
pok. 23, sekretariat prezydenta, 
tel. 222-350. 226-051/5.

Tarnowskie Góry, Urząd 
Mieiski. sekretariat prezydenta, 
tel. 852-180. 853-547.

Zawiercie, KM PZPR. Sala 
posiedzeń egzekutyw. tel. 
223-65.

Żory. KM PZPR, sekretariat, 
tel. 42-776.

Co w uczniowskim tornistrze?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
książki na własność. Wszystkie 
zaś podręczniki dla szkól po­
nadpodstawowych znajdują się 
w wolnej sprzedaży.

W br. odstąpiono także od 
centralnego zakupu podręczni­
ków tzw. nieodpłatnych i roz­
dzielania ich na poszczególne 
kuratoria — tym samym znie­
siono ilościowe limity zaopa­
trzenia województw.

Wielkość nakładów szkolnych 
książek ustalono, jak przekonu­
je Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej, tak — by żaden uczeń 
nie pozostał bez niezbędnego 
podręcznika. Dla szkół podsta­
wowych zapewniono pełne za­
spokojenie potrzeb w stosunku 
do liczby uczniów. Podobnie — 
jeśli chodzi o pierwsze i dru­
gie wydanie podręczników do 
szkół ponadpodstawowych. Re­
sztę — uzupełnia się w miarę 
potrzeb, włączając w to oczy­
wiście akcję odzyskiwania pod­
ręczników używanych.

Podręcznikowe żniwa w woj. 
katowickim rozpoczęły się już 
w maju. W czerwcu napłynęła 
znaczna część książek, tak że 
zdołano zapotrzebowanie w nie­
których klasach zaspokoić w 90 
czy nawet 100 proc. Tak stało 
się np. w klasie III podstawów­
ki, gdzie jest już komplet ty­
tułów czy w klasie V, gdzie 
brak jedynie książki do geo­
grafii Ogółem, szkolnictwo pod­
stawowe (które poligrafia po­

traktowała priorytetowo) zao­
patrzone jest w tej chwili w 
ok. 70 proc. Największe braki 
występują w klasie VIII — o- 
czekiwane są tu transporty 
podręczników do języka pol­
skiego, fizyki, geografii, chemii, 
historii współczesnej, języka 
francuskiego i rosyjskiego. Po­
trzeby szkół ponadpodstawo­
wych zrealizowane są na razie 
w około 50 proc. Prognozy są 
jednak dość optymistyczne i do 
końca sierpnia brakujące tytu­
ły powinny znaleźć się w każ­
dej ze 100 księgarń, zajmują­
cych się w woj. katowickim ich 
sprzedażą. W księgarniach tych 
można również śkompletować 
niezbędne lektury, których spi­
sy do poszczególnych klas ma­
ją także sprzedawcy.

Okazuje się. że w tym roku 
uczniowie chętnie zaopatrują się 
w książki używane. Przyczyna 
jest całkiem prozaiczna: cena 
kompletu nowych podręczn ków 
np. do liceum zamyka się w 
granicach kilku tysięcy zło­
tych. Sam atlas geograficzny 
dla szkół podstawowych — ko­
sztuje 650 zł. Gdy dodać do te­
go jeszcze lektury, które mimo 
iż w niewyszukanej szacie edy­
torskiej to i tak kosztują po 
kilkaset złotych — nietrudno 
dojść do wniosku, iż warto od­
wiedzić podręcznikowe giełdy, 
zwłaszcza, że w niektórych np. 
katowiękich szkołach są one 
bardzo sprawnie organizowane.

(A. L.)

Z KRAJU
■ Na koncie Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia zebra­

no w ub.r. 7 mld zł, a na koncie Narodowego Czynu Pomocy 
Szkole — 17 mld zł. Wartość społecznie wykonanych prac się­
gała w 1987 r. prawie 90 mld zł. Te dane przytbezył w wywia­
dzie dla PAP przewodniczący Krajowego Komitetu Czynów 
Społecznych Tadeusz Szelachowski, który podkreślił, że nastą­
piło coś. co można nazwać odrodzeniem się obywatelskiej za­
radności.

■ Honorową Akademię Literatury wybrali czytelnicy tygod­
nika „Kultura”. Najnowszy numer pisma przynosi wyniki ple­
biscytu ogłoszonego w nawiązaniu do przedwojennej ankiety 
„Wiadomości Literackich”, a także tradycji Polskiej Akademii 
Literatury. A oto lista 15 akademików według liczby uzyska­
nych głosów: Wojciech Żukrowski. Roman Bratny, Tadeusz Ró­
żewicz, Tadeusz Konwicki. Jan Dobraczyński, Maria Kuncewi­
czowa, Teodor Parnicki, Czesław Miłosz, Aleksander Krawczuk, 
Ryszard Kapuściński, Andrzej Kuśniewicz, Bohdan Czeszko, 
Sb woniir Mrożek, Zbigniew Nienacki. Waldemar I.ysiak.

■ Stowarzyszenie Polaków Poszkodowanych przez HI Rzeszę 
Niemiecką zgłosiło swój akces do PRON. Brdzie to już 176 
uczestnik zbiorowy ruchu.

Celnicy 
nie próżnują

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
wano przy wyjazdach do RFN, 
ZSRR i Turcji. Wśród najczęś­
ciej wywożonych z kraju towa­
rów jest odzież, wyroby fu­
trzarskie i skóry z przewagą 
kołnierzy i kurtek z lisów. Na­
tomiast polscy pseudoturyści 
przywożą — zwłaszcza z kra­
jów Dalekiego Wschodu i Eu­
ropy Zachodniej całe transpor­
ty ta.śm magnetowidowych, mi- 
nikalkulatorów. zegarków elek­
tronicznych i magnetowidów.

Niepokojącym zjawiskiem są 
nadal próby przemytu dzieł 
sztuki. W latach 1970—1987 dzię­
ki wnikliwej kontroli polskich 
celników udaremniono niele­
galny wywóz ponad 30 tvs. 
obrazów. numizmatów. ikon, 
militariów. Zwłaszcza w ostat­
nich 5 latach próby ich prz.e- 
mycenia przybrały na sile. Wy­
starczy Dowiedzieć, że tylko w 
latach 1982—1987 wykryto po­
nad 15 tys. prób nielegalnego 
wywozu dzieł sztuki.

Do największych afer prze­
mytniczych zanotowanych w 
pierwszym półroczu br. zali­
czyć można zatrzymanie oby­
watela Berlina Zachodniego 
Aleksandra R., z zawodu szew­
ca, który pod tylnym siedze­
niem swojego samochodu usi­
łował wywieźć 15 precjozów ze 
złota ozdobionych brylantami. 
Były to głównie kolie i pier­
ścienie. Wartość materialna te­
go skarbu — bo o kulturalnej 
na razie trudno jeszcze w peł­
ni mówić — wynosi ponad 50 
min zł. Po wnikliwej ocenie 
jubilerskiej okazało się. że tyl­
ko komplet: pierścień, kolczy­
ki i wisior warte są ok. 25 min 
zł. Przemytnik starej biżuterii 
usiłował wręczyć wy oką ła­
pówkę polskiemu celnikowi.

Po zakończeniu tegorocznych 
60 Międzynarodowych Targów 
w Poznaniu stwierdzono 6 
przypadków usiłowania prze­
mytu dzieł sztuki przez niektó­
rych zagranicznych wystawców, 
którzy nielegalnie wywożone 
przedmioty ukryli w ekspona­
tach targowych.

Jak poinformował rzecznik 
prasowy Głównego Urzędu Ceł, 
zliberalizowane ostatnio przepi­
sy celne za przywóz niektórych 
towarów, nie wpłynęły na ra­
zie w zasadniczy sposób na 
zwiększenie ich przywozu do 
Polski.

Posiedzenie
Prezydium CK SD

WARSZAWA U’AL*
O niepokojącej sytuacji ryn­

kowej i braku odczuwalnych 
przeciwdziałali rządowych wo­
bec postępujących zjawisk in­
flacyjnych, o przygotowaniach 
do zbliżającego się XVI Plenum 
Centralnego Komitetu, poświę­
conego problemom ideologicz­
nym oraz o poselskim projekcie 
ustawy o samorządzie lekars­
kim — dyskutowało 2 bm. Pre­
zydium CK SD. Omawiając 
projekt tej ustawy, Prezydium 
przypomniało iż dokumenty 
XIII Kongresu wskazują na 
istotne znaczenie rozwoju wszel­
kich form samorządności dla u- 
rzeczywistnlenia demokracji w 
państwie socjalistycznym. Po sta­
nowiono udzicl’é projektowi 
poselskiemu pełnego poparcia

politycznego, ponieważ propono­
wana ustawa odpowiada na­
dziejom i oczekiwaniom tak 
społeczeństwa, jak i najbardziej 
zainteresowanych środowisk le­
karskich

Prezydium CK SD zapoznało 
się z informacją o aktualnych 
pracach Rady Państwa, ze 
szczególnym • uwzględnieniem 
spraw związanych z rozpoczętą 
już w gronie ekspertów oraz w 
środowiskach prawniczych dys­
kusja nad projektami nowej us 
tawy zasadniczej, a także z o- 
czekujacą nas w roku przysz­
łym kampanią wyborczą do 
Sejmu. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność czynnego współudzia­
łu wszystkich członków istnie­
jącego trójpartyjnego układu 
koalicyjnego również w fazie 
rozmów wstępnych oraz sonda­
żowych, dotyczących fundamen­
talnych spraw, związanych z 
kształtem svstemu politycznego 
oraz modelem struktur naszego 
państwa.

XXV Weń Kultury Fmdzkiei
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

kogo nie zniechęca fakt, że 
często brakuje miejsc siedzą­
cych.

Żywość poszczególnych kon­
certów. zespoły zmieniaiace sie 
na scenie jak w kalejdoskopie, 
naturalność prezentowanych 
tańców i przyśpiewek, koloro­
we stroje przyciągają uwagę 
widzów. Najbardziej oczekiwane 
sa oczywiście wysteov zespołów 
miejscowych, szczególnie że w 
tym roku po raz pierwszy w 
TKB biora udział dwa z.e.śnoly 
z Makowa: „Makowianie” i 
„Polana Makowska”. Dużym za­
interesowaniem i burzą o- 
klasków obdarzane są popisy 
grup zacranirznych prezentują­
cych folklor dla nas bardziej 
oryginalny, zawsze trochę od­
mienny. Niedzielny koncert w 
Makowie uwieńczył wvstep nie­
zwykle dynamicznego i efek­
townego zespołu „Sloga” z Ju­
gosławii. w poniedziałek zapre­
zentował sie tu zespół „Zoram 
Brusarci” z Bułgarii, wczoraj 
„Trninica” z Jugosławii. Dziś 
przewidziany jest popis austria­
ckiej grii'jv ..St. Leo:.hard” Z 
niecierpliwością oczekuje też 
publiczność czwartkowego wv- 
stemi radzieckiego zespołu ,.Hu- 
cuhania” (zespoły z ZSRR biora 
udział w TKB po raz pierwszy 

w jego histor’i). Program prze­
widuje ponadto, że na estradzie 
w Makowie pojawia sie rów­
nież zespoły z Holandii i RFN.

Duże uznanie publiczności 
gromadzącej sie w czasie trwa­
nia TKB przy estradzie w Ma­
kowie zyskało również zorgani­
zowane tuż obok miasteczko 
handlowe. Mqžna tu nie tvlko 
zaopatrzyć się w artykuły (na­
wet przemysłowe) poszukiwane, 
zagrać na loterii fantowej, w 
której (autentycznie) każdy los 
wvgrvwa ale także zjeść bez 
tłoku smaczny i niezbyt drogi 
goiacv di siłek Jeżeli swój po- 
bvt na TKB un imietnić nato­
miast zapragnie ktokolwiek ku­
pu jakiś drobiazg, będący 
autentycznym wyrobem twór­
cy ludowego do jego dyspozy­
cji jest sze-eg stvlowvch stoisk, 
które .obsługują”- ludowi rzeź­
biarze malarze. koronkarki. 
bibułczarki itp.

Folklorystycznym pokazom na 
makowskiej estradzie towarzy­
sza tradvevinie lii zne wvstawy. 
Zapoznać sie na nich można ze 
strojami ludowymi górali bes­
kidzkich i podhalańskich, z 
przeoieknym makowskim haf­
tem białym i makatami dekora­
cyjnymi. z meblami wytwarza­
nymi w Spółdzielni Pracy .Ma- 
kowianka”.

(net)

Bogucin, Poznań - gdzie następny napad rabunkowy?

Prawo serii...?
Kilka mies.ęcy temu było 

podobnie Strzały przed Ban­
kiem Spółdzielczym w Otwoc­
ku kolo Warszawy i rabunek 
50 min złotych polskich. Kilka 
dni później w tajemniczych, 
nie wyjaśnionych do dzisiaj o- 
kollcznościach ginie z bankowe­
go konwoju worek z twardą 
walutą wartości kilkudziesięciu 
milionów złotych. A potem na­
stąpiła cisza. Pozorna...

25 lipca br. strzały rozlegają 
się w willi 71-letniego ogrod­
nika w podpoznańskim Bogu- 
cimie. Pobitemu i zastraszone­
mu właścicielowi domu trzej 
zamaskowani ' bandyci rabują 
Wyroby ze złota, tysiące dola­
rów i innych dewiz oraz pol­
ak e złotówki. Wartość zrabo­
wanego majątku — liczona 
tylko po kursie oficjalnym — 
oceniono na zawrotną »unię 165 
min złotych.

Dwa dni później, 27 lipca br. 
w poznańskiej dzielnicy Jeżyce, 
w bardzo podobnych okolicz­
nościach: pod osłoną nocy i w 
strugach ulewnego deszczu do­
konano kolejnego napadu. Tym 
rasem aa will< 76-latniago eme­

rytowanego rzemieślnika, do 
niedawną prowadzącego dobrze 
prosperujący warsztat szewski.

Wraz z 67-letnią żoną wra­
cali właśnie od córki mieszka­
jącej w innej dzielnicy Pozna­
nia. Podjechali pod dom sreb­
rzystym Mitsubischi. Żor we­
szła do domu, aby zająć się 
przygotowaniami do kolacji, a 
rzemieślnik miał wprowadzić 
samochód do garażu. Otwiera­
jąc drzwi garażu został zaata­
kowany przez dwóch zamasko­
wanych bandytów z tzw. ko­
miniarkami na twarzach. We­
pchnięto go do środka, zarz.u- 
cono płachtę na głowę skrę­
powano ręce 1 nogi. Przez ga­
raż sprawcy dostali mę do 
wnętrza willi gdzie sterroryzo­
wali żonę właściciela. Grożąc 
pobiciem wymusili na przera­
żonej kobiecie wskazanie miejsc 
przechowywania domowych kosz 
towności. Ich łupem pada zło­

ta biżuteria i monety, dewizy 
oraz polskie złotówki. Całość 
wartości 5 min złotych.

Według zeznań poszkodowa­
nych mieszkańców willi przy 
al. Polskiej rabusie plądrowali 
ich dom blisko trzy godziny. 
Około pierwszej w nocy odje­
chali wraz z łupami srebrzy­
stym Mitsubischi należącym do 
emerytowanego rzemieślnika. 
Dopiero po godzinie od czasu 
odjazdu napastników rzemieśl­
nik uwolnił się z więzów i po- 
wiadom.it telefonicznie milicję.

Rankiem następnego dnia pa­
trol milicyjny odnalazł na jed­
nym z parkingów w tej sa­
mej dzielnicy, w której doko­
nano napadu, srebrzyste auto 
— własność obrabowanego rze­
mieślnika. Lewe przednie drzwi 
były otwarte. Auto nie zostało 
okradzione z wyposażenia. Mi­
licjanci z ekipy dochodzenio­

wej odkryli i zabezpieczyli 
wiele śladów linii papilarnych.

W sprawie napadu na ogrod­
nika w Bogucime i napadu w 
Poznaniu trwa energie? ie śledz­
two. Czy są już nowe fakty 
w tej pierwszej sprawie? Otrzy­
maliśmy wiele informacji — 
mówi kpt. Smiglak, rzecznik 
prasowy WUSW w Poznaniu. 
Nasi rozmówcy — o dziwo — 
chętnie przedstawiają się, a 
także podają dokładne adresy 
(łącznie z kodem pocztowym). 
Kto wie może to właśnie ich 
informacja przyczyni się do 
ujęcia sprawców napadu, a 
wówczas zainkasuią wielomilio­
nową nagrodę wyznaczoną przez 
ogrodnika z Bogucma.

Czy oba napady są dziełem 
tej samej grupy’ przestępców? 
— mgdy nie można wykluczyć 
takiej możliwości, ale z dotych­
czasowych ustaleń i zebranych 
dowodów wynika, że są to 
efekty działalności różnych 
przestępców. W obu sprawach 
prowadzone jest śledztwo pod 
nadzorem prokuratury. Zajmu­
ją się tymi sprawami dwie 
specjalne wydzielone grupy do­
chodzeniowe kontaktujące się 
między sobą.

KRZYSZTOF ZAK

Nowosądeckiej 
izbie ^wytrzeźwień 

...grozi plajta
NOWY SĄCZ (PAP) 

Nowosądeczanie za kołnierz 
nie wylewała, tymczasem zmar­
twienie w izbie wytrzeźwień w 
Nowym Sączu: zagrożony jest 
roczny plan przyjęć ..dehKwen- 
tów”. Izba wytrzeźwień jest 
jednostką budżetowa i żeb~ mo­
gła wyjść na swoje, powinna 
przyjąć w ciągu roku cztery ty­
siące klientów-pacjentów. Ra­
chunek za pobyt tutaj wynosi 
3.5 tys. zł plus opłata za do­
wóz — 1.000 zł. Od początku ro­
ku do lipra z usług nowosą­
deckiej izby wytrzeźwień — je­
dynej w województwie — sko­
rzystać musiało bez mała 1.800 
osób.

Oczywiście z niekorzystnej 
dla owej izb” statystyki nale­
ży sie cieszyć, a nie smucić. 
Gdyby izba wytrzeźwień w No­
wym Sączu splajtowała, byłby 
to przecież najpiękniejszy upa­
dek jednostki budżetowej w 
PRL...

wiadom.it


Środa 
3 

sierpnia
Lidii, Augustyna, 

Nikodema, Stefana 
Wschód słońca 5.00
Zachód słońca 20.23

JELEWI2 JA
PROGRAM I 

DZIENNIKI: 10.00 19.30 23.00
8.50 Domator — Szkoła dla 

rodziców
9.00 Teleferie najmłodszych:

— Tato już lato
9.30 Kino Teleferii: „Szagma, 

albo zaginione światy” (22) se­
rial prod. francuskiej

10.10 „Śledztwo porucznika 
Tomaszka” — film TP rez. 
Krzysztof Wojciechowski wyk. 
Jerzy Kramarczyk, Edward 
Markiewicz, Anna Chodakow­
ska.

16.30 Program dnia
16.35 Tobie Polsko śpiewamy

— 7 Światowy Festiwal Chórów 
Polonijnych.

17.05 Losowanie Express i 
Suoerlotka

17.15 Teleexpress
17.30 Ginąca przyroda” (6) 

„Na ratunek sawannom” serial 
dok. prod węgierskiej

17.55 Książki, książki
18.50 Laboratorium (z Ka­

towic)
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.00 Pójść na całość? — pro­

gram publicystyczny
20.00 Zwierciadło czasu „Pry 

watne życie Olgi Iwanowej”
— film fab. prod. radzieckiej 
reż. Ilia Frez wyk. Oxana Dac- 
koj, Natalia Gundarewa, Sier­
giej Szukarow.

21.2» Żniwa 88
21.35 Klub międzynarodowy
22.10 Studio Sport — Mistrzo 

stwa świata w pięcioboju no­
woczesnym kobiet — jazda kon­
na

22.40 Śladami pieriestrojki 
PROGRAM II

9.00—11.00 PROGRAM RF.GIO- 
N XLNY TV Katowice: Waka­
cje w Studiu Regionalnym — 
m in wizyta na koloniach w 
siodle i na obozie w Wilka­
sach., w programie ponadto: 
„Mała akademia dla rodziców” 
i filmy dla dzieci.

17.55 Program dnia
-18.00 Aktualności (z Kato­

wic)
18."5 Reklama (z Katowic)
18.30 Studio Sport — wybór 

Sportowca miesiąca
19 00 Magazyn 102
19.30 Zwierzęta wokół nas
20.00 Antarktyda — zapis pł> 

droży — film dokumentalny 
Elżbiety Jaworskiej

21.00 Studio Sport — Klub O- 
limni.iczvka

21.30 Panorama dnia
21.45 „Miłości, gdzie cię szu­

kać" — film obyczajowy prod. 
węgierskiej reż. András Kavacs 
wyk. Mari Kiss. Gyorgy Cser- 
halmi

23.10 Wieczorne wiadomości
Program podajemy na od­

powiedzialność TV.

OSTRAWA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 8.55 19.30 22.50
9.00 Program dla przedszkola- 

ków P.35 fc-vi-1 }
(1). 10.45 Hiszpanie w Pradze (film 
telewizyjny). 11.40 Wolna trybu­
na 16.45 Przekazanie pałeczki 
sztafetowej. 17.15 Minuty dnia 
17.25 Cykl o dermatologii (1). 
17.55 Świat socjalizmu (o żvciu w 
kraiach przyjaciół) 18.20 Wieczo­
rynka — Chłopiec z plakatu 18.30

Azymut (mag. wojskowy). 19.10 
Gospodarczy notatnik. 20.00 
Wśród Indian, Lapończyków i 
Beduinów (serial etnograficzny 
TV NRD — 10). 20.25 Rezydent 
(serial radź. — 2). 21.20 Czerwo­
na skała w czerwonym sercu 
Australii (film dokům. TV RFN). 
21.50 Afgańskie drogi (pieśni żoł­
nierzy radzieckich, które powsta­
ły w czasie walk w Afganista­
nie)

PROGRAM II

19.10 Początek programu. 19.20 
Wieczorynka — Chłopiec z pla­
katu 19.30 Wiadomości. 20.00 Or­
feům (melodie operetkowe). 
20.35 Rozmówki o języku czes­
kim. 21.15 Dziesięć minut dla 
ciebie. 21.30 Aktualności 22.00 24 
godziny w świecie. 22.15 Program 
publicystyczny.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 8.00 14.00 16.00 18.00 
20.00 22.00 23.00

5.30 Poranne sygnały. 8.05 W 
środku sezonu 8.15 Muzyka porań 
na. 8.45 Żołnierski zwiad. 9.00 Lato 
z Radiem 11.57 Komunikaty 11.59 
Sygnał czasu oraz hejnał. 12.05 
„Z kraju i ze świata”. 12.30 Mu­
zyka folklorem malowana. 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.00 Komu­
nikaty. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Stara i nowa muzyka woj­
skowa. 14.05 Magazyn muzyczny 
„Rytm”. 16.05 Muzyka i Aktual­
ności 16.55 Relacje z 1 dnia MS 
w pięcioboju nowoczesnym 17.00 
Z koncertów i festiwali. 17 30 Ra­
dio Artel przedstawia 17 50 Kto 
tak pięknie gra 17.55 Relacje z
I dnia MS w pięcioboju nowo­
czesnym. 18.05 Systemowy zawrót 
głowy. 18.20 Wspomnij mnie. 
19.00 „Z kraju i ze świata”.
19.30 Radio dzieciom: „101 dal- 
matyńczykow” ode. 20.07 Na 
marginesie wydarzeń. 20.10 Ko- 
munikatv Totalizatora Spotto- 
wego. 20.15 Koncert życzeń 20.40 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 20 45 Józef Storn par „Pło­
nące lazarety” ode. 21.00 Komu­
nikaty. 21.05 Kronika sportowa
21.30 Piosenka nie jest mi obca 
22.05 Religie i wierzenia. 22.15 
Encvklopedia wielkich głosów
23.30 Granie jak z nut 23.55 Pół­
noc poetów.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 8.00 21.15
5.30—8.00 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5.30 Na 
Śląskiej Fali w tym m in 6.45 
W starych mu rach a ud pub! 8.05 
Naszym zdaniem. 8 10 Poranna 
serenada 8.40 Stereofoniczne ar­
chiwum polskiej piosenki 9 00 
Jerzy Kosiński „Malowany ptak” 
ode 9.20 Podaruj mi trochę słoń­
ca 9.50 J D. Gilman i John Cli­
ve ..KG 200 bezimienny oddział 
Luftwaffe” ode. 10 oo Wakacje 
melomana 11 00 Zawsze po jede­
nastej 11 10 Muzyczny non stop.
II 40 Z malowanej skrzyni cz. I 
11.55 Z malowanej skrzyni cz. II 
12.05—13.20 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE 12 05 Mu­
zyczne Ty i Ja. 12 30 Ekspres 
13.20 Godzina w stylu country 
14 20 Mordechaj Gebirtig — bard 
Kazimierza 14.50 Pamiętniki i 
wsDomnlenia: „Notatnik aktora” 
15.00 Album operowy 15-30 Pio­
senki z Francji i Włoch 16.00— 
17.15 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 16 00 Popołudniowy 
magazyn Informacyjno-publicy- 
styczny w tym 16.10 W polskim 
kotle 16.25 Kronika dźwiękowa

u? ks Historia - "n- 
lltvka — społeczeństwo. 17 15 
Dzieła. Style, epoki 18.20 J D. 
Gilman i John Clive ..KG 200 
bezimienny oddział Luftwaffe” 
ode 18 30 Wakacyjny klub ste­
reo 19.30 Wieczór w filharmonii 
21 20 Wieczorne refleksje. 21.25 
Wieczór literacko-muzvezny. 1.00 
Koniec programu i hymn.

PROGRAM III
5.57 Początek programu. 6.00 

Zapraszamy do Trójki 9 05 W to 
mi graj. 9.50 „Podróże i literatu­
ra" 10.00 W to mi graj 10.30 Ko­
biety z portretów. 10 40 Piosenki 
z rockowej scenki 11.00 Są spra­
wy 11.10 Folk w pigułce u 20 
Alfredo Bryce Echenique ..Buj­
ne życie Martina” ode 11.30 Mu­
zyka z przełomu wieków 12 00 
Serwis Trójki. 12.05 W tonami 
Trójki 13 Ô0 Alistair MacŁean 
„Komandosi z Navarony” ode.

13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00 
Lato w filharmonii. 15.00 Serwis 
Trójki. 15.05 Wakacje na dwóch 
kołkach. 15.10 Rock z prądem.
15.40 Herbatka przy samowarze. 
16.00 Zapraszamy do Trojki. 19.00 
Albert Camus „Dżuma” ode.
19.30 Złote lata swinga. 19.50 Al­
fredo Bryce Echenique „Bujne 
życie Martina” ode 20.00 Minl- 
max- 20.45 Klub Trójki. 21.00 Leo­
pold Tyrmand „U brzegów 
jazzu”. 21.35 W środku jazzu. 
21 45 Klub Trójki. 22.05 „24 godzi­
ny w 10 minut” 22.15 W kręgu 
ballady. 22.45 Sztuka przekładu. 
23.00 Opera tygodnia „Lakme”. 
23.15 Miniatura poetycka. 23.50 
Fernando del Paso „Palinurus z 
Meksyku" ode. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: *7.00  11.00 23.30

w grze 1648
z dnia 31 lipca 1988 r.

I LOSOWANIE
za cztery trafienia po zł 27.878, 
za trzy trafienia po zł 114, za 
dwa trafienia po zł 27.

II LOSOWAŃ* 1 II®
za cztery trafienia po zł 10.956. 
za trzy trafienia po zł 127, za 
dwa trafienia po zł 28.

„Karolinka" zaprasza do u- 
dj ałi_i w następnej grze, w 
której można wygrać telewi­
zor czarno-biały „CYGNUŚ” i 
radioodbiorniki „MONIKA” 
zgodnie z regulaminem na koń­
cówki banderoli podwójnie o- 
płaconej.

nych. Sołtysi twierdzą, że w 
tamtejszym rejonie istnieje po­
tencjalnie duze zagrożenie wód 
gruntowych przez projektów .ne 
składowisko żużla. Ponadto wy­
suwają argumenty prawne wy­
nikające z uchwały Rady : Mini­
strów z 1971 r. w sprawie okre­
ślenia regionów intensywnego 
rolnictwa i gospodarki leśnej 
oraz obszarów ochronnych. Z 
uchwały tej wynika, zwracają 
uwagę sołtysi, zakaz lokalizacji 
zakładów zanieczyszczających 
powietrze, wodę, wytwarzają­
cych odpady w rejonie upraw 
rolnych.

Czy protest mieszkańców 
tizech wsi zgłoszony przez ich 
sołtysów jest uzasadniony? W 
odpowiedzi na to pytanie dzien­
nikarza PAP, zastępca dyrekto­
ra Wydz. Ochrony środowisk*, 
Gospodarki Wodnej i Geologii 
inż. Edward Biały stwierdzi:’

„Nie będzie żadnego zagroże­
nia dla ochrony środowiska w 
rejonie wsi Zachowice, Kamion­
na. Czereńczyce w woj. wro­
cławskim. Wybrana została naj­
lepsza lokalizacja z kilku mo­
żliwych; spółka „Unimot” za­
kończyła eksploatację wyrobisk 
gliny i powinny być one zasy- 
naue. Podłoże składowiska ma 
już obecnie naturalne uszczel­
nienie. ale aby mieć całkowitą 
pewność co do tego — wykona­
ne będą dodatkowe uszczelnienia. 
Wszystkie te sprawy wyjaśnio­
no na spotkaniu z mieszkańca­
mi wsi, ale emocje wzięły górę 
i stąd protesty kilkudziesięciu 
rolników, którzy' nie chcą zro­
zumieć istoty sprawy. Dodam, 
że zaplanowano budowę nowego 
wodociągu dla tych trzech pod- 
wrocławskieh wsi. Istnieje nad­
rzędność społeczna problemu u- 
sunięcia hałdy ponad 2 milio­
nów ton żużli po ich przetwo­
rzeniu — hałda ta stanowi za­
grożenie dla terenów wodono­
śnych miasta Wrocławia”.

5.00 Muzyczny poranek Czwór­
ki. 7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 
Dialogi muzyczne. 7.30 Przebojem 
powitaj dzień. 7.50 fialo wakacje. 
8.50 Aktualności. 9.00 W ludowych 
rytmach. 9 10 Sygnały świata. 9.35 
U przyjaciół. 10.00 Wakacyjny 
leksykon 10.30 Historia muzyki 
rockowej 11.05 Dom 1 świat 11.55 
Antologia sonaty 12.30 Radio 
Moskwa 13.00 Popołudnie mło­
dych słuchaczy. 16.20 Współczesne 
partytury 1710 Barwy i słowa.
17.40 Śpiewa Dean Martin. 17.50 
Widnokrąg, 18.25 Język łaciński. 
23.20 „Sitar tabla i inne”. 23.35 
Słownik higieny psychicznej 23.50 
Na dobranoc śpiewa Dean Mar­
tin. 24.00 Koniec programu 1 
hymn

Polskie Radio i Telewizja 
zastrzegają sobie prawo zmian 
w programie.

KATOWICE: Rondo — Dzieci 
gorszego Boga (15 USA 18.00). Ko­
smos — Zabij mnie glino (18 poi
9.30 12 00) Błąd szeryfa (b.O. NRD
14.30) Przegląd filmów Indyj­
skich: Mouna Ragam (17.00 20.00). 
Rialto — Hairy Angel (18 USA
9.30 1200 14.30 17.00 19 30). Zorza; 
Video — Wodne dzieci (b.o poi 
15.15) 07 zgłoś się (15 poi. 17.30
19.30) Światowid — Dzikun (12 
poi 12.00) Piękne jest życie (18 
jug. 9.30 14.30 17.00 19.30)- LIGO­
TA: Bajka - Kanał (15 poi. 15.00) 
Samson (15 pol. 17 031 Protektor <18 
USA 19.30). BOGUCICE: Milenium
— Spokojnie, to tvlko awaria (15 
USA 17 30). GISŻOWIEC: Dala 
KWK „Staszic” — Cudowna cza­
peczka (bo czes-NRD) Ginger i 
Fred (15 wł.) SZOPIENICE: Blask
— Obcy — decydujące starcie (15 
USA 15 00 17 00 19 00) PIOTROWI­
CE: Piast — Bolek 1 Lolek na 
Dzikim Zachodzie (bo poi. 15.30) 
Łuk Erosa (18 poi 17 30).

BIELSKO-BIAŁA; Apollo — 
Utoč-i (is TTSA 15 17,45

20.00) Złote Łany — David 1 
Sandy (b,o pol 15,00) Piraci (15 
tjiyioz.-fr. 17 15 19 301 Bi’lto - 
Kto rano wstaje (b o czes 9.30
11.30) Kaczor Howard (15 USA 
15.00 17 15 19 30)

CZĘSTOCHOWA: ’ Wolność - 
Pan Samochodzik i niesamowity 
dwór (b.o poi ) Pluton (18 USA 
10 OO 12.30 15.15 17 30 19 45). Relax

Prv rrjf nq fl*»
10.00 12 30 15.00 17 15 19 30) Hutnik
— Zwykli ludzie (19 USA 17.00 
19 00)

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów 
zastrzega sobie możliwość 
zmiany repertuaru.

WPKiW 
im. Gpn. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO i KO. 
LEJKA LINOWA „Fika” czynne 
codziennie od g. 10 do 20. w po­
niedziałek — nieczynne OŚRO­
DEK S PORTO W WODNYCH 
„Přivstaň” czynny w g. 10—19, 
GÖRNOftLASKl PARK ETNO­
GRAFICZNY czynny codziennie 
k wvj poniedziałków od g. 10 do 
17. w soboty i niedziele od 12 do 
19: KAPTFLÏSKO „Fala” cz.vnne 
codziennie od g 9 do 19, Śląskie 
ZOO — zwiedzać można codzien­
nie od 10 do 19 kasv czynne do 
18; PLANETARIUM g 17 — Mer­
kury — żelazna planeta.

DYŻURY SZPTTATJ
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

interna — Szpital nr 4 JANÓW.

Szoplenlcka 10, chir. urazowa — 
Szpital nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27; chirurgia i laryngologia 
dzieci — Klinika Chlr. Dziecięcej 
BYTOM, H. Sawickiej 7, laryn­
gologia dorosłych — Szpital Gór­
niczy OCHOJEC, Ziołowa 46, 
chir. stomatologiczna — Klinika 
Chirurgii Szczękowo-Twarzowej 
ZABRZE, 3 Maja 13/15; okulisty­
ka — Klinika Okulistyczna BY­
TOM, Żeromskiego 7, neurologia
— Klinika Neurologiczna LIGO­
TA, Medyków 12 (dla dzielnic po­
łudniowych od Tysiąclecia po 
Kostuchnę) Oddział Neurologicz­
ny Szpitala nr 5 SZOPIENICE, 
Korczaka 27 (dla centrum, dziel­
nic północnych oraz Siemianowic 
SI.) pediatria — Szpital nr 4 JA­
NÓW, Szopienicka 10 (dla dziel­
nic: Szopienice, Murcki i Mysło­
wic), Klinika Pediatryczna, Ma­
cieja 10 (dla pozostałych dzielnic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 - 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2 — 
Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel 243-10 i 224-32 W godz. od 7 
do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia — 
Szpital im. Weigla w BLACHOW­
NI, urlogia, okulistyka, laryngo­
logia, zakaźny — Wojewódzki 
Szpital Zespolony, PCK 1, neu­
rologia — Szpital im. Biegańskie­
go. Mickiewicza 12, odziały: gi­
nekologiczno-położnicze, dziecię­
ce, wewnętrzne — przyjmują co­
dziennie każdy dla swojego rejo­
nu

NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 
15 Grudnia 10. Ordona 3, Gliwic­
ka 99, WEŁNOWIEC, ul. Kotla­
rza 6, PIOTROWICE, ul. Obroń­
ców Stalingradu 130. SZOPIENI­
CE, ul. Engelsa 14, NIKISZO- 
WIEC. ul. vHr-rwolenia 12.

CZĘSTOCHOWA; ul Bardow- 
sklego 34. al Zawadzkiego 46, ul. 
Piastowska 95. ul. Warszawska 
2/14. ul. Kościuszki 7.

POGOTOWTA
Ratunkowe — 999, straż Pożar­

na — 998, MO — 997. Gazowe (dla 
Katowic) — 515-411, Energetyczne 
(dla Katowic) — 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. — 981, 598-856, 
539-833 (dla Katowic); 413-305 (dla 
Chorzowa); Pogotowie ulicznej 
sieci wodno-kanalizacyjnej (dla 
Katowic. Mvslowlc i Siemianowic 
SI.) - 516-094.

WAŻNIEJSZE
telefony

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955. Radio-Taxi — 919. Telefon 
Zaufania - 586-555 (g. 14—6):
PKP — 537-313, 537-336, 537-360; 
kasy: o cenach biletów — 418-913, 
o cenach przesyłek bagażowych
- 575-478, PKS - 589-465. WPK —
539-039, Inform, służby zdrowia — 
514-129 (g 8—15)- Inform. „Orbi­
su” _ 539-533, PIH — 518-061,
inform Urzędu Miejskiego. Młyń­
ska — 537-395, 538-011, Centralna 
Dvsnozvtornia Służb Komunal­
nych — «38-275; Zarząd Woje­
wódzki PCK - 512-012, Onkolo­
giczny Telefon Zaufania GT.IWT- 
CF (czvnnv w poniedziałki 1 
czwartki od 14—17) 311-061, wewn. 
248

»Karolinka« płaci

KOMUNIKAT
Elektrownia ..Łagisza” w Bę­

dzinie zawiadamia, że w' dniach 
1988.08.04. do 1988.08 11. odby­
wać się będzie niezbędne z 
przyervn technologiczny eh tzw. 
„dmuchanie turbiny”. Związane 
to będzie z okresową emisją 
hałasu.

W związku z powyższym 
Elektrownia pragnie przeprosić 
m eszkanenw dzielnicy Łagisza 
za uciążliwości wynikające z 
w/w procesu.

6431 kr

KOMUNIKAT
W związku z układaniem na­

wierzchni jezdni na ulicy Pa­
ne wnickiej w Katowicach-Ligo- 
cie odcinek od ulicy Piotrowic- 
ki<-j do skrzyżowania z ul. Me­
dyków i Kijowską w' ■ dniach 
od 2.VIII.88 r. do 6 VIII.88 r. 
w godz. od 7—17, ruch kołowy 
na tym odcinku zostaje wstrzy­
many (z wyjątkiem WPK) i 
skierowany objazdem. Objazd 
od strony Panewnik w kierun­
ku Ligoty, Piotrowic ulicami 
Medyków. Śląską, Piotrowicką. 
Objazd od strony Ligoty. Pio­
trowic w kierunku Panewnik 
uhrami Piotrowicką, Śląską, 
Medyków.

Trasę objaz.du oznakowano 
znakami ostrzegawczymi zaka­
zu, nakazu oraz tablicami 
wskazującymi kierunek objaz­
du Wyknmwca robót — Wo­
jewódzka Dyrekcja Dróg Miej­
skich Katowice przeprasza 
wszystkich użytkowe ków dro­
gi za utrudnienie w ruchu i 
apeluje o rachowanie szczegól- 
nej ostrożności.

6423kr

Uwaga, korzystający 
z targowisk

Urząd Mie.ski w Katowicach 
powtórnie informuje producen­
tów, dostawców i odbiorców 
płodów ogrodniczych że do 31 
sierpnia br. targciwi.ko hurto­
we przy ul Gornośląsk ej w 
Katowicach jest częściowo re­
montowane.

Z uwagi na zmniejszenie po­
wierzchni targowiska, nastąpi 
ograniczenie ilości wjeżdżają­
cych pojazdów. W związku z 
tym Urząd Miejski w Katowi­
cach prosi o korzystanie z na­
stępujących targowisk:

— Tychy ul. Sadowa
— Gliwice ul. Świerczewskiego

Ponadto prosimy prouucen- 
tów o korzystanie z wyznaczo­
nych miejsc na terenie Kato­
wic, o których informacja znaj­
duje Się na targowisku przy 
ul. Górnośląskiej.

Wrocławska WRN kontra rolnicy

Gdzie nkładcwiić 2 mjn ton 
odpadów huty „Siechnice"?

WROCŁAW (PAP)
W pełni lata w woj. wrocław­

skim rozgorzał nowy spór wo­
kół projektu budowy w rejo­
nie wsi Zachowice (gmina Ką­
ty Wrocławskie), składowiska 
odpadow tzw. żużli pie­
cowych z huty żelazostopów 
„Siechnice” koio Wrocławia Za 
zgodą Wydziału Ochrony Śro­
dowiska. Gospodarki Wodnej i 
Geologii Urzędu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu, Wojewódzkiej 
Stacji Sanepid oraz Miejsko- 
Gminnej Rady Narodowej i na­
czelnika gminy Kąty Wrocław­
skie — składowisko zaprojekto­
wano w wyeksploatowanych 
wyrobiskach pocegielnianych 
pod warunkiem ich dodatkowe­
go uszczelnienia. Przypomnijmy 
'e zgodnie z decyzją WRN we 
Wrocławiu -ze stycznia 1987 ro- 
k*u  huta „Siechnice ’ a także 
20-inetrowej wysokości składo­
wisko oJpadów iużli mają być 
do roku 1991 zlikwidowane, gdyż 
stanowią zagrożenie dla środo­
wiska naturalnego w rejonie 
W rocła wia.

Ostatnio podjęto zgodnie z tą 
uchwałą działania zmierzające 
do przewiezienia ponad 2 min 
ton odpadów z huty „Siechnice" 
z miejsca dotychczasowego ich 
składowania na nowe — w po- 
cegielniane wyrobiska.

Dotychczasowa lokalizacja hał 
dy na obrzeżu terenów wodo­
nośnych dla 650-tysięcznego 
Wrocławia, w strefie ochronnej

ujęć wodociągowych, uznana zo 
stala za niewłaściwą i wyma­
gającą natychmiastowej zmiany. 
Ekspertyzy naukowe, których 
wykonano kilkanaście wykazują 
wysoką toksyczność odpadów z 
hutySiechnice”. Zawierają one 
żelazochromy, tlenki wapnia i 
magnezu, a także związki żela­
za, ołowiu, cynku, niklu, magne­
zu. berylu, rtęci, strontu, mie­
dzi. Na zlecenie dyrekcji huty 
..Siechnice” specjaliści z Biura 
Projektów „Poltegor” we Wro­
cławiu przygotowali całkowi­
cie bezpylną (bezpieczną) tzw. 
mokrą technologię transportu, a 
tak Be projekty uszczelnienia 
podłoża. Do przyszłego składo­
wiska trafiłoby ponad 2 min 
ton żużla już przetworzonego. 
Specjalistyczna firma z RFN 
podpisała bowiem kontrakt z 
hutą „Siechnice” w sprawie 
przeróbki żużla z którego od­
zyskane będą metale (na skła­
dowisko wywożony będzie w 
kontenerach żużel przetworzo­
ny)

Lokalizacja składowiska koło 
wsi Zachowice napotkała na 
społeczny protest mieszkańców 
trzech wsi: Zachowice, Kamien­
ne Czereiiczyce. Sołtysi tych 
wsi przesiali protest, w ostat­
nich dniach lipca br„ wojewo­
dzie wrocławskiemu. Wydziało­
wi Ochrony Środowiska, Gospo­
darki Wodnej i Geologii, a tak­
że do Ministerstwa Ochrony Sro 
dowiska i Zasobów Natural­

Z gł”bokim żalem zawia­
damiamy, że 1 sierpnia 1988 
r. zmar I w wieku 63 lat

Towarzysz

MARIAN DRĄG
zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego, b. członek r ran- 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, PPR i PZPR

Za zasługi odznaczony 
m.in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski,

W Zmarłym ruch robotni­
czy utracił ofiarnego i nie­
strudzonego działacza, odda­
nego Towarzysza walki i 
pracy.
Cześć Jego pamięci 1

GRONO TOWARZYSZY
Uroczystość pogrzebowa 

odbędzie się 4 sierpnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu 
centralnym w Gliwicach.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 sierpnia 
1988 r. odszedł z naszego grona w wieku 49 lat nieodżałowa­
nej pamięci nasz serdeczny kolega i współtowarzysz 

inż.

ANDRZEJ POLOK
zastępca dyrektora ds. technicznych 

Sosnowieckiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych 
Był długoletnim, cieszącym się ogólnym szacunkiem i wiel­

ką sympatią pracownikiem naszego przedsiębiorstwa. Peł­
niąc szereg odpowiedzialnych funkcji wniósł duży osobisty 
wsiłek w jego rozwój i rozbudowę. Za swą długoletnią i 
pełna zasług pracę Zawodową i społeczną został odznaczony 
miedzy innymi Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-le- 
cia PL oraz odznakami resortowymi. W Zmarłym tracimy 
w-.paniałego pracownika i serdecznego kolegę.

Czesc Jego pamięci!
Pogrążonej w żałobie

Rodzinie Zmarłego
wyrazy szczerego współczucia składają

DYREKCJ X, RADA PRACOWNICZA, POP, 
NSZZ, ZSMP ORAZ WSPÓŁPRACO! NICY 
Z SOSNOWIECKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 8514kr

Pracownicy poszukiwani
7MZLAD ORGANIZACJI I ZARZĄDZANIA 
KPKS KATOWICE, UL. SOBIESKIEGO 27.

ZATRUDNI NATYCHMIAST
• PRACOWNIKÓW Z PRAKTYKĄ W ZAKRE­

SIE TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO
oraz
• ABSOLWENTÓW SZKOL WYŻSZYCH DO 

PRAC BADAWCZO-WDROŻENIOWYCH w 
zakresie organizacji procesów przewozowych, 
technologii wykonywania obsług i napraw 
taboru samochodowego, organizacji i normo­
wania pracy

• PRACOWNIKA ADMINISTRACYJNO-BIU­
ROWEGO ze średnim wykształceniem

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela komórka kadr, telefon nr 586-546

6316-kr
W związku z rozwojem

FABRYKI SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
ZAKŁAD NR 7 W SOSNOWCU. UL. PEKIN 1 

zatrudni natychmiast 
pracowników w zawodach:

• INSPEKTORÓW NADZORU z uprawnieniami bu­
dowlanymi. instalacyjno-elektrycznyml, AKPiA

• ZAOPATRZENIOWCÓW
• KOSZTORYSANTÓW
• TECHNOLOGÓW I KONSTRUKTORÓW
• SPECJALISTĘ d/S P.POZ
• Ślusarzy
• TOKARZY
• FREZERÓW
• SZLIFIERZY
• SPAWACZY
• USTAWIACZY MASZYN
• ELEKTROMONTERÓW I ELEKTRONIKÓW
• KONTROLERA JAKOŚCI WYROBÓW
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

przyuczenia zawodu
• MISTRZA ZE ZNAJOMOŚCIĄ PRZETWÓRSTWA 

TWORZYW SZTUCZNYCH
• KIEROWCÓW I MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 
Zakład zapewnia:

Bardzo dobre warunki płacowe, dodatek za wysługę 
lat. Premię eksportową z tytułu własnego, bezpośred­
niego eksportu oraz udziału w eksporcie samocho­
dów, ekwiwalent za węgiel.

W związku z rozpoczęciem zakładowego budownic­
twa mieszkaniowego Istnieje możliwość ubiegania się 
o przydział mieszkania. Możliwość uzyskania kredytu 
na budownictwo jednorodzinne. Prawo ubiegania się 
o przydział samochodu. Możliwość uzyskania prawa 
jazdy dla pracownika 1 jego rodziny, na dogodnych 
warunkach kredytowych. Szkolenia i praktyki w kra­
ju 1 za granicą. Kredyt na zagospodarowanie dla ab­
solwentów szkół zawodowych 1 wyższych. Wczasy 
1 kolonie w atrakcyjnych miejscowościach w kraju 
1 za granicą. Pracownicy mają możliwość dokonywa­
nia napraw i diagnostyki samochodów osobowych na 
terenie zakładu. 6017kr

ZAKŁADY REMONTOWE „POLENA” ZAKŁAD NR 1 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ-STRZEMIESZYCACH 

zatrudni natychmiast:
* MURARZY
* TYNKARZY 

cieśli
* ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
z miejscem pracy w Dąbrowie Górniczej, Olkuszu, 
Sosnowcu-Kazimierzu.

Zakład zapewnia atrakcyjne warunki płacowe w sy­
stemie prowizyjnym (wynagrodzenie naliczane procen­
towo od kosztorysowej robocizny (bezpośredniej).

oraz:
* KIEROWNIKA PRODUKCJI — INZ. LUB TECHNIK 

BUDOWLANY Z PRAKTYKĄ
* KIEROWCĘ z kategorią „C”

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Kadr — Dąbrowa Górnlcza-Strzemleszyce. ul. Puszki­
na 37, telefon 64-32-00.

6322kr

ZAKŁADY URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH
Gl.IMAG 44-100 GLIWICE, UL. KAROLINKI 58 
ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż 
pojazdów:
— samochód wywrotka Star W28-800, nr rej. 

KTG-995X, rok prod. 1975, stopień zużycia 
75%, cena wywoławcza 419.000 zł

— samochód Fiat 126P, nr rej. KTG-726U, rok 
prod. 1981, stopień zużycia 75%, cena wywo­
ławcza 336.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie o godz. 10 w świetlicy 
ZUG Gliwice, ul. Karolinki 58.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, 
naiezy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, naj­
później w dniu przetargu do godz. 8.
Pojazdy można oglądać przez dwa dni przed 
przetargiem w godz. 8—14 w Zakładach Urzą­
dzeń Górniczych „GLIMAG”. Gliwice, ul. Ka­
rolinki 58.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu 
II przetarg odbędzie się o godz. 11 w tym sa­
mym dniu. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
wycofania pojazdów z przetargu bez podania 
przyczyny.
UWAGA
Oferujemy do sprzedaży maszyny 

wycofane z eksploatacji:
• FREZARKA — NAKIEŁCZARKA
• SZLIFIERKA DO WIERTEŁ, ROZWIERTA- 

KÖW I GWINTOWNIKÓW TYP 3G 653
• 2 FREZARKI OBWIEDNIOWE DO KÖL 

ZĘBATYCH TYP ZFTKK 500X10
• FREZARKA OBWIEDNIOWA DO KOL 

STOŻKOWYCH ŁUKOWYCH TYP 528
• SZLIFIERKA DO KOL ZĘBATYCH WAL­

COWYCH D2H
• SZLIFIERKA OSTRZARKA DO PRZECIĄ- 

GACZY TYP NCA
• V. Y W AŻ ARK A DYNAMICZNA TYP K 500 

WL 8K
• WIORKARKA DO KOL ZĘBATYCH TYP 

OS-30
Informacje prosimy kierować do Działu Utrzy­
mania Ruchu tel. 31-30-13 do 19 wewn. 262. 
________________________________________ 6414-kr 
PSS „SPOŁEM" 41-100 SIEMIANOWICE, UL. ŠMI- 
ŁOWSKIEGO 2-A ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż:
• samochodu dostawczego marki Zuk — typ to- 

wos, nr tej. KAF-545Y, rok produkcji — 1982, 
nr fabryczny podwozia — 373792, nr fabryczny 
silnika — KA-4-00492, stopień zużycia — 75%, 
cena wywuławcza — 291.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 7 dniu od ukazania Się 
ogłoszenia w prasie (liczqc dzień ogłoszenia jako 
pierwszy) w świetlicy „Społem" PSS w Siemiano­
wicach Śl., ul. Smiłowskiego 2 a o godz. 10.00.
W przypadku niedojścia do skutku pierwszegi prze­
targu, drugi odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 12.00.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie „Społem" PSS w Siemianowicach 
Sl. w godz. od 10.00 do 13.00 najpóźniej w przed­
dzień przetargu.
Samochód można oglqdač codziennie, za wyjąt­
kiem sobót w godz. od 9.00 do 14.00 na terenie 
piekarni mechanicznej w Siemianowicach Sl. przy 
ul. Kopicy.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu bez poda­
nia przyczyny. 6308kr
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHLOPÏ 
SKA” W WOŻNIKACH ŠL., UL. DWORCOWA 3 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedał po­
jazdów:
1. Ciqgnik Ursus C-330, nr rej. CZE610C, nr fabr. 

113747, rok prod. 1967, stopień zuż. — 47%. 
Cena wywoławcza 800 000 zl.

Z Robur LD2501, nr rej. CZB245B, nr fabr. 970057A, 
rok prod. 1973, stopień zuż. — 75%. Cena wywo­
ławcza 900 000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania 
Się niniejszego ogłoszenia w prasie (liczqc dzień 
druku jako pierwszy) o godz. 10.00 w Dziale Trans­
portu. Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 12.00.
Przystępujący do przetargu winni wpłacie w kasie 
Banku Spółdzielczego w Wożnikach Sl. wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w 
pizeddzień przetargu do godz. 12.00.
Zainteresowani mogą oglądać pojazdy w ciągu 
dwóch dni przed datą przetargu w godz. od 9.00 
do 12.00 w dziale transportu G.S. „SCh" w Wożni­
kach Sl., ul. Rynek 1.
Zastrzega się prawo unieważr..en’a przetargu be/ 
podania przyczyn. 640fkr

Z*  treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” 
nie odpowiada. Informacje dotyczące przyjmowania 
ogłoszeń: telefon centrali SS7-K1 wewn. 19ł lub bez­
pośredni I3S-SU. Korespondencję w sprawia ogłosseń 
adresować: Biuro Ogłoszeń, 4Ć-S52 Katowice, ni. Młyń- 
•X» L

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-MONTAŻOWE HUTNICTWA
„MONTE X"

W CZĘSTOCHOWIE, UL. DEKABRYSTÓW 41

oferuje do sprzedaży
materiały następujących branż:
• WYROBY HUTNICZE: blachy grube, kształtowniki, rury, taśmy z/w 

ocynkowane, druty spawalnicze itp.
• MA.ERIAŁY HYDRAULICZNE
• MATERIAŁY ELEKTRYCZNE
• CZĘŚCI SAMOCHODOWE
• CZĘŚCI SPRZĘTU BUDOWLANEGO
• MATERIAŁY INNYCH BRANŻ.
Sprzedaż prowadzi oraz informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej, 
tel. 518-21, w. 310 oraz punkty sprzedaży w Częstochowie, ul. Dojazdo­
wa 1 (Bór) i ul. Druciana (Gnaszyn — dawna kopalnia „Franciszek”) — 
rury i części sprzętowe.
ZAPRASZAMY W DNIACH OD 1 SIERPNIA DO 30 WRZEŚNIA BR. 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.
6397kr

„UWAGA" 
ABSOLWENCI SZKOł PODSTAWOWYCH! 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „SPOŁEM" 
KATOWICE

przyjmuje zapisy do kl. I 
ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

W KATOWICACH 
na rok szkolny 1988/69 

w następujących zawodach:
> SPRZEDAWCY
# PIEKARZA
# APARATOWEGO PRZETWÓRSTWA MIĘSNEGO 

(MASARZA)
Nauka w szkole trwa 3 lata i jest zaliczona do ciągłości zatrudnienia 
w Spółdzielni. W czasie nauki zawodu uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakresie.
Wyróżniający się uczniowie w nauce otrzymują 20% premii.
Zatrudnieni w zawodzie piekarza otrzymują wynagrodzenie podwyższone 
o 25%. Oprócz wynagrodzenia uczniowie otrzymują stypendium fundowa­
ne. Absolwenci kończący szkołę w zawodzie sprzedawcy, piekarza i ma­
sarza po 6 miesiącach pracy otrzymują kredyt w wysokości 50 tys? zło­
tych umorzony po 6 latach pracy w Spółdzielni.
Nauka zawodu prowadzona jest w nowoczesnych placówkach handlowych 
i produkcyjnych.
Spółdzielnia posiada własne ośrodki wczasowe w górach i nad morzem. 
Wymagane dokumenty:
1. podanie do PSS „Społem" Katowice
2. podanie o przyjęcie do ZSZ
3. życiorys (2 egz.)
4. świadectwo kl. VIII
5. świadectwo zdrowia
6. zgłoszenie absolwenta szkoły podstawowej
7. 3 zdjęcia

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Szkoleni^ PSS 
„Społem" Katowice, ul. Francuska 17, teł 516 080.

6065kr

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPÓJNIA" 
W CZĘSTOCHOWIE, UL. KAWIA 13/15 

jest zainteresowana w uruchomieniu nowych działalności w zakresie 

ZAKŁADÓW ZWARTYCH, RYCZAŁTOWYCH 
LUB AGENCYJNYCH, 

jak również 

posiada wolne moce przerobowe 
w zakresie robót śJusarskich, stolarskich, malarskich, rymarskich, wentylacji 
przemysłowych, remontu i konserwacji wag, szyldów i reklam oraz na­
prawy kotłów wodnych i parowych.
Istnieje możliwość pracy na budowach za granicą.
Zlecenia I oferty uruchomienia zakładów prosimy kierować pod adresem: 

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPÓJNIA", 
42-200 CZĘSTOCHOWA, UL. KAWIA 13/15, TEL. 526-06, 525-29.

5814kr

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE
„P R O D R Y N" 

W RUDZIE ŚLĄSKIEJ 9 (NOWY BYTOM), 
UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 18 A

oferuje 

WYKONYWANIE USŁUG POLIGRAFICZNYCH 
w zakresie:
• kopii kserograficznych na kopiarce firmy „MINOLTA" w formatach A-3 

oraz A-4 z możliwością wykonywania pomniejszeń i powiększeń.
Gwarantujemy wysoką jakość oraz szybką i sprawną obsługę.
Zamówienia przyjmuje Kierownik Drukarni codziennie oprócz sobót w godz. 
od 8 do 14.
Informacja telefoniczna — 487-081/8, WEWN. 277.

6006kr

4331 kr

DYREKCJA SPECJALNEGO OŚRODKA 
SZKOLNO-WYCHOWAWCZEGO 

W SUCHEDNIOWIE 
oferuje

długoletnią umowę na wypoczynek dla 120 dzieci w okresie ferii 
zimowych I letnich w bai dzo dobrych warunkach lokalowych (4-oso- 
bowe sypialnie, pełne zaplecze socjalne) w zamian za udział w fi­
nansowaniu, modernizacji I rozbudowie ośrodka położonego w Gó­
rach Świętokrzyskich, nad zalewem z kąpieliskiem I przystanią ka­
jakową.
Planowane zakończenie robót 31 XII 1989 r.
Nasz adres: 26-030 SUCHEDNIÓW, UL. KOŚCIELNA 1, 
TEL. 27.
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W.P.H.W. O/SOENOW122
posiada w sprzedaży pozarynkowej:

I METKOWNICE JcDNOWIERSZOWE TYP HALLO 1y7 w cenie 242 50C zł
* TAŚMĘ DO METKOWANIA w cenie 1300 zł rolk
• PISTOLET „BANOK" 203 w cenie 162 500 zł

sq one do nabycia w sklepach:
NR 8 SOSNOWIEC, UL GOSPODARCZA 

NR 72 SOSNOWIEC, UL. 22 LIPCA 48
6056kr

6079kr

NACZELNIK MIASTA I GMINY OTMUCHÓW WOJ. OPOLSKIE 

poszukuje pilnie wykonawcy 

na kontynuacją budowy domu kultury w Otmuchowice.
Oferty należy nadsyłać na adres: 

URZĄD MIASTA I GMINY W OTMUCHOWICE WOJ OPOLSKIE 
UL. ZAMKOWA 6, TEL 53-05, 50-16 DO 17.
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Czy to jeszcze morze ?
Mor-«ł Północne to jeden w.elki ściek i Śmietnik — twier­

dzi zachodninniemiecki dziem. k .Sueadeutsche Zeirung” i 
nrzytaeza liczby, które już nie tylko alarmuja, ale i przera­
żała. Rocznie do Morza Północnego traf.a prawie 10 min ton 
różnego rodzaju odpadów i ścieków Ponad połowa to różne­
go rodraju szlamy poprodukcyjne a 1.66 min ton to odpad? 
stałe. Do morza trafia także azot i fosfo- z nawozów sztucz­
nych oraz ropa naftowa — 116 trs ton oraz matais ciężkie 
— 13 tvs. ton. Naigorsze jednak jest to, ze Morze Północne 
nie jest pod tym względem wyjątkiem...

Karta kredytowa górą
Karty kiedytowe wypierają z użytku pieniądze 

Ta forma uiszczania opłat i płacenia za nabyte to­
wary i usługi z każdym dniem obejmuje coraz to 
nowe obszary. Np ostatnio tj od 1 lipca br.. w 
RFN można posługiwać sie kartami kredytowymi 
kupując benzvnç. W stacjach ..British Petroleum**  
honorowane sa karty American Express” w sta­
cjach „Shella" karty ..Visa” i ».Diners Club”. Wkrót 
ce kartami kredytowymi posługiwać się będzie 
można również w stacjach należących do „Texaco” 
i „A rai” Tłu bert Brock moi er. przewodniczący 
związku zawodowego zachodu ioniemieckich pra­
cowników stacji benzynowych twierdzi, że to posu­
niecie wywołało niezadowolenie w szeregach człon­
ków związku. Przyczyna tego jest to że na każdej 
operacji z użyciem karty kredytowej .benzyniarz'*  
traci 0.5 proc, wartości rachunku, na jednym litrze 
sprzedanego paliwa średnio ok. 3.4 feniga. Takie 
bowiem sa warunki realizacji rachunków uiszcza­
nych za pomocą kart kredytowych Protesty ied- 
rak nie pomagaia Wiadomo, że ten kto sprzeciwi 
sic stosowaniu kart kred'vtowvch przegra gdvż 
kbenci wola nosić przy sobie kawałek plastyku niż 
plik banknotów

Słońce 
' czeka...

Słońce iest potężnym i 
wciąż słabo wykorzystywa­
nym źródłem eiiers t. Ten 
stan jednak powoli się 
zmienia a energia słoneczna 
coraz częściej poczyna się 
liczyć w bilansie energ“- 
tvcznym wielu kralow. Czo­
łówkę stanowią Stany Zjed­
noczone i Japonia gdzie po­
wierzchnia kolektorów sło­
necznych systematycznie sie 
zu ieksza i wynosi obecnie 
odpowiednio 10 I B min me­
trów kwadratowych. W prze­

liczeniu jednak na głowę 
Statystycznego jtiywatela 
przodują: Izrael (450 cm kw ' 
Australia (KU cm kw i i Ja­
ponia (70 cm kw.) W Eu- 
rop.e liderem iest S: waica- 
ria (40 cm kw ) która wy­
przedza Austrie 125 cm kw.) 
Na razi e energia pozyski­
wana ze Słońca jest dość 
kosztowna, zwłaszcza w Eu­
ropie. gdzie b jsztuje 2—4 
razy w.ęcei niż energia u- 
zyskiwana wskutek spalania 
ropy naftoxvej czy węgla. 
Entuzjaści tei czvstet 'ner 
gii twierdza jednak że ? 
každvm roKiem < iniżać bę­
dą sie koszt? 1 Słońce sta­
nie się rywalem węgla ro­
py i atomu.

Powiedzieli :
KIRK DOUGLAS — amerykański aktor 

fil nowy:
— Niegdyś znałem odpowiedzi na wszy­

stkie pytania, dzisiaj odpowiedzi udzielają 
mi svnr wie. ...

WHITNEY HOUSTON — piosenkarka 
amerykańska:

— Wyrzeknę sią moich dzieci, gdyby by­
ły takie jak Madonna.

ROBERT LEMBKE — dziennikarz za- 
chodn'oniemiecki:

— Dzieci chcą zawsze dowiedzieć się od 
swoich rodziców skąd pochodzą, ale bronią 
się przed powiedzeniem dokąd zmierzają.

Choć Michael Jackson dobiega dopiero trzydziestki, swoją 
karierę na estradzie rozpoczął ćwierć wieku temu. Dzięki ta­
lentowi i ogromnej pracy nad sobą stał się '»dnym z naj­
popularniejszych piosenkarzy na świecie. Do tei pory sprze­
dano np. ponad 40 min egzemplarzy jego albumu „Thriller”. 
Jackson jest jednym z najlepiej zarabiających artysto' w 
USA. Jego fortuna szacowana jest na ponad 200 min dola­
rów. Tylko w ub. roku zarobił 47 min. Jak przystało na 
gw.azde Jackson jest bardzo kapryśny. Boi się ludzi i cho­
rób. stad tez. marząc o tym. by dożyć 150 lat najchętniej 
przebywa w samotności, pośród swoich zwierząt lut w spe- 
fialnym namiocie tlenowym. Za swoich idoli uważa śp.ewa- 
ków snuł JacKie Wilsona. Jamesa Browna Smoku? Robinso­
na. Cl”de McPhatteia. tancerzy F eda Astaire’a i Gene Kelle 
oraz aktora Charlie Chaplina. Obecnie trwa jego wielk.e 
to-— lee po Europie, podczas którego publiczność im moż­
ność skonfrontowania gwiazdy znanej z płyt i ekranu z ..ży­
wi m" arta stj Ta konfrontacja podobno wpada na korzvšé 
Michaela Jacksona który rzeczywiście jest jednym z naj­
większych artystów światowego show-biznesu.

Idol się zmienia

Kanadyjski poeta Leonard 
Cohen debiutował 33 lata 
temu. Swoja popularność 
zawdzięcza przede wszyst­
kim temu że pewnego dnia 
wziął do rąk gitarę i za­
czai śpiewać swoje wiersze. 
Mimo »pływu lat wciąż po­
zostałe idolem młodzieży 
głównie tej studiujecej. 
Zm eniają się mody. zmie­

nia się też t Cohen, ehoć 
wydawać by się mogło te 
pozostanie wierny obranemu 
przed łat? stylowi, który 
przez niektórych krytyków 
uważany jest za .smętne 
zawodzenie o miłości I sa- 
motnoi ci we współczesnym 
świecie”. Kilka miesięc? te­
mu Cohen wyruszył na ko­
lejne światowe tournee, któ­
re promować ma jego naj­
nowszy -łbum et. „Tm Your 
Man”. Tra<=a wiedzie od Eu­
ropy po Nowa Zelandię. 
A mistrzowi towarzyszy 
6-osobow-’ zespół muzyków 
1 dwie chórzystki. Cl któ­
rzy mieli możność bvc na 
jednym z jego ostatnich 
koncertów twierdzą, że Co­
hen bardzo sie zmienił, że 
choć temat? jego pieśni się 
nie zmieniły, t on s?.m 
prezentuje w.ęcej optymiz­
mu i werwy na ertradzie.

Zdjęcia: „Der Spiegel”, „Stern”, „Sueddeutsrha Zeitung”.

-SPORT
Chude lata Bramka -maisterszM!
RKS Metal

IWONA MARCZYK-KLEPCZYŃSKA
„Brak irodków i związane z tym kłopoty finansowe, to dzisiaj 

nasza największa bolączka. Staliśmy sie ama.orami t to na 
pewno obniżyło wyniki poszczególnych sekcji. Przestawiliśmy 
s ę przede wszystkim na pracę z młodzieżą" — powiedz.: za­
raz na wslr-pic naszej rozmowy Adam Kocoń, p.esc« Robotni­
czego Klubu Sportowego . Metal” w Węgierskiej Gorce Na tym 
przykładzie znakomicie widać jakże różne bywają jubileusze. 
W bieżącem roku Metal obchodzi rzterdzie«Loleeie swego istnie­
nia. Te 40 lat to pasmo sukcesów i porażek, a dzisiaj t-hyba 
nadcszlv lata chude. Finanse to problem całego sportu, alt jak 
zw skle bywa kłojsoty tego rodzaju najmocniej .iderz.ają w ma­
luczkich. Ale to chyba nie jedyny problem. Stagnacja v śro­
dowisku, niewielu prawdziwych działacz? to przysłowiowa 
diuga strona medalu. Czyżby wiec trzeba było poruszyć kijem 
iv mrowisku?

Klub powstał dopiero po woj 
nie Wcześniej w Węgi ersUfej 
Górce działało TS „Sokół” W 
latach siedemdziesiątych a mo­
żna powiedzieć, że były to dla 
klubu tłuste łata, wiodącą se­
kcją było narciarstwo klasycz­
ne. Parę sezonów tenisiści i sio. 
łowi zdobvwali punkty w II li­
dze siatkarze w III. a pi 1 aa r ze 
grywali w bielskiej okręgówce 
A dziś.aj? Dzisiaj klub posiada 
cztery sekcje: pitki nożnej, siat 
kowej, tenisa dniowego i nar­
ciarską. Zrzesza 928 członko-w. 
którzy opłacają składki. iV se­
kcjach sport uprawia 145 za­
wodników, których 120 ma 
mniej niż 18 lat. Zajęcia szko­
leniowe prowadzi dziewięć, J in 
struktorów Ostatnio działalność 
sekcji w grupie seniorów zo­
stała poważnie ograniczona. W 
ten sposób zmniejszono koszty, 
wyeliminowano zwolnienia na 
treningi i zawo.iv. Klub zajął się 
przede wsz?stkim szkoleniem 
młodzieży Dzieci chętnych do 
uprawiania sportu jest mnó­
stwo. Dla wszystkich nie wy­
starcza miejsca i n estety czę-ć 
musi odejść z kwitkiem Naj­
zdolniejsi z nich są przekazy­
wani do klubów dysponujących 
większym potencjałem finan­
sowym grających w wyższych 
klasach W ciągu kilku ostat­
nich sezonów przekazali do 
klas wyższych niż „A" 17 pił­
karzy podobnie w siatkowe? — 
niektórzy zawodnicy sięgaja II 
ligi.

Przyjrzyjmy się teraz poszczę 
gólnym sekcjom. Piłka nożna 
— jak zwykle iest najliczniej­
sza — 80 zawodników. Obniże­
nie poziomu sportowego naj­
bardziej dotknęło właśnie tę 
sekcję. Pierwsza drużyna gra 
w ..A" klasie, juniorz? i t.am- 
karze w lidze wojewódzkiej 
Runda jesienna to okres nie 
najlepszych rezultatu?’ ale skla 
dy zostały poważnie od­
młodzone i potrzebny jest 
czas na ogranie Sie. Naj­
bliżsi sas.edzi często wy­
ciągają ręce po najzdolniej­
szych. Dwa lata temu »ekcla 
siatkówki męskiej została roz­
wiązana a powodem tej decy­
zji były kłopoty wychowawcze. 
Potem na bazie młodzieży po­
wołano nową. Dzisiaj krezy 26 
ząręiestrowanych zawodni ów. 
Mi drużynę seniorów i--junio­
rów — ob.e grają w lidze wo­
jewódzkiej. Rozwija się t?lko 
sekcja tenisa stołowego któ­
ra ma zarejestrowanych 19 za- 
w odników. Pierwsza dru­
żyna zajęła urugie miej­
sce w rozgrywkach upraw­
niających do walki o a- 
wańs no II ligi. Druga di użyna 
za‘eła w ..A” klasie pierwsze 
miejsce Czwartą i ostatnią se­
kcją RKS Metal jest narciar­
stwo. ale nie klasyczne tylko 
alpejskie. Rozpoczęła działal­
ność w «ezonie 85 86. opieka 
obejmuje 20 zawodniczek i za­
wodników w wieku do 15 lat 
W minionym sezonie reprezen­
tantów klubu me oglądaliśmy 
w’ czasie zawodów z ba -dzo pro 
zaicznego powodu: brak śnie­

gu praktycznie do połowy zi­
my uniemożliwił odpowiednie 
przygotowanie do startów Jak 
widać dla nich n.cdośtępne by­
ły obozy na Pilsku czy Ryce- 
rzowej.

Działalność gospodarczą roz­
począł Metal trzy lata temu, a- 
le jest ona bardzo skromna z 
uwagi na przepisy fmansowe. 
Wykonu.,e ją 5 pracowników 
fizycznych. Poza tym środki na 
prowadzenie działalności statu­
towej klub czerpie z dotacji U- 
■•zędii Wojewódzkiego w Biel 
sku-Białej, pomocy zakładi pa­
tronackiego. czyli Odl, wni Zr 
liw'a w Węgierskiej Górce, ze 
składek członkowskich sprze­
daży biletów’, a także usług 
które świadczy na rzecz róż­
nych zakładów pracy orgonizu- 
jac im zawody narciarskie. W 
ubiegłym roku na prowadzenie 
działalności statutowej wydano 
4.919 tvs. złotych.

Klub jest współwłaścicielem 
ośrodka sportowegc który przed 
1980 rokiem został wydzierża­
wiony. Potem były kłopot’ z 
jego odzyskaniem. a dzu.iaj 
trzeba go wykupić za 11 milio­
nów złotych aby pokryć po­
czynione przez dzierżawcę na­
kłady. Następnie trzeba będzie 
przeprowadzić remont kapital­
ny Ośrodek posiada korti bo­
isko do koszvkówki i siatkówki 
których stan można określić 
jako przyzwoity. Natomiast pł? 
ta boiska do piłki nożnej przy­
pomina klepisko. dnwastow: 
na jest bieżnia, która nowoli 
zarasta trawą Jest hotelik i są 
szatnie, a także uasen zbudo­
wany przed 23 laty, o którym 
dzisiaj juz chyba zapominano. 
Przecieki na dnie, w oda była 
odprowadzana rurami kamion­
kowymi. ale okoliczne drzewa 
najpierw poprzebijał? je korze 
niAffai. a potem zarosły

— Nie stać nas na budowę 
hali sportowei. która byłaby 
nam bardzo po*rzebna  To na­
sza największa bo'ączka — mó­
wił Adam Ko oń — Korzysti 
my z sal gimnastycznych szkól 
podstawowy, h w Węgierskiej 
Górce i Cięcin e. Gdybyémy 
mieli halę, mogl-byimy swoją 
op cką ob ąć większą liczbę mło 
dziewy. Poza rym, panu je ogól­
ny kryzys Brak działaczy, nie 
możemy skompletować zama­
rłam sekcji musieliimy ram nić 
statut — kierowników sekcji u 
nos się mianuje. Często jest 
tylko jedna osoba chętna do 
p - cy. .

Pomimo wstystkiłłi piętrzą­
cych się kłopotów kilku zapa­
leńców nie chce dopuścić do 
dalszego ogranici-mia działalno­
ści sportowej. Boli ich to, że nie 
mają pieniędzy, hali, że zdol­
niejsi zawodnicy odchodzą do 
innych klubów Ale kto wie. 
może lepiej było się w pewnym 
momencie nie wychylać i po­
czekać na to co się stanie. 
Przekłady kilku klubów z Pod 
heskidzia okazałe się • dstra« ta­
jące. W Węgierskiej Górce mło­
dzież, nie ucieka od sportu, a 
działaczy nikt nie zapyta: „po 
co wam to brio”.

W 87 min. górnicy z Zabrza 
stracili biamke za sprawą Ry­
szarda Tarasiewicza i mistrz 
Polski na inaugurację ligi zre

misował przed własną publicz­
nością (9.317 — jak wykazały 
kołowrotki) ze Śląskiem Wro­
cław 1:1.

• W końcówce meczu wię­
cej do powiedzenia mieli go­
ście. jedna z groźnych akcji za 
konczvla się faulem obrońcy 
Górnika przed polem karnym, 
bo zazwyczaj tutaj się to czy­
ni. W odległości 19 metrów od 
bramki, mniej więcej na wyso­
kości lewego słupka Ryszard 
Tarasiewicz ustawił piłkę, gos­
podarze mur, w którym znala­
zło się 8 graczy w czerwonych 
strojach i jeden, z lewej stro­
ny, w białym Przepychali go, 
a un się kręcił bezustannie Ta 
rasiewicz strzelił w to właśnie 
miejsce, silnie, po ziemi i c ’1- 
nie — obok słupka: Józgf Man 
dzik zdążył tylko klęknąć, na 
jedno kolano.

Tvlko dla tego strzału i pię­
knej bramki wart- było 
przyjść na stadion. Większość 
kibiców przyszła w innym celu, 
dlatego mogą oni mówić o 
głębok.m zawodzie..

(j.w.)

MŚ pięcioboistek w Warszawie

Apetyt na medale
Pięciobój nowoczesny w wydaniu kobiecym nie Jest (jeszcze) 

wprawdzie dyscypliną olimpijską» ale w kraju cieszy się sporą 
popularnością. Oto bowiem polskie dziewczęta stanowią świa­
tową potęgę i od lat z najpoważniejszych imprez przywożą me­
dale i wysokie lokaty. Wczoraj w Warszawie nastąpiło otwar­
cie kolejnych pięciobojowych mistrzostw świata i nikt chyba 
nie wyobraża sobie» że ta świetna passa zostanie nagie przerwa­
na.

W Warszawie nie wystąpi ubiegłoroczna wiec mistrzyni świa­
ta, wychowanka Victorii Racibórz, R \RBARA KOTOWSKA. Po 
operacji kolana nie jest ona jeszcze w pełni sił. W drużynie 
znalazły jir za to następująco zawodniczki:

IWONA DĄBROWSKA (22 lata. Legia Warszawa, w ub. na 
MS była 8 indywidualnie i 3 drużynowo), DOROTA IDZI (22 
lata. Legia, w MŚ’85 była 16 ind. i 3 drużynowo, tegoroczna 
mistrzyni Polski). AXXÂ SULIMA (19 lat. Luníci Zielona Gó­
ra, debiutuje w MŚ). Rezerwową jest 19-leŁnia EDYTA MA- 
LOSZYC z Lunclu.

W polskim obozie panuje optymizm i wszyscy zgodnie twier­
dzą, że jeśli naszym dziewczętom powiedzie się w zwykle peł­
nej niespodzianek jeździć konnej — to mają wielkie szanse 
na medale. Szczególnie liczą nasi trenerzy na Annę Sulimę, 
która w br. już kilkakrotnie zwyciężała w silnie obsadzonych 
międzynarodowych zawodach. To chyba najlepiej biegająca 
pięcioboistka świata. Wielokrotna reprezentantka kraju XXN \ 
BAJAN orzekła naw et. że Polki zdobędą wszystkie medale. Zna­
ją obiekty, znają konie czyli mają niemal wszystkie atuty 
w swoich rękach.

Oto program mistrzostw: środa — jazda konna, czwartek — 
szermierka, piątek — pływanie, sobota — strzelanie, niedziela 
— bieg przełajowy.

Polki przez kilka dni odpoczywały w Spalę, od poniedział­
ku trenują już na obiektach w Warszawie Xa miejscu są tak­
że oezvwiscie ieh rywalki z 21 krajów świata. Kobiecy pięcio­
bój robi karierę i najprawdopodobniej już w Barcelonie znaj­
dzie się w programie olimpijskim. Ale póki co. będziemy pa­
sjonować sie wrarszawską imprezą...

(z)

Ciekawe pary 
w Pucharze Polski

Do rozjrywpk w ramac-h Pu 
rharu Polski przystępują już 
zespoły II 1'gowe. Jednak „ma- 
luezey” ani przez moment nie 
zamierzają się poddawać, stąd 
też zanosi się na niespodzianek 
eiag dalszy. Na terenie nasze­
go regionu odbędą się cztery 
mecze i gospodarze zapewne 
myślą o zwycięstwa! h. Oto ze­
stawienie par: Górnik II Knu­
rów — Stal Rzeszów, Rozbark 
Bytom — Wisła Kraków, Kru­
piński Suszec — A.ia Świd­
nik (spotkanie odbędzie sie na 
stadionie w Žorach) BKS Biel­
sko — Resovïa (wszystkie me 
cze o godz. 17).

Oto pozostałe mecze- Victoria 
Wałbrzych — Piast Gliwice. Go

ścibia Sułkowice — Ddra Wodzi 
sław, Polonia Leszno — Polonia 
Bytom, Polonia Warszawa — 
Zagłębię Sosnowiec, Polonia 
Bydgoszcz — Ruch Chorzów, 
i'zarni Radom — Urania Ruda 
Si., Hetman Zamość — Górnik 
Knurów, Orkan Gdynia — 
GKS Jastrzębie, Lubnnianka — 
Prou Radom. Jagiellonia II — 
Gwardia Szczytno. Chełmian- 
ka — Błękitni Kielce, Zelmer 
Rzeszów — Hutnik Krakow, 
Stomil Olsztyn — Gwardia 
Warszawa Grom Czerwony Bór
— Motor Lublin. Ostrovia — 
Stilon Gorzow, Goplania — O- 
limp.a Elbląg. Karpaty — Stal 
Mielec, Górnik Konin — Piast 
N. Ruda Izolator Boguchwała
— Igloopol Dębica, Arka Gdy-

Awans Kowalskiego
Bardzo dobrze spisuią si ia 

turnieju „Grand Prix” w Ki. s- 
buehei Wojciech Ko« alski. Po 
zwycięstwach w elin m; icja :h 
nať Rodrituezem (Cłiili I 6 1, 
6:3 i Roubickiem (CSRS) 6.4 
6:4 Polak spotkał się z pierw­
szej rundzi*  z zajmującym. 48 
miejsce na liście AIP M: rkicm 
Woodfordem. Wojciech Kowat - 
ki tylko w pierwszym set !e 
miał K’opot? potem wyraźnie 
przeważał. wvgry~'ają z Wood- 
tordem 26. 6:2, 6:2. Woodford 
był rozstawiony z nr 14.

z Wacławem Kozerą 
o Wyścigu Przyjaźni
Zbliża rtę termin trsdvcyjnigo 

Wyścigu Przvjazni Polski i Cze 
chosłowaeji, który v łym rok 
rozegrany zostanie » dniach 1 
—5 wrze ma z Katowic do O' 
«trawy. O przygotowaniach or­
ganizacyjnych rozmawiamy z 
prezesem OZKol. i dyrektorem 
wvscigu — płk. Wacławem Ko­
zerą.

— Wyicig zapowiada się tn- 
teresuiąco. bo o ile plany trene 
ra kędry nie ulegną zmianie, 
to kolarze przewidziani na wy­
jazd na olimpiadę do Seulu, 
pokażą się na naszych szosach. 
Bazą wyicigu będzie miastecz­
ko akademickie w Ligocie, za­
skoczeni tylko zostaliśmy wy­
sokimi cenami, takie przyjdzie 
nom plrwii za pobyt znacznie 
wyższymi niż w roku ubie­
głym. Trochę problemów ma- 
'ią nosi współorganizatorzy po 
stronie CSRS, ale należy są­
dzić. że z tym się rpocnją.

Powinien to być bardzo cie­
kawy wyścig...

(w)

WIEŚCI Z KLUBÓW
W’OJCIECH BARTOLFMSKI pochodzi z kbłarskiej rodziny. 

Ojciec — Mirosław związany jest z Czarnym. Starcz?, braria 
Tacek i Tomasz z Kole jat .>em Częstochowa. Wojciech pro­

wadzi w Częstochowie wars: tat naprawy roweruw, a po zam­
knięciu interesu jedz e do Kiobucka, by prowadzić treningi 
w Rolniczym Klubie Sportowym „Smugi”. Sekcja powstała przed 
dwoma laty, dzisiaj należy do niej 15 chiopcow i... 2 dziewcząt. 
Kolarze borykają się z wieloma kłopotami sprzętowymi. 
Pomoc Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Smugi” jest nie­
wystarczająca i trener Bartolewski sam zakrpił dla klubu nie­
co sprzętu. W tegorocznej Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży kolarze z Kłobucka w wyścigu Irnzynowym zajęli do­
piero 20 miejsce w zdooyciu lepszej lokaty przeszkodziły nis­
kie jeszcze umie4ętnęści i defekty rowerów? W wyścigi’ indy­
widualizm cykliści RKS „Smugi’* też niczego wńelkiego nie zwo­
jowali, Roberta Masa z walki o dobrą .okatę wyel minował 
udział w kraksie. To jednak przecież dopiero początki koiar- 
stwia w Kłobucku i może w przyszłości usłyszymy jeszcze wiie- 
1« dobrego o wychów nkach trenera Wojciecha Bartolewsk.ego

DUMĄ PREZESA Śląska Tart.ow.skie Góry — Tadeus s Psiu 
ka są o zywńscie sztangiści. Kajakarze zostali mu „podrzuce­
ni” pr ed dwoma laty ze Spójni Tren.ngi kajakarz? odbywaj? 
się na wodach w Swierklańcu ale zarówno trener Jerzy Siwy 
jal 1 kierownik sekcji Alojzy Gacki marzą o urz-idzeniu 
' 200-metrowego toru .vraz z zaplecze n na zalewie w Nakle- 
Chechle niedaleko Tarnowskich Gor W tej chwili w klubie 
trenuje m.in. dwóch kadrowiczów. juniorów młodszych Mar­
cin Błasiok i Adan. Stolarczyk Brak odpow lednich finansów 
skutecznie jednak odstrasza seniorów. W ogóle sytuacja kaja­
karstwa w naszym regionie rie jeflt różowa. Obok monopolisty 
— Górnika Czechowice, istnie’«*  kilka innych sekcji. iedwo wią- 
żących koniec z końcem. Najsmutniejszym tego przykładem 
jest choćby zasłużony dla tej dyscypliny sportu LZS Przełom 
Kaniów?..

EKIPA LEKKOATLFTOW Budowlanych Częstochowa wzbu­
dził? podczas tegorocznej Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży zainteresowanie nie tylko bardzo dobiymi wynikami ale 
również .sympatycznym zachowaniem. K'ed? podczas uroczys­
tości otwarcia spartakiady na stadionie w Pile wzorem choćby 
meksykańskiego Mundialu na trybunach wędrowała „fala”, jej 
inicjatorem była właśnie młodzięn z Częstochowy. Trener sek­
cji Marek Kasiński powiedział nam: — Dziwczęt? * « hłupcy 
oglądaj» w telewizji fantastyczne wyniki lekkoatletów. My jed­
nak mówimy im, że najważniejsze to b?ć mntrzem »mego 
siebie, le mezna cieszyć się treningiem, spotkaniem z kolega­
mi, wspólnymi wyjazdami i startami. Ze .vszystř.ch nałogów, 
sport jest najmniej szkodliwy... Klub posiada skromną bazę, 
a pomocy na m.arę swoich możliwość u izielają mu ezęsto- 
cl-.wski Kombinat Budowlany oraz Rejon Drog i Mostów 
z Wrzosowej

W GLIWICACH DZIAŁAJĄ z doskonałymi efektami dwa 
kluby żeglarskie Sośnica i AZS. W realnej XV OSM srebrne- 
gc medalistę w klasie OK-Dmghy Macieja Pstrasia przypisa­
liśmy temu pierwszemu zamiast AZS. Przepraszamy za pomył­
kę, życzą młodemu żeglarzowi kolejnych sukcesów. Warto do­
dać że o katowickich żeglarzach w samych ~uperlatywach wy­
rażał się na spartakiadzie prozes Głów n°j Komisji Sportowej 
PZŽ — Andrzej Ryiikiewicr.

(P. Za w.)

nia — Stocznia Szczecin, Chro- 
br — Šleza. Moto Jelcz TI — 
Odra Opole. Flota — Zawisza. 
Gryf — Stoczniowiec, Warta 
Poznań — Włókniarz Pabiani­
ce.

Dzisiaj rozegrany zostanie 
również zaległy mecz z poprzed 
niej rundy: Wisłoka Dębica — 
Glinik Gorlice, a zwycięzca 
zmierzy się z Radomiakiem. 
Natomiast do następnej rundy 
awansował GKS Bełchatów, 
który w spotkaniu av’ansem 
pokonał rezerwę ŁKS 3 2.

INFORMUJE
• STANISŁAW W1TŁK po raz 

diugi wywalczył tytuł szybowco­
wego mistrza Polski w klasie 
standard Wyprzedził on Franci­
szka Kępkę z Bielska-Białej oraz 
Janusza Trzeciaka z Rzeszowa.

• POLSCY siatkarze, uczestni­
czący w międzynarodowym tur­
nieju w Sofii, w inauguracyjnym 
meczu pokonali Jugosławię 3:1
(12. —17, 9, 15).

W kolejnym meczu międzyna­
rodowego turnieju siatkarzy o 
Puchar Sofii reprezentacja Pol­
ski przegiała po zaciętym meczu 
z Brazylią 2:3 (12:15. 10:15. 18:16, 
15:7, 13:15).

• MISTRZYNI OLIMPIJSKA 
z Moskwy w biegu na 800 m 
Nadieżda Olizarenko podczas mi­
strzostw ZSRR w Kijowie uzy­
skała najlepszy w tym roku re­
zultat na świecie 1.56,03

• W SIÓDMEJ RUNDZIE sza­
chowych mistrzostw ZSRR w 
Moskwie doszło do prestiżowego 
pojedynku Garri Kasparowa z 
Anatolijem Karpowem Zakoń­
czył się on remisem Prowadzi 
Kasparow — 4,5 pkt.

• W GŁOGOWIE rozpoczął się 
we wtorek XXI Turniej Przyjaź­
ni w Piłce Nożnej Juniorów, z 
udziałem 9 reprezentacji krajów 
socjalistycznych W inaugura­
cyjnym meczu Polska pokonała 
Rumunie 4:1 (3:1).

• OZPN Katowice odwołuje 
naradę klubów klasy okręgowej 
i terenowej wyznaczoną na 4 1 Í 
sierpnia br. Odbędzie się w ter­
minie późniejszym.
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— Po prostu fart. Trafił mi się sensowny telegrafista 
z australijskiego statku. Dzięki niemu depesza jest już 
w drodze do Londynu, i wywoła jakaś reakcję — Jaką 
— tego nie wiem. Jeżeli w pobliżu są jakieś brytyjskie, 
amerykańskie albo francuskie statki, to za kilka godzin 
będą jeszcze bliżej A może zrzucą tu desant spadochro­
niarzy z Sydney? Nie mam pojęcia Ale jedno jest pew­
ne, że i tak nie zdążą na czas...

— Ciii! — Położyła mi palec na ustach. — Ktoś idzie.
Usłyszałem głosy dwóch mężczyzn — jeden mówił 

szybko, ostrym tonem, drugi brzmiał niczym betoniarka 
jadąca pod górę na pierwszym biegu Witherspoon i He- 
well. Dzieliło ich od nas dziesięć jardów, może nawet 
mniej Przez szpary w ścianie widziałem rozkołysaną 
lampę, którą niósł jeden z nich Popędziłem do łóżka, 
gorączkowo szukając bluzy od piżamy Włożyłem ją, zapią­
łem po szyję i wskoczyłem pod koc Wylądowałem na 
łokciu pogryzionej ręki, nic więc dziwnego, że gdy od 
drzwi dobiegło pukanie i obaj weszli nie czekając na 
zaproszenie, naprawdę źle wyglądałem. Czyli dokładnie 
tak, jak się czułem.

— Proszę nam wybaczyć, pani Bentall — odezwał się 
gładko profesor W jego głosie brzmiała mieszanina za­
troskania i skondensowanej obłudy, która pewnie by 
mr.ie przyprawiła o mdłości, gdyby nie to. że i tak już 
mnie mdliło. Z drugiej strony nie mogłem wyjść z podzi­
wu dla jego niepospolitych umiejętności przeistaczania 
się w zależności od sytuacji. W świetle tego, co tam wi­
działem, słyszałem i zrobiłem łatwo można było zapom­
nieć, że wciąż się bawimy w ciuciubabkę. — Niepokoiliś­
my się. co u was słychać, czy wszystko w porządku. 
Przykra historia, bardzo przykra. — Poklepał Marie w 
sposób, który jeszcze kilka dni temu pewnie by mi nie 
przeszkadzał, i poświecił na mn.e lampą — Boże mi­
łosierny, ty naprawdę źle wyglądasz, mój chłopcze. Jak 
się czujesz?
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— Ty'ko w nocy trochę mi jeszcze doskwiera -• od­
parłem dzielnie. Ostentacyjnie odwróciłem głowę, na po­
zór przed oślepiającym światłem lampy, a tak naprawdę 
dlatego że w tych okolicznościach wołałem nie rozsiewać 
w jego kierunku oparów piwa — Do rana ból minie bez 
śladu Straszny był ten pożar, profesorze Szkoda, że nie 
mogłem wstać i wam pomóc. Jak do tego doszło?

— To przez tych cholernych żółtków! — warknął He- 
well Wielki jak góra, stał poza zasięgiem światła; jeco 
głęboko osadzone oczy całkiem ginęły pod obwisłymi, 
krzaczastymi brwiami — Albo palą fajki, albo parzą 
herbatę na prymusach. Ostrzegałem ich setki razy.

— To wbrew wszelkim przepisom — zawtórował pro­
fesor z irytacją. — Doskonale o tym wiedzą. Ne ale wy­
jeżdżamy już niedługo, Więc do tego czasu mogą spać 
w suszarni. Mam nadzieję, że nie popsuło wam to hu­
moru. Zbieramy Się. Czy możemy coś dla Ciebie zrobić, 
kochanie?

Nie mnie miał chyba na myśli, wobec czego ze iduszo- 
nym jękiem opadlém na ouduszkę. Marie podziękowała 
za troskę.

A zatem dobranoc. Przy okazji, na śniadanie możecie 
przyjść o dowolnej porze, zajmie się wami mój służący 
Jutro Hewell i ja wstajemy skoro świt — Zarechotał po­
nuro — Archeologia jest jak łagodna trucizna Jak już 
wejdzie w krew, to na dobre.

Nim wyszli, jeszcze raz poklepał moją „żonę” po ra­
mieniu. Odczekałem, aż Marie da znać, że obaj wrócili 
do Siebie, po czym rzekłem:

— Jak to mówiłem zanim nam przerwali, pomoc 
wprawdzie nadejdzie, ale za późno. Jeśli chcemy ocalić 
skórę, musimy stąd zwiewać. Przygotowałaś pasy ratun­
kowe i środek przeciwko rekinom7

— Przerażająca para, me sądzisz? — mruknęła. — Wo­
łałabym, zęby ten stary cap trzymał łapy przy sobie. Tak, 
przygotowałam. Czy to konieczne, Johnny?

— Do diabła, nie rozumiesz, że musimy uciekać?
— Tak, ale..
— Lądem nie da rady, bo to 1 góra, 1 urwisko, 1 pod­

woi™ zasieki po drodze, a do tego jeszcze chmara Chiń­
czyków Moglibyśmy spróbować tunelem, tyle że kilku 
zdrowych męzczyzn wyrąbałoby kilofem te ostatnie kilka 
stóp skały w godzinę, ale ja nie poradziłbym sobie przez 
tydz.cń.

— Mógłbyś ją wysadzić. Wiesz, gdzie trzymają..,
— Niech Bozia ma nas w swojej opiece! Z ciebie jesz­

cze większa 'gnorantka niż ze mnie. Drążenie tuneli wy­
maga kwalifikacji Nawet jeżeli nie zwalilibyśmy sobie 
stropu na głowę, to ani chybi zasypalibyśmy wylot, a 
wtedy nasi przyjaciele mog iby nas stamtąd wygarnąć 
w dowolnej chwili Nie możemy skorzystać z łodzi, bo 
obaj wioślarze śpią na przystani, a zresztą to i tak odpa­
da, gdyby taka pj osta metoda wchodziła w rachubę, to 
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Witherspoon ł Hewell, mając do dyspozycji dzielnego ka­
pitana Flecka, nie bawiliby się w drążenie tunelu. Skoro 
marynarka wojenna tak się zabezpieczyła przed ewen­
tualną wizytą domniemanych przyiaciól, to jakie środki 
ostrożności zastosowali od strony morza, gdzie każdy mo­
ře się napatoczyć? Głowę daię, że zainstalowali tam ra­
dar zdolny wychwycić podpływaiącą do brzegu mewę, 
a do tego pewnie parę szybkostrzelnych karabinów. Nie 
podoba mj się wprawdzie, że musimy zostawić tu na­
ukowców i ich żony, ale nie widzę sposobu...

— Nic nie mówiłeś o żadnych naukowcach — wtrąciła 
ze zdziwieniem.

— Nie? Widocznie uzhałem, że to oczywiste. Chuć kto 
wie? Mozę się mylę. Ale wobec tego po co by tu trzy­
mali ich żony? Marynarka wojenna najwyraźniej pro­
wadzi tu ważne badania, a ten cholerny siwy staruch 
tylko czeka, żeby się do tego dobrać Sądząc z jego ostat­
niej uwagi — bo pewne jak dwa a dwa cztery, że kla­
ní e do końca — czekanie już mu sie znudziło. Zamie­
rza zdobyć to coś i wykorzystać zakładniczki, żeby zmu­
sić ich mężów do współpracy. Po co, tego jeszcze me 
wiem, ale na pewno w jakimś łajdackim celu. — Wy­
gramoliłem się z łóżka i zdiałem bluzę od piżamy. — 
Pi z’chodzi ci do głowy jakaś alternatywa? Osiem za­
ginionych żon i tyluż naukowców. Witherspoon na pew­
no chce się nimi posłużyć, inaczej nie zawracałby sobie 
głowy, tyiko poczęstował je paroma uncjami ołowiu, tak 
samo jak prawdziwego Witherspoon? i pozostałych. Ten 
facet iest szalony, wvprany z wszelkich uczuć. A miej­
sce męża jest przy żonie. Nie sądzisz chyba, że pułkow­
nik Raine wysłał nas na Fidżi, żebyśmy mogli potańczyć 
hula-hula?

— To się tańczy na Hawajach, a nie na Fidżi — spro­
stowała cicho.

— Chryste Panie! — jęknąłem — Kobiety!
— Nie wdzisz, wariacie, że tylko się z tobą droczę? — 

Objęła mnie za szyję i przytuliła Dłonie miała niena­
turalnie zimne, dygotała. — Nie rozumiesz, ze muszę? 
Nie potrafię tak siedzieć 1 o tym rozprawiać jakby nigdy 
nic. Zdawało mi się, ze w tym fachu .jestem całkiem 
dobra, pułkown.k Raine zresztą uważał tak samo, ale 
już tak nie myśię Za dużo w tym wyrachowania nie­
ludzkiej obojętności, nie liczy się dobro, zło czy moral­
ność, a tylko to. co praktyczne... wszyscy ci ludzie zabici 
bez powodu a teraz jeszcze i my, bo chyba oszalałeś, 
skoro masz nadzieję, że przeryjemy., w dodatku te bied­
ne kobiety, zwłaszcza one... — Zamilkła, westchnęła 
przeciągle i szepnęła: — Opowiedz mi jeszcze raz o tym, 
jak będziemy tylko my dwoje i światła Londynu.
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